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DELEGACJA P.P.S. NA ZAMKU 


przyjeta na posłuchamiu przez Pana 


Prezydenta Rzplitej. — $ocjaliści złożyli me- 
amoriał sireszczającu ich posiulaly 


Warszawa, 13 listopada. 

(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej przyjął w dniu dzisiejszym na łącz- 
nej audiencji pp.: Arciszewskiego Toma- 
sza, Czapińskiego Kazimierza, Kłuszyń- 
ską Dorotę, Kwapińskiego Jana, Niedział 
kowskiego Mieczysława, Piotrowskiego 
Zygmunta, Pużaka Kazimierza, Stańczy- 
ka Jana, Topinka Wilhelma, Żuławskie- 
go Zygmunta, Zarembę Zygmunta i Gry 
Jowskiego NENYA 


B, poseł Arciszewski, jako przewod- 
niczący delegacji, po krótkim wstępie, 
ośrazującym zasadnicze stanowisko P. 
P. S$, odczytał memoriał, przedstawia- 
jacy stanowisko PPS w sprawach poli- 
tyki zagranicznej, wewnętrznej i spo- 
iłeczno-gospodarczej. 

Na wstępie memoriał wskazuje -na 


ihardzo 
CIĘŻKIE RUA MIĘDZYNARO- 


> 
tym trudniejsze, gdy sie zważy, że zau- 
fanie do wpływów Ligi Narodów i do 
mocy obowiązującej zawartych trakta- 
tów uległo całkowitemu prawie zała- 
maniu, 

Wśród pożogi wojennej w Hiszpanii 
1 na Dalekim Wschodzie i wśród ciągle 
potęgujących sie konfliktów międzypań 
stwowych, inicjowanych i inscenizowa- 
nych przez państwa faszystowskie, pa- 
dają wszelkie złudzenia bezpieczeństwa 
i pokoju, 

Memoriał wskazuje, że 
NIEBEZPIECZEŃSTWO RYCHŁEGO 
WYBUCHU WOJNY 

jest tylko kwestią czesu. 

— Polska — jak stwierdza dalej me 
moriał — znalazła się w obliczu bezpo- 
średniego niebezpieczeństwa, albowiem 
próby przyłączenia Gdańska do III Rze 
szy i oderwania Śląska wskazują na 
istotne zamlary wojenne hitleryzmu. 

Memoriał domaga się zmiany polity- 
ki zagranicznej | zmiany ustosunkowa- 
nia sie do państw przyszłego odwetu 
zaborczego, 

W sprawach  społeczno-zospodar- 
czych, memoriał wskazuje na nedzę wsi, 
stwierdza, że rynek wewnętrzny nie 
może być ruszony z miejsca bez wydat 
nej poprawv bvtu mas robotniczych i 
mas pracowniczych, stwierdza. że 
wntew kantitate obraca ną lic nale- 
EEEE, E AE ETT 


zie przemysłu i rolnictwa daje się odczu DEPRAWUJĄ ULICĘ MIAST I MIA- 
wać w sposób nieraz bardzo bolesny. STECZEK POLSKICH. 
Memoriał domaga się przejścia na 


GOSPODARKĘ PLANOWĄ, rozwiązywanie jakichkolwiek zagadnień 


przebudowy ustroju rolnego i objęcia| państwowych. 
przez państwo tych gałęzi przemysłu, W pierwszym rzędzie sprawy g0- 
które niezbędne są dla obrony. spodarczego podniesienia i  zwal- 


W sprawach  wewnętrzno-politycz= 
nych memoriał wskazuje na zaostrze- 
nie walk wewnętrznych i na gorszącą 
walkę klik I grupek, zwalczających się 
wzajemnie. To zaostrzenie walk wew- 
nętrznych — stwierdza dalej memoriał 
— wyładowuje się zwłaszcza na odcin- 
ku sprawy żydowskiej, chociaż nie ra 
nim jednym tylko, w formach, które | 


czania potwornej kleski bezrobocia w 
mieście i na wsi, leżą i muszą leżeć 0d- 
łogiem, Również i kapita'ne zagadnienie 
siły zbrojnej I obrony państwa, która z 
natury rzeczy musi stać poza nawija. 
sem walk wewnętrzno politycznych, nie 
może w tym stanie rzeczy znaleźć swe- 
go pełnego rozstrzygnięcia, 
Memoriał domaga się poza tym 


Dymisja Kuratora Z 


W atmosferze tej nie ma miejsca na|w myśl zasad powszechnego, 


ZMIANY SEJMOWEJ ORDYNACJI 

WYBORCZEJ. f 
tajnego, 
bezpośredniego prawa głosowania, 
wraz z zasadą proporcjonalności przy 
obliczaniu wyników, i domaga się jak 
najrychlejszego przeprowadzenia wybo 
rów do sejmu na zasadzie zmienionej 
ordynacji wyborczej. 

Jak oświadczyli członkowie delega- 
cji PPS dziennikarzom, po odczytaniu 
memoriału, Pan Prezydent Rzpiitej z0- 
brazował swój stosunek do poruszonych 
zagadnień i rozwinęła się obszerna Wy- 
miana zdań i poglądów, trwająca około 
dwuch godzin. 
NEGGOCOEUEELEOTNULRCO 


„N.P. 


Na miejsce p. Pawła Musioła mianowany. zostsł na- 


„czelnik wydziału min. oświaty 


Warszawa, 13 listopada. 

(PAT) W dniu 12 listopada r, b, mi- 
nister wyznań religijnych | oświecenia 
publicznego prof. dr. Wojciech Święto» 
sławski, przyjął p, Pawła Musioła, któ- 
ry złożył ministrowi podanie o spowo- 
dowanie odwołania go ze stanowiska 
kuratora Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, 


go, który, jak wiadomo z deklaracji, 0- 
głoszonej w dniu 15 października r. b. 
na życzenie szeja rządu przejął dalsze 
prowadzenie sprawy Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, Ministerstwo W. R. 
1 O. P. zwróciło się do władz admini- 
stracji ogólnej o wyznaczenie na kura- 
tora Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Maciszewski 


Z polecenia ministra Świętosławskie p. Seweryna Maciszewskiego, naczelni- 


ka wydziału prezydialnego ministerstwa 
co zostało załatwione pozytywnie, 

Zgodnie z zapowiedzią ministra Świe 
tosławskiego, w przyszłym tygodniu bę- 
dzie powołana do współpracy z nowym 
kuratorem ZNP sześcio-osobowa rada, 
złożona z 3 nauczycieli i 3 urzędników 
administracji szkolnej, * 


Przesilenie rządowe w Rumun i 


Dymisja rządu Tatarescu. — Misję tworzenia nowego gabinetu 
otrzymał Jan Mihalake, przywódca partii narodowo-chłopskiej 


Bukareszt, 13 listopada, 

(PAT) Gabinet Tatarescu podał się 
do dymisji. 

Misję tworzenia nowego rządu otrzy 
mał Jan Mihalake, prezes narodowej 
partii chłopskiej. Wiadomość tę podał 
do prasy sam Mihalake, dodając, iż bę- 
dzie starał się zapewnić sobie współ- 
pracę Vaidy Voevody. 

Bukareszt, 13 listopada. 

(PAT) Mihalake, po otrzymaniu misji 
tworzenia nowego rządu, zwołał nie- 
zwłocznie posiedzenie komitetu wyko- 


ko wszelkiej współpracy ministerialnej 
z czynnikami należącymi do innych u- 
grupowań politycznych. Vaida Voevod 
przed trzema laty zerwał z narodową 
partią włościańską, zakładając nowe 
stronnictwo pod nazwą „Front Rumuń- 
ski”, 

Korespondent Havasa przypuszcza, 
iż król Karol będzie starał się doprowa- 
dzić do współpracy i zgody pomiędzy 
narodowym stronnictwem włościańskiim 
a Frontem Rumuńskim, 

: + 


nawczego swego stronnictwa, by jesz- 
cze raz rozpatrzyć sytuację. 
Wczoraj, jak donosi Havas, kierow= 


Statek grecki 
rozbił się na Atlantyku 


Bukareszt, 13 listopada, 
(PAT) Agencja Rador donosi: Prezy 
dium rady ministrów komunikuje: Ponie 


Nowy Jork, 13 listopada. 
(PAT) Statek grecki „Tzeny Chan- 
dris“, który zatonął dziś na Atlantyku, 
wysłał sygnałv, wzywające ratunku z 
samego rana. Po południu w odległości 
64 kim, na północny zachód od przy- 


Jądka Hatteras, uratowano 6-ciu człon- 
ków załogi. Statek z 29 ludźmi załogi 
płynął z Karoliny do Rotterdamu, Jest 


jeszcze nieznany los 8-miu marynarzy, 
którzy skoczyli do wody w pasach ra- 
tunkowych oraz łodzi ratunkowej z 14 
rozbitkami. Poszukiwania w toku. 


nicze koła stronnictwa narodowego |waż kadencja obecnego parlamentu wy- 
chłopskiezo wypowiedziały sie przeciw- gasa w lipcu 1938 r., tak krótki przeciąg 
©0090000000000000000090000000000000000000000000000000006' 3000000 


Powódź na Węgrzech 


Woda uszkodziła tory kolejowe i drogi 


Budapeszt, 13 listopada.  jlicy Mdskolc, Wieś Het stoi pod wodą. 

(PAT) W wyniku kilkudniowych u- |Kilkanaście domów zawaliło się. Miesz- 

lewnych deszczów, rzeki w północnych jkańcy wsi schronili się na pobliskie 

Węgrzech wystąpiły z brzegów, zale- |wzgórza. W kilku miejscach woda usz- 

wając kilka wsl. Największe. zniszczenie |kodziła tory kolejowe i drogi, powodu- 
spowożewał wylew rzekl Sajo w, Oko-*jąc przerwy: w komunikacji. 


czasu nie pozwala na żadną działalność 
ustawodawczą ani na uchwalenie budże 
tu. Z tych względów premier Tatarescu 
uznał za stosowne prosić króla o wcze: 
śniejsze zbadanie ogólnej sytuacji poli+ 
tycznej, uzależniając od decyzji monar- 
chy dymisję gabinetu. 

Jan Mihalake, przywódca pattji na» 
rodowo-chłopskiej, po audiencji u króla, 
oświadczył dziennikarzom, iż otrzymał 
misję utworzenia gabinetu nod warin- 
kiem porozymienia z Vaida Voevcdą, 
przywódcą „Frontu Rumuńskiego”. 

Po Mihalake Tatarescy był ronow- 
nie przyjęty na audiencji, po czym. król 
przyjął b. premiera i ministra spraw za- 
granicznych Mironescy, 


Proces przeciwko 180 
hitlerowcom w Austrii 


Wiedeń, 13 listopada 
(PAT) W poniedzialek 15 b. m. n 
rozpocząć się w turgu wielki r 
ces przeciw 181 austriackim narode 
socjalistom, aresztowanym w całym sz: 
regu okolicznych miasteczek za nielegal 
ną działalność propagandowa. 
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(iorszące zajścia na uniwersyiecis we Lwowie 


Mapaść na rektora. — Sensacyjne oświadczenie prof, Kułczyńskiego 


Lwów, 13 listopada. 

W związku z wczorajszym zarzą- 
dzeniem rektora U. J. K., mocą którego 
zostały rozwiązane zarządy Bratniej 
Pomocy U. J. K Koła Studentek i Czy 
telni Akademickiej, Młodzież Wszech- 
polska, na wiecu odbytym w Drugim 
Domu Techników proklamowała strajk 
protestacyjny na Akademil Medycyny 
Weterynaryjnej i w Akademii Handlu 
Zagranicznego. 

W południe doszło do gorszących 
zajść. na uniwersytecie. Mianowicie 
młodzież wszechpolska usiłowała odbyć 
w westibulu uniwersytetu doraźny 
wiec. Kiedy ukazał się rektor Kulczyń- 
ski i oświadczył, że zakazuje odbycia 
wiecu, 

RZUCONO W STRONĘ P, KULCZYŃ- 
SKIEGO ZGNIŁE JAJA, 
a równocześnie rozrzucono w całym 
gmachu uniwersytetu cichnące petardy. 
Po tym wyczynie studenci momentalnie 
opuścili uniwersytet i poczęli się gro- 
madzić w przeciwległym Ogrodzie Ko- 
BR skąd jednak usunęła ich po- 
cja, 


W godzinach po południowych ukas 
zało się oficjalne oświadczenie rektora- 
tu U. J. Kẹ podpisane przez prorektora 
U. J. K., prof. Romana Longchamps, de 
Berier, które brzmi następująco: 

„Dziś przed godz. 12 wdarł się do 
głównego gmachu tumiwersytetu tłum 
studentów z różnych szkół akademic- 
kich lwowskich, złożony z około 200 
osób, którzy zgroniadzili się w hallu, 

Do studentów wyszedł rektor dr. 
Kulczyński i przemówił do nich jak na- 
stępuje: 

„Zarządzenia moje podyktowane są 
nakazem obowiązku człowieka, któremu 
powierzono opieke i pieczę nad prawem 
Most. im posłuchu dla prawa od mto- 

zi 
Wa mojej, zmierzającej do'unorino- 
wania stosunków na uniwersytecie je- 
stem sam, tak, jak sam stoję tutaj przed 
wami. Jeżeli spolrzycie na to, co się 
fz dookoła, zauważycie łatwo, 

ŻE WSZYSCY SĄ PRZECIWKO MNIE 
Tak leśt dobrze, tak powinno być. Tru- 
dna sprawe uregulowania stosunków na 
uniwersytecie postanowiłem załatwić 
sam na platformie pomiędzy rektorem 
a młodzieże, na zasadzie zaufania rek- 
tora dn młodzieży i młodzieży do rek- 
tora Nikt trzeci nle ma tutaj nie do zro- 
blenia“ 

Przemówienia rektora wysłuchali 
studenci spokoinie. Podczas gdy rektor 
odchodził do swego gabinetu, grupa nle- 


Znmpnercn. studentów rzuciła w tył na rek» 
torn ipiam? 


Paryż, 13 listopada. 
(PAT) Król bułgarski Borys w towa 
rzystwie posła bułgarskiego w Paryżu 
złożył dzisiaj rano wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, Następnie król 
7. królowa ził wystawę, 


Z BIEŻĄCYCH DOCHODOW 


» Sam go słuchać muszę i chcę. |! 


Na to rektor zatrzymał się i obróciw 
|szy się do tej grupy, rzekł: „Ja pełnię 
swój obowiązek, a wy, którzy to uczy- 
niliście o ile macie odwagę jaka przystoi 
akademikom, zgłoście się u audytora, 
aby otrzymać karę za tę zniewagę,'rzit- 
coną w godność rektora, 

DO AUDYTORA NIKT SIĘ NIE 

ZGŁOSIŁ 


Zanieczyszczona krew może powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bó- 
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, plamy i wy- 
rzuty na skórze, Choroby złej przemia- 
ny materii niszczą organizm i przyśpie- 
szają starość, Racjonalną, zgodną z na- 
turą kuracją jest normowanie czynności 
wątroby i nerek. Dwudziestoletnie do- 


Przed wizytą lorda Halifaxa 


ipo czym wśród sporadycznych okrzy- 

ków, skierowanych przeciw rektorowi, 

studenci demonstrując Opuścili gmach. 
. 


Liczne korporacje studenckie w Po- 
znaniu ogłosiły deklarację potępiającą 
fakt znieważenia przez endeków sztan- 
darów korporacyjnych podczas defilady 
w dniu 11 listopada, 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


świadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemany materii, chronicz- 
nego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, otyłości, artretyźmie, mają za* 
stosowanie zioła „Cholekinaza* H, Nie- 
mojewskjego. Broszury bezpłatne wysy- 
ła labor, fiz-chem. Cholekinaza H. Nie- 
mojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5. 
oraz apteki i skł. apt 


Niema lepszej 


WATOLINY jak 


Sonderling i Deutsch 


BIAŁA - BIELSKO 


do nabycia wszędzie 


Zjazd Bundu“ w Warszawie 


Warszawa, 13 listopada. 

W dniu dzisiejszym w Teatrze No- 
wości w Warszawie odbył się jubileu- 
szowy kongres Bundu z racji 40-letuie- 
go istnienia. Przybyło około 1000 dele= 
gatów z całej Polski i zagranicy. Pod- 
czas trwania obrad przez rozgłośnię 
transmitowana była mowa powitalna 
znanego działacza robotniczego w Bruk 
seli. Debroucha, 

W imieniu Związku Adwokatów $o- 
cjalistycznych powitał zarząd adw. 
Świątkowski, w imieniu tow. TUR-u 
b. prezes Kazimierz Czapiński. Referat 
na temat sytuacji politycznej w Polsce 
i wałki z antysemityzmem wygłosił p. 
Wiktor Alter. 
©00000990000560000004 


wBerlinie 


Anglia prowadzi jednocześnie rokowania z Niemcami i Wioelami 


Londyn, 13 listopada. 

(PAT) Zapowiedź wizyty lorda Hali- 
faxa w Berlinie i rozmowy jego z kan- 
clerzem Hitlerem budzą w całej prasie 
brytyjskiej zrozumiałe zainteresowanie. 
Naogół dzienniki angielskie przyznając 
celowość inicjatywy bezpośredniego 
wyjaśnienia z kanclerzem Hitlerem ak- 
tualnych zagadnień międzynarodowych, 
nie zdradzają zbyt wiele entuzjazmu. 
Liberalno - opozycyjny „News Chroni- 
cle“ oświadcza, że byłoby naturalne, aby 
pojechał sam minister spraw zagranicz 
nych, ale nawet to zastrzeżenie stanie 
się nieistotne, o ile rozmowy uwieńczo- 
ne zostaną powodzeniem. Głównym 
warunkiem, jaki wysunąć powinien 
lord Halifax wobec. kanclerza; Hitlera, 
jest, jak twierdzi dziennik, podkreśtenic, 


aby nie oczekiwał od W. Brytanii u- 


dzielenia Niemcom wolnej ręki dla agre- 
sji w jakimkolwiek kierunku, 
„Manchester Guardian" pisze. 
zyta lorda FHalifavxa ma przede yst- 
kim charakter informacyjny. W każdym 
razie nie będzie on mógl poczynić ja- 
kichkolwiek obowiązujących deklaracyj 


Dziennikar 


zsiuaqłi w ications 
Berlin, 13 listopada. 

(PAT) W sprawie wczorajszej kata- 
strofy samolotu komunikacyjnego Luft- 
hansy na odcinku Berlin—Mannheim ko 
munikaty podają, iż 10 osób poniosło 
śmierć, dwie zaś zostały ciężko ranne. 
Między zabitymi znajduje się znany 
dziennikarz niemiecki, b. redaktor dzien 


że wi- 


|rolitycznych. Wydaje się — pisze dzien- 
nik — że w łonie gabinetu ministrowie 
H<are i Simon są głównymi promotora- 
mi tej wizyty, ale inni uważają, że nie 
przyczyni ona żadnej szkody. 
Najbardziej interesującym jest ko- 
mentarz zbliżonego do ministra Edena 
dziennika „Yorkshire Post". Organ mi- 
nistra spraw zagranicznych daje wy- 
raźnie do zrozumienia, że wybór lorda 
Halifaxa nie jest szczęśliwy. Wizyta 
berlińska — zdaniem dziennika — po- 
siada eksploracyjny charakter i cel jej 
będzie osiągnięty, o ile uda się uzy» 
skać wyraźny obraz istotnej polityki 
kanclerza, W danej chwili obraz ten za- 
wierą — wedle pisma — szereg nieja- 
śności. 


Rzym, 13 listopada, 
(PAT): Mowa premiera brytyjskiego 
Chamberlaina, wygłoszona w Edynbur- 
gu. została pozytywnie oceniona przez 
opinię włoską. 
„Tribuna* pisze, że słowa premiera 
zawierają dobre myśli. 
Londyński korespondent 
omawiając mowę 


„Tribuny* 
Chamberlaina, wyra- 


z niemiecki 


iwapfie Ioimiczej 


nika „Lokal Anzeiger“ Gustaw Stolpe. 
Znany on był nietylko jako dziennikarz, 
ale także jako krytyk i poeta. 
Przyczyną katastrofy było niefortun= 
ne przymusowe lądowanie zapewne z 
SOO złych warunków atmosferycz= 
nych. 


` 
splacisz wygodnie nowoczesny radio 
aparat nabyty w fachowej firmie 


Wszelkie nowości sezonowe na składzie. 


| 


ża opinię, że jest ona dowodem zwycię- 
stwa tezy Chamberlaina nad innymi po- 
ladami, panującymi w gabinecie brytyj. 
skim. 

Zdaniem korespondenta, wyrazem 
Lowych pokojowych wysiłków Cham- 
berlaina będzie przedyskutowanie z kró- 
ichi belgijskim sprawy bezpieczeństwa 
zachodniego i ewentualnie kwestii kolo- 
malnych, wysondowanie stanowiska 
Niemiec wobec spraw kolonialnych 
przez lorda Halifaxa oraz wyslanie do 
Mussoliniego nowego pisma odręcznego, 
którego tekst jest obecnie uzgadnlany 
w Foreign Office. Wysłanie tego listu 
umożliwi rozpoczęcie rokowań włosko» 
angielskich, które prowadzone będą w, 
Rzymie przez ministra Ciano z ambasa- 
dorem brytyjskim lordem Perth Roz» 
mowy z Włochami i Rzeszą toczyć się * 
bedą równolegle. Jeśli chodzi o żądanie 
włoskie, to zdaniem kół londyńskich, 
Rzym nie będzie domagał się uznania 
lmperium, jako wstępnego warunku uza- 
leżułającego wszelkie porozumienie. 

Niemniej jednak kwestia abisyńska 
nie będzie mogła być odkładana na sam 
koniec. 
16000006000000050660000670000000 


Strzały na zebraniu 


hitlerowców 


Berlin, 13 listopada. 

(PAT) Na zebraniu grupy Stronnic- 
twa narodowo-socjalistycznego w Alto- 
nie, podczas przemówienia wyglaszane- 
go przez kierownika grupy Karola Kauf- 
manna, rozległ sie wystrzał rew 
rowy, Jak stwierdzono, strzelał é 
ładunkiem osobnik chory umvo*v 
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RADIO-AUDION 


Traugutta 1 (Grand-ilot 


Zola- emia A Imdzie 
Ek LLL LLĄ 


-_ Uczta najbi 


edniejszych 


Cilochardzi paryscy za bankietowym stołem 


Paryż, w listopadzie. 
Sieędemset nakryć, dwóch ministrów, 
orkiestra, składająca się z pięćdziesięciu 
muzyków — jednym słowem bankiet 
godny człowieka, który zdobył nagro- 

de Nobla lub też członka Akademii, 
Ale ludzie, których się honoruje w ta 
ki pomp: zny sposób, to w tym wy- 
padku najbiedniejsi i godni najwyższej 
litości Paryżanie — tak zwani „Clo- 
chards* — ludzie, którzy od wielu 
generacji urządzili sobie pod mostami i 
na nadbrzeżach Sekwany prawdziwe 
miasto jaskiniowe. Zbudowali sobie tam 
prowizoryczne mieszkanka, w których 
jnkszej części cały swój 
zlowie przyzwyczałony do 
ych warunków, nie może sobie 
wyobrazić, jak można mieszkać w tak 


nędznych i prymitywnych barakach, 
wśród zimnych i wilgotnych kamieni. 
A jednak te baraki należą do Pa 
tak samo, jak Sekwana, jak wieża E 
z jednej strony, Notre Dame z drugiej 
strony siedziby Clochardów, 

ziś wieczór jednak obchodzą ci nę- 
dzarze swój wielki dzień. x 

« zw. „brzuch Paryża”, czyli pa- 
ryskie hale rynku centralnego zostały 
rozszerzone; zerwane olbrzymie bloki 
starych domów, ażeby mieć dosyć miej 
sca dla tego targowiska żarłocznej sto- 
licy francuskiej. I właśnie dziś dzier- 
żawcy straganów rynkowych pomyśleli 
o tych, którzy żyją w nędzy i którym 
słynna kuchnia francuska znana jest je- 
dynie ze słyszenia... - A 

Siedemset „Olochardów", umytych i 


uczesanych, w poszarpanych wprawdzie 
lecz troskliwie wyszczotkowanych ubra 
niach, zasiadło do bogato zastawionych 
stołów. Głodnymi oczami witali oni ka= 
żde z licznych dań, które dla nich wno- 
szono z kuchni, Żony ministrów i panie 
z najlepszych sfer towarzyskich Pary- 
ża, w białych fartuszkach  uslugiwały 
nędzarzom z nad wybrzeża Sekwany. 


Milcząco i skromnie siedzieli bledacy 
podczas uczty, dopóki nie spożyto ca- 
łego menu. Między nimi widać było 
wielu starych ludzi, którzy dobrze zda- 
wali sobie sprawę z tego, że bedzie to 
ostatni prawdziwie dobry obiad w ich 
życiu, Byli tam i ludzie młodzi, których 
bezrobocie pchnęło w najskrajniejszą nę. 
dzę i na których twarzach malowała 
się nadzieja, że kiedvś i im powiedzie 
się w Życiu, tak że będa mogli korzy- 
stać ze wszystkich jego darów, Byli 
między nimi i tacy. z których twarzy 
można było wyczytać, że po raz pierw- 
szy pozwolono im zajrzeć do niezna- 
nych im dotychczas Światów, 


Nie można było oczywiście: zapti= 
sié wszystkich „Clochardów* — jest "e 
bowiem w Paryżu wiele tysięcy. Wy» 
brano zatym tych, którzy 'cierpia nal- 
większą nędzę i o których wiedziano. 
że głód srodze im dokucza. 

Gdy deser był ziedzony, goście nn- 
dziękowali i udali sie do domu — jeśli 
wogóle mosty Sekwany można nazwać 
domami. 

Może teraz dopiero odczuli okropna 
nędzę, w jakiej żyjał... Może ta króżka 
wycieczka w iniv świat wzbudziła w 
nich tęsknotę za innym, lensz y 
ciem... Nasłuchali sie podczns tez 
lu groźnych słów, życzono im ws”vst- 
kiego najlepszego na przyszłość, chrac 
im dodać otuchy. Pewien starv Clo- 
chard, z którym dziennikarze odbvli wy 
wiad, potrząsnął nieufnie siwa słowa: 

— Niech panowie nie zadał» anhe 
trudu — powiedział im — Jeśli ktoś 
choć przez dwa dni bvl ..Clochardem", 
pozostanie nim już na całe życie. 
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Dyskusja „literacka“ |Sekwestrizamknięcie „Dziennika Porannego“ 


Julian Fuwim rozprawia się w ostat- zatwierdzone przez sąd handlowy 


nim numerze „Wiadomości Literackich“ Warszawa, 13 listopada, |dłość į dążyła do uchylenia sekwestru. 
z recenzentami, którzy powypisywali W znanej sprawie „Dziennika Po-| Pracownicy „Dziennika Porannego“ 
zaplute brednie o nimi o jego twór- rannego“ wydział handlowy sądu okrę- w liczbie 14, w dalszym ciągu okupują 
czości z ok: wystawienia w teatrze gowego dnia 12 listopada odrzucił dwie lokal redakcyjny przy ul. Nowy Świat 
przeróbki „Jadziewdowy” i: tłumaczenia Skargi wniesione przez adw. Nagórskie- 57. Jest to już ll-ty dzień strajku. 
Ożenku' Gogola go z ramienia spółdzielni „Oświata“, W imieniu gremium współpracowni- 
+ Polka "iwima zaniosemiła SH Pierwsza skarga dotyczyła czynno- , ków „Dziennika Porannego", red. Gros- 

odka, Uwa: z: an ysemitą "ici sekwestrziora, a mianowicie za-'stern zożył dzisiaj na ręce generalnego 
berieldem - Piaseckim, albo z osobisto-| mknięcia wydawnictwa „Dziennik Po- ' inspektora pracy, dyr. Klotta memoriał 
ścią, która, jako Młodożeniec, pije z T u-i ranny“. ! do ministra opieki społecznej, przedsta- 
wimem wódkę i wyspowiada się z przy Druga skarga dotyczyła zmiany spo- wiający położenie pracowników rozwia- 
jaźni, a jako Chmurek wiesza na nim >0ĐÞu zabezpieczenia wniosku o upa- zanego pisma. 


psy w swoim dzienniku — ta polemika, Szkoła im 5 n B [1] d k H Í 
staranna zresztą, udokumentowana, ucz . B a f n Zam nig d 


ciwa robi przykre wrażenie. To tłoma naskutek zajść na tle oddzielnyeh ławek 


CZE Se Wielkiego poety, A H WARSZAWA, 13 listopada. : We wspomnianej szkole miały ostat- 
nie, sumitowanie z takiego powodu, żej W dniu wczorajszym, na mocy decy- nio miejsce zajścia publiczne na tle o- 
napadły nań małe pieski, jest i niepo- zji kuratora okręgu szkolnego, zamknię- sobnych ławek dla Żydów. W związku 
trzebne i smutne. ta została Szkoła Przysposobienia Hand z tym ma wkrótce być w Warszawie 
... |lowego im, senatora Bruna przy Zgro- utworzona specjalna szkoła dla uczniów 

Piszą o nim, że jest „żydziak* i madzeniu Kupców m. st. Warszawy, żydowskich. 


„iniazmat”, że zaśmieca, kala, że Tu-|-+000000900000000 e 


+99 1006400 


W ŁODZI 
DO NABYCIA: 


wim „czyni smrodliwy RAD 


odór w teatrze i litera ODBIORNIKI 


tur ze... 


Tuwi Rr AUDIOFON PIOTRKOWSKA 166 |] GOTLISOWSKI UL. ZGIERSKA 30 

ah MI był Peram An- Aunioron ZGIERSKA 58 (lie NARUTOWICZA 3 
glikiem, czy Niemcem, sam p. Piasec- A à 1 

i ; A L F A PABIANICKA 4 (iil B UL. ZGIERSKA 9 

ki mlaskałby językiem czytając jego Ao DION UL. E AN NARUTOWICZA 18 

poezje, a p. Chmurek-Młodożeniec za- [TEA A RKOWSKA 113 PIOTRKOWSKA 142 


DMIEJSKA 


NARUTOWICZA 16 


rabiałby w „Gońcu Warszawskim”, pi- 
sząc o nim entuzjastyczne artykuły od 


00003000000000600040090000000 006600 
wiersza. Ponieważ jednak tak nie jest, 
musimy jeszcze poczekać, zanim tacy 


may ZĘ pa eum Ly Dalsze aresztowania dyplomatów sowieckch| ELEKTRIT 


| Posłanka sowiecka Kołłontaj uciekła do Ameryki 
zynki, lenia i s l y r 
Tuwima, przyczynki,  bronzowien Moskwa, 13 listopada. to objął po Akułowie, został usunięty. = 


s gli ié 

odbronzowienia, gryźć, Stinić rawie (PAT) Według wiadomości ze źródel |Dekrety CIK podpisuje członek prezy- 
każdy jego wiersz. Może jakiś pi ły | nieoficjalnych poseł sowiecki w Helsing] dium CIK Andrejew. PATRIA- TEMPO 
Czapczyński napisze PET SZ ane or e As ni y dłuższego czasu Bo ń > Moskwa, 13 listopada. 2 
do Tuwima“ i otrzyma za to laur aka-|bywa w Moskwie. rążą pogłoski, iż PAT) Specjalne kolegium doniec- 

demicki.... poseł sowiecki w Sztokholmie pani Kol-|kiego sądu obwodowego s j MAESTRO ° OPERĀ 


SAO y ECA do ANANE „przeklętych wrogów ludu i członki -odbiorniki najwyższej jakości 
= Polakiem — ekretarz okręgowego komitetu par|kontrrewolucyjnej JO ko nożetaż CA 
Gdyby WR E Aai wl tyinego w Dniepropietrowsku na Ukrai- |s o-bucha K 
„mrylczy kim piedestale. "e Został usunięty ze stanowiska i, k sfudenci endecey pobili 
Warszawie na wysokim pie Gi le. jpedlug pogłosek, jest aresztowany. f we 
Gdyby ieszcze poszukał sobie bliższego Mosk 3 listopada, m iet delegata Zydów poznańskich 


towarzystwa politycznego gdzieś w (PAT) Rozeszły si pogłoski, i $c- ) j k Poznań, 13 listopada. 
okolicach pomiędzy narodowym libera- | kretarz cehtralniego komitetu wykonaw kiego więzienia. Do dziekana wydziału medycznego 
lizmem a narodowym totalizmem — niej SZEGO ZSRR Gorkin. któr stanow przybył delegat Żydów poznańskich Ein- 
zabrakłoby mu niczego, czego du PARE AR EE gdy Zaaldował 
W łdy ze wszy- e w Collegium Minss, wychodzący z 
SO an aa Rostrrzwih s wiecu ogólno - akademickiego studenci 


tb pasa endeccy napadli na Elnherstelna | ku u- 

lansadach i podrygach byłby go wp ciesze swych kompanów, obcięli mu 

wadzał na posadzki Akademii. brodę, a następnie zadali mu kilka ude- 
Ale, że jest „miazmat iżyd rzeń w głowę. 

z Łodzie. A Półprzytomnego Einhersteina wyrzu- 
Szkoda. Złośliwość rzeczy jest nie- cili następnie studenci na ulicę, 

wymierna. 


Sen. Trockenhe'm I po- 


seł Mincherg 
zgłosili akces do żyd. koła 
parlemzntarneco 


Warszawa, 13 listopada, 

Jak się dowiadujemy, do Żydowski: 
go Koła Parlamentarzystów przystąpi 
sen. Trockenheim i prezes gminy ży- 


.,. 

Tuwim” ma najgorszy „A h n.e n- 
pass”, jaki może sobie np. Goebbels 
wyobrazić, a za nim liczni jego naśla- 
dowcy domowego chowu. Mimo to je- 
go nalzagorzalsi prześladowcy i tępi- 
ciele, kiedy przestają pisać artykuły do 
„Gońców* i „Prostozmostów”, kiedy $a- 


mi siebie na chwile i prywatnie ocz O dowskiej w Łodzi, poseł Mincberg. 

czą od noszonej publicznie maski zakła- Angielska para królewska 
mania, natychmiast przyznają, że Tu- Z% 7 uda się do Londynu 

wim, No... ho... Tiwini.. * 


Londyn, 13 listopada. 


No, poprostu, poetycki „Ahnenpass” (PAT) W kołach politycznych twier 


obrzczanego, starozakonnego lodzer- 


dzą, iż król Jerzy 6-ty i królowa Elżbie- 
menscha prowadzi w prostej linii do 
Siowackiego i Jana z Czarnolasu... 


ta udadzą się na wiosnę do Brukseli na 
zaproszenie króla Leopolda 3-go. 
a 
I cala teoria rasy do luftu. 
Ą x 


K Z ; Meczety na sprzedaż w Turcji 
"Tuwima mogą i nadal topić po gno- s» Istambił 13 listopada. 
jówkach. Mogą go spalić. Na życzenie centralnych władz tu- 

W Niemczech spalili Heinego, Czy reckich władze miejskie w Istambule 
Heine stał się przez to o odrobinę ZWANY ua sprzedaż około 300 me- 
r czetów, 
mniejszy? ź i a> 
Tuwim jest człowiekiem historii kul- PAŁ Rare da SARE 
tury w Polsce, a siora — to są przecież ko domy modlitwy, pozost mzczety 
pieski, o których szybko pamięć ! 


użyte będą po sprzedaży jako waraże 
zaginie, Jeśli w tej pamięci dziejowej, lub miejsca zebrań. Niektóre przezna- 


pozostaną, to niesławnie i jako pieski, | wieka z długiej perspektywy lat, słusz.  Poecie potrzebne jest związane zj S%0Ne zostaną do rozbiórki, i 

do łydek Tuwima przyczepione. „ne jeśli chodzi o zmarłych, jest strasz-|nim środowisko, potrze ny Seranpeonesoedestsaesiotajoseat 
Tak pozostał w historii frant peters- |ne, bolesne dla żywych.. jest najbliższy kontakt duchowy z wiel- yjamy x 

birski, który w pojedynku z a st r ze- Tuwim jest żywy i zbolały. On czu- ką masą swych czytelników. ł Ssziafroki 

1i Ds Puszkina. jde 2 ROCA PARA dc Tuwim w swej EE — polsz- Bonżurki 
"Tuwima cheg tylko zagryźć.. ramo ludzką godnością, deptanie niena- czvżnie jest Odosobniony, nieomal sam... : J 
OSA a * PK | wistne, plucie w twarz I swoją własnaj Može dlatego jest AGR ten 42-letni „AS“ Piotrkowska 67 
Oczywiście, że to patrzenie na czło-, bezbronność. wielki poeta... o. a 
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Chińczycy przygotowują się do obrony Nankinu 


Japończycy grożą zniszczeniem Suczen. — Chińczycy 
odebrali kilka stacji kolejowych 


Szanghaj, 13 listopada. 
(PAT) Po okrążeniu lewego skrzy- 


dła wojsk chińskich i odepchnięciu cen- | 


trum tych wojsk, Japończycy gotują się 
obecnie do ataku na nietknięte dotych- 
czas prawe skrzydło pomiędzy Kiating 
i Liuho. Samoloty japońskie zrzuciły 
ulotki, wzywające mieszkańców Suczeu 
do ewakuowania miasta przed północą. 
Jak przypuszczają, Japończycy zamie- 
rzają w nocy zbombardować miasto. Na 
prośbę misjonarzy amerykańskich am- 


basador Stanów Zjednoczonych zwrócił 


się do władz japońskich z propozycją u- 
tworzenia streiy bezpieczeństwa, 0- 
beimującej m. in. szpital, do której mo- 
gliby się schronić wszyscy nie biorący 
udziału w walce. 

Obywatele amerykańscy opuścili 
miasto dziś rano. W szpitalach w Su- 
czeu znajduje się około 20,000 rannych 
żołnierzy chińskich. 

Szanghaj, 13 listopada. 

PAT) Wojska japońskie kontrolują 
obecnie całe miasto chińskie į otaczające 
je terytoria. W kołach chińskich je- 
dnakże, jak donosi Havas, uważają, iż 
opór, jaki wojska chińskie stawiały w 
ciągu trzech miesięcy, zanim 
zmuszone do opuszczenia Szangłaju, 
przyczynił się w wielkim stopniu do pod 
niesienia prestiżu międzynarodowego 
Chin i do podniesienia na duchu narodu 
ch'ńiskiego. 

Według kół chińskich, główny front 


przesunie się obecnie w kierunku Nanki- | 


nu Wojska chińskie przygotowują no- 


we linie obrony w okolicy jezio:. Będą | 


one zmuszone stawić czoło wojskom ja- 
pońskim w nowych warunkach, gdzie 


mniejszą rolę będzie odgrywała ich prze- 
ws ga liczebna, ale natomiast będą broni- 
warunkach 


ly się w korzystniejszych 
geograficznych. 
Szanghaj, 13 listopada. 


(PAT) Wojska chińskie zdołaly otó- 
czyć oddziały japońskie, zajmujące sta- 
się Nayang na linii kolejowej Pekin— 
ERER ERY EEL ES ODA T T 


WATOLINA 


BOKSLEITNERA 


„ jest lekka, ciepła i nie pogrubia 


Wyłączna sprzedaż 


Łódź, Sienkiewicza 79, tel.141-79 


Cy! 


Przepiękne melodie — humo? 
Tempo — Przepych wystawy 


w Grand-Kinie 


zostały 


e um Ę 
mei © 


| Hankau, w północnym Honanie, położo- 
ną o 80 km. na zachód od Taming. 

„ Agencja „Central News“ donosi da- 
' lej, że Chińczycy odebrali stację Feng- 
Czing, na linii Szanghaj —Hangczeu, po- 
między Sungkiang a Kaszan. Wyparto 
+000001 


w 


w A AA 


099000 


Przeciwko planom 
Bruksela, 13 listopada. 

(PAT) Na porannym posiedzeniu ko- 
mitetu 9-ciu mocarstw, które rozpoczę-| 
ło się o godz. 11-ej po zapoznaniu się z 
treścią odpowiedzi japońskiej, sprzystą- 
piono do dyskusji, w której pierwszy 
zabrał głos delegat chiński Welington 
Koo. 

Delegat chiński zwrócił się z wez- 
waniem do mocarstw, by wstrzymały 
dostawę broni i nie udzielały kredytów 
Japonii, okazując jednocześnie pomoc 
| Chinom. 


Następnie przemawiał min. Delbos, 
który podkreślił, że pokój na Dalekim 
Wschodzie, podobnie jak i pokój świa- 
towy jest ściśle związany z poszano- 


dowego, 


z poglądami rządu japońskiego i jest 


dośnie współpracę z Japonią. 


Warszawa, 13 listopada. 
(PAT) Organizowany przez naczelną 
radę zrzeszeń kupiectwa polskiego ogól- | 
«opolski kongres kupiectwa chrześcijań.- 
skiego w stolicy rozpoczął swe obrady 
w Filharmonii. 
Oficjalne otwarcie kongresu poprze- 


| Następny Program 


JAN KIEPURA i MARTA EGGERTH 
cudowna para śpiewaków z Bożej łaski 
stwarza niezapomniane kreacje 
w wielkim filmie europejskim 
produkcji wiedeńskiej, 

w którym Ich talent znalazł swój 
szczytowy nieśmiertelny wyraz 


reżyseria: GEZA v. BOLVARY 
muzyka; GIACOMO PUCCINI 


EFEKTOWNYCH ODCIENIACHY 


Anglia i Ameryka w obronie Chin 


waniem traktatów i prawa międzynaro- 


Min. Eden wypowiedział pogląd, że 
rozwiązanie konfliktu powirino nastąpić 
IW ramach prawa międzynarodowego. 
Rząd brytyjski byłby rad zapoznać się 


przekonany, iż podobna wymiana poglą- 
dów przyczyniłaby się do ułatwienia 
konfliktu. Rząd brytyjski powitałby ra- 


również wojska japońskie z Szuenkung- 
ling, jednego z pierwszych punktów, w 
których wyładowywane były desanty 
japońskie w obszarze Hang-Czeu, a po- 
łożone w odległości 20 km na północo- 
wschód od Szapu. 


utom 


| 
l 
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aneksyjnym Japonii 
. Bruksela, 13 listopada. 

| (PAT) Delegacje Stanów Zjednoczo- 
nych, W. Brytanii i Francji przedstawi- 
lty konferencji 9-ciu mocarstw wspólną 
deklarację, która odrzuca japońską tezę, 
dotyczącą konfliktu chińsko-japońskiego. 
Przyjęcie tezy japońskiej, według. dekla 
racji, doprowadziłoby do ogólnej anar- 


chii, Mocarstwa zgadzają się, iż celem 
Japonii jest zniszczenie zdolności Chin 


między obu krajami przedłużyłyby woj- 
nę w nieskończoność. 

Mocarstwa wyrażają nadzieje, iż Ja- 
ponia podda rewizji swą decyzię nie 
brania udziału w konferencji. W razie 
jednakże dalszego odmownego stanowi 
ska Japonii, mocarstwa musiałyby za- 
stanowić się nad stanowiskiem jakie 
zajmą wobec sytuacji, iż jedna ze stron 


do oporu. Bezpośrednie rokowania po- | r! 


EJ = BÓLACH 


REUMATYCZNYCH 
ARTRETYCZNYCH 
NERWOBÓLACH 


Opady śnieżne 
w calej Polsce 
Kraków, 13 listopada, 
(PAT) Szalejąca wczoraj nad Kra- 
kowem przez cały dzień zawieja śnież- 
ima „spowodowała cały szereg 
UTRUDNIEŃ KOMUNIKACYJNYCH 
li teleionicznych. Jak donoszą z rejonów 
górskich, Ostatnie opady 
„Śnieżne spowodowały podiiesienie sta- 
| nu wód górskich, które wezbrały ponad 
stan normalny, nie zagrażając jednak 
nigdzie wystspieniem z brzegów. 
zakopane, 13 listopada. 
(PAT) Po 2-ch dniach 
OBFITEGO OPADU ŚNIEŻNEGO 
dziś po południu nastąp'ło wypogodze- 
nie i znaczny spadek t 
Pokrywa 
nem wynosi i 
rach sięga powyżej pi 
cach Zakopanego poli v sie po raz 
pierwszy w tym sezonie sanki. 
Można przypuszczać, że obecne wa 
jeżno ntrzymałą sie przez czas 
atkiem wła 


dłuższy, o ile nie są już pocz: 
ściwego okres zimowego. 
Kielce, 13 listopada. 


(PAT) Wskutek silnych opadów 
śnieżnych, jakie w dniu wczorajszym 
i dzisiejszya nawiedziły większą połać 


komunikacja autobusowa 
jest utrudniona. 


Kielecczyzny. 
na niektórych liniach 


odrzuca postanowienia traktatu 9-ciu 
mocarstw, które wszystkie inne strony 
uważają za obowiązujące. 

Delegat włoski oświadczył na konie- 
rencji 9-ciu mocarstw, iż rząd włoski 
pragnąłby uzyskać nieco więcej czasu, 
aby mógł zdecydować, czy będzie mógł 
współpracować z konferencją całkowi- 


«jcie, czy też częściowo. 


| dziło uroczyste nabożeństwo na inten- 
„cje kongresu, odprawione w katedrze 


Św. Jana. 
Otwarcie kongresu odbyło się 
jw sali Filharmonii w obecności naj- 


wyższych dostojników państwowych. 
Przybyli m. in. marszałek sejmu Cae, 
ministrowie Roman, Świętosławski, Ul- 
rych, Poniatowski, podsekretarze stanu 
Grodyński, Rose, Morawski, Sokołow- 
ski, Chełmoński, ks. arcybiskup Gall, 
prezes P. K. O. dr Gruber, gen. Regulski, 
nrzedstwiciele samorządu gospodarcze- 
go i szereg organizacyj zawodowych. 
Wielka sala Filharmonii wypełniła 


w ilości kilku tysięcy, na balkonie 1-go 
| piętra ustawiły się póczty sztandarowe 
w liczbie 40. 

Na frontonie ściany umocowano dwie 
chorągwie o barwach narodowych na 
j tle czerwonej draperii, na której widniał 
| stylizowany orzeł: poniżej zielony tran- 
| Sparent z napisem: „Do potęgi gospodar- 
| czej państwa — przez wzmocnienie han. 
diu polskiego". 

Na podium zasiedli prezesi związku 
kupców z całej Polski, obok przy stole 
honorowym członkowie prezydium kon- 
gresu. 

O godz. 11.10 przy dźwiękach hym- 
nu narodowego zajmuje miejsce w ho- 
norowej loży pierwszego piętra prezy- 
dert R. P. prof. dr Ignacy Mościcki w 
„towarzystwie wicepremiera inż. Euge- 
niusza Kwiatkowskiego. 


[| 


dowego, obecni burzą oklasków i okrzy- 
kami „niech 0 powitali Pana Prezy- 
denta. R. P. 

Kongres otworzyl przemówieniem 
| prezes rady naczelnej zrzeszeń kupiec- 
twa polskiego Henryk Brun. 

Obszerne przemówienie wygłosił z 
kolei minister przemysłu i handlu Anto- 
ni Roman, który oświadczył między in- 
nymi; 


się po brzegi delegatami z całej Polski, 


Gdy umilkły dźwięki hymnu naro- í 


Niektóre autobtsv pasażerskie przycho- 
dziły ze znacznym opóźnieniem. 


Jednocześnie wskutek silnych Opa- 
dów deszczowych i Śnieżnych poziom 
wód w rzekach na terenie Kielecczyzny 
podniósł sie. Nie zachodzi jednak nigdzie 
obawa wylewu. $ 

Poznań, 13 listopada. 

(PAT) Dziś snadł w Poznaniu pierw. 

s7y śnie. który ładna szybko stopniał 


rozpoczął się w Warszawie. — Przemówienie min. przemysłu i handlu 


Przy uderzeniach krwi do głowy, stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józeta po~ 
budza długotrwale zarówno czynność jelit jak 
i krwiobiegu w podbrzuszu, działając uspakająco 
na uderzenia krwi, Zapytajcie się Wasz. lekarza. 
CUER ZEE EA A E YZ 


„Na tle zasadniczej zmiany, jaka za- 
chodzi w społeczeństwie polskim w je- 
g3 stosunku do handlu, widzimy, że 
przed kupiectwem polskim otwiera się 
nowa karta, nowy okres w jego histo- 
rii, stwarzający dla naszego kupiectwa 
wielkie możliwości rozwoju. s 

Stwierdzenie jednakże tego — o tak 
doniosłym znaczeniu procesu — jakżeż 
iednocześnie nakłada wielkie obowiązki, 
wielką odpowiedzialność na kupiectwo 

polskie za spełnienie zadań, jakie przed 
nim stoją. 

Są one tak wielkie į tak liczne, jak 
wielka i wszechstronna jest rola samego 
handlu. 

Rzecz prosta, że jak różne są kierun- 
ki handlu, tak również różne muszą być 
stosowane w nim metody pracy. 

Tak więc handel wewnętrzny. służą- 
cy do wzmożenia obrotu wewnętrzne- 
go, tego podstawowego czynnik: 
daiczego ożywienia kraju, wi 
nada! terenem swobodnej gry sił, w za- 
sadzie domeną liberalizmu, wyjątki w 
którym dopuszczalne są tylko w imię 
najżywotniejszych interesów zbiorowo- 


Nia 
OINA O0BOObAC40066004007306 


Włochy powołują do szeregów 
niektóre kategorie rezerwistów 
Rzym, 13 listopada. 

(PAT) W'dzienniku urzedowvm opu- 
blikowano dekrety z dn. 26 września, 
powołujące do szeregów niektóre kate- 
gorie rezerwistów z roczników. które 
odbywały służbę w latach 1927, 1928 i 
1929, 

Ponadto dekrety przewiduia zatrzy- 
manie w szeregach radioteleerafistów i 
szoferów powołanych w r. 1935, 


KREM i PUDER 
THO-RA DIA 
zapewniają zdrowa, 

i piękna, cote 


Ba SOCIETE SECOR , PARIS A 


Z dzieiówm £odzi 


Dnia 14 listopada 1914 roku wśród 
zajmujących nasze miasto Moskali za- 
panowało wielkie zdenerwowanie, spo- 
wodowane załamaniem się frontu wojsk 
rosyjskich na linii Łowicz — Kutno, 15-g0 
listopada 1914 r. wladze rosyjskie naka- 
zują komitetom obywatelskim ewakuo- 
wać północne dzielnice miasta: Baluty— 
Radogoszcz, Sztab nie tail wcale, że be- 
dzie musiał rozegrać na przedpolach 1. 
dzi wielką batalję z nacierającymi 
skami niemieckimi, Byl to początek wicl- 
kiej bitwy łódzkiej, która w parę dni 
później rozpoczęła się bezpośrednio pod 
murami Łodzi. 

Począwszy od 14 listopada, nad Ło- 
dzią co nocy ukazywały się liczne tuny 
pożarów, Tym widokom towarzyszyło 
echo złowrogie kanonady armatniej, do- 
chodzącej z najbliższych okolic. 


Jukunda B, W. 
Jutro Leopolda W. 


Wschód słońca 6,50 
Zachód słońca 1548 
Wschód księżyca 13.57 
Zachód księżyca 02.08 
Długość dnia 11.50 
t Ubyło dnia 6,47 
4++02290900090000099900000009000 


M R u 
Café-Bar „Nowa - Sielanka 
© RADOGOSZCZ, PADEREWSKIEGO 6 
i TELEFON 115-30 
Wiaŝciclel: M. DOBROSZYCKI. 


Niedziela 


Krótkie wiadomośc; 


SPADEK ZACHOROWAŃ na choroby za- 
kaźne w Łodzi zanotowano w bieżącym tygodniu. 
Wpłynęło na to niewątpliwie obniżenie się tem- 
peratury. Na dur brzuszny zachorowało zale- 
dwie 8 osób, co w porównaniu z poprzednim ly- 
godniem (18) stanowi znaczny spadek, Podobnie 
ma się rzecz z płonicą, błonicą i t. d, Natomiast 
zupanowała w Łodzi epidemia grypy, która ma 
wyjątkowo ciężki przebieg, połączony z kom- 
plikacjami. 


aż 

WĘGIEL JEST W ŁODZI w dostatecznych 
ilościach. Jak nas informują, wszyscy składnicy 
poczynili w ostatnim tygodniu tak duże zapasy, 
że nie ma obawy o brak opału w razie nadejścia 
silniejszych mrozów, Ceny węgla utrzymsją się 
na poziomie zeszłorocznym, 


KŚ 


BEZPŁATNY KONCERT dla słuchaczów 
miejskich kursów dokształcających dla dorosłych 
i miejskch kursów spolecznych, organizuje wy- 
dział oświaty i kultury wespół z łódzkim towa- 
rzystwem muzycznym. Koncert odbędzie się 
21-go b, m, w wykonaniu łódzkiej orkiestry fil- 
harmonicznej, z udziałem solisty Marcelego Neu- 
millera. 

Bib. 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P.K.U. Łódź-Miasto I urzędować będzie w wy- 
dziale wojskowym zarządu miejskiego przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 165 jutro, 15-go b. m. Stawie 
się winni mężczyźni roczników 1916 i starsi, za- 
mieszkali na terenie 2, 3, 5,8, 9 į 11 komisaria: 
tów policji. 2 


GWyżury apíek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte 
L, Steckel — Limanowskiego 37, Sz. Jankiel 
wicz — Stary Rynek 9, T. Staaielewicz — Po: 
morska 91, A. Borkowski — Zawadzka 45, B 
Głuchowski — Narutowicza 6, St. Hamburg i 
S-ka — Główna*50, L. Pawłowski — Piotrkow- 
ska Nr. 
pz 


| 


STYPEN 
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DIA DLA AKADEMIKÓW-ŁODZ 


edziela, 14 listopada 1937 r.. 


AN 


zostały przyznane przez Zarząd Mieiski.—Zakup inwen- 
tarza dla nowego szpitala św. Teresy w Łodzi 


Wczoraj odbyło się, pod przewod- 
nictwem prez. Godletvskiego, posiedze- 
nie kolegium magistratu, na którym 
powzięto szereg uchwał w aktualnych 
sprawach gospodarki miejskiej. W po- 
siedzeniu wzięli udział wiceprezydent 
Pączek, dyr. Kalinowski, wicedyr. Gra- 
liński I naczelnicy wszystkich wydzia- 
łów zarządu miejskiego. 

Na wstępie rozpatrzono wniosek wy 
działu zdrowia w sprawie zakupu sprzę- 
tu leczniczego dla szpitala św, Teresy 
w Łodzi. Jest to nowy szpital, który 
powstał z reorganizacji szpitala zapaso* 
wego i przeznaczony jest wyłącznie dla 
chorych na gruźlicę i choroby dróg od- 
dechowych. Uznano za niezbędne w 
pierwszym rzędzie zakupić dla tego szpi 
tala aparat Roentgena i wyasygnować 
na ten cel odpowiedniq kwotę. 

Następnie, na wniosek wydziału 
przedsiębiorstw miejskich uchwalono po 
bierać w rzeźni miejskiej nr. 2 opłaty 
za wyciągi z księgi ewidencvjnej zwie- 
rząt poddanych ubojowi. Księga taka 
została założona na życzenie władz skar 
bowy Poniewa: yciągi stanowią 
znaczne udogodnienie dla rzeźników 
przy wymiarze obrotu i dochodu, zaś 
prowadzenie tej księgi jest dość kosz- 
towne — postanowiono pobierać za wy 
ciąg roczny 10 zł, półroczny — 5 zł, 
kwartalny — zł. 2.50 i miesięczny — 
1 zł. 

Trzecia sprawa dotyczyła pisma sto- 
warzyszenia właścicieli nieruchomości 
przedmieścia Sikawa, którzy proszą o 
podarowanie im drzewek, dla zasadze- 
nia ich na ulicach Sikawv. Ucliwalono 
spełnić tę prośbe i wydać bezpłatnie 
862 głogi i 354 kasztanowce w ramach 
ogólnego programu zadrzewiania ulic 
m. Łodzi. 

I wreszcie, w związku z rozpoczę- 
ciem się roku szkolnego na wyższych 
uczelniach w Polsce. postanowiono przy 


ja to czuję -mówl często reu- 


matyk, ajego AA 


jest pewniejsza od barornet- 
ru. Już na dwa lub jeden dzień 
przed każdg zmianą pogody, 
odczuwa silne bóle. Jakże cier- 
i on wówczas, W tych wypad: 
kach oddaje Togal reuma- 
tykom dobre usługi, Togal 
uśmierza bóle iprzynosi 
ulgę. Togal stosuje Sie po 
2 fabletk13 razy dziennie. 
Do nabycia w aptekach. 


znać doroczne stypendia dla akademi- 
ków-łodzian. 3 


STYPENDIA IM. GEN. ORLICZ - 
DRESZERA (zł. 2.400) otrzymali — Bo- 
lesław Izdebski i Bolesław Górski z 
państwowej szkoły morskiej w Gdyni. 

STYPENDIA IM. PREZYDENTA NA 
RUTOWICZA (zł. 1.200) — Marian Het- 
man, student politechniki warszawskiej. 

STYPENDIUM IM. GEN. BR. PIE- 
RACKIEGO (zł. 2.400) — Stanisław Cze 
kalski i Konstanty Bielecki, studenci uni- 
wersytetu poznańskiego. 


STYPENDIUM NA PAMIĄTKĘ U- 
CHWALENIA KONSTYTUCJI (zł. 3600) 
Zenaida Sarnowska, Dyjoniza Rączków- 
na i Zofia Skawadzka — studentki uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego w War- 
szawie. 

STYPENDIUM IM. BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO (zł. 7.200) — Maria 
Czerwińska, Stanisław Wuttke, Maria 


Górska, Feliks Mirowski, studenci unl- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego w War- 
szawie, Jan Hitlerski, student uniwersy- 
tetu Stefana Batorego w Wilnie, Bogu- 
sław Krawczyk, student uniwersytetu 
poznańskiego i Jerzy Pomykalski, stu- 
dent politechniki warszawskiej, 
STYPENDIUM 10-LECIA NIEPOD- 
LEGŁOŚCI (zł. 18.000) — Tadeusz Woż 
niak, student uniwersytetu Jagiellońskie 
go w Krakowie, Lucjan Wiśniewski, stu- 
dent politechniki warszawskiej, Jan Ko- 
zielski, student uniwersytetu poznańskie 
go, Piotr Szczętkowski, student politech 


niki warszawskiej, Zoiia Kamecka —| 


studentka uniwersytetu 
skiego w Warszawie, 


Józefa Piłsud 
Stanisław Gera- 


sieński, student uniwersytetu Sielea 
Batorego w Wilnie, Lucjan Siewiz 
Weronika Kowalska, studenci uniwersv= 
tetu Józefa Piłsudskiego, Irena Cieśla%, 
Jan Pieliier — studenci  politech* 
lwowskiej, Leon Mroziński — stud”nt 
uniwersytetu Stefana Batorego w Wi 
nie, Izabella Folkierska-Dukwiczowa — 
studentka politechniki warszawskiej, Ro 
man Królak — student uniwersytetu po- 
znańskiego, Edward Kucharski — stu- 
dent szkoły głównej handlowej i Zyż+ 
munt Introwski — student Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie, 

Razem stypendia wynoszą zł. 34,800, 
j. dla każdego stypendysty po 1.200 
złotych. (i) 


UA 


Lm 


Zgon Zbigniewa Uniłowskiego 


autora „Wspólnego pokoju“, „Zyta w dżun- 


gli* i trylogii 
WARSZAWA, 13 listopada. 

(PAT) Ubiegłej nocy zmarł w War- 
szawie, przeżywszy lat 28, Zbigniew U+ 
niłowski. 

Zmarły należał do najbardziej obie- 
cujących taletów pisarskich najmłod- 
szego pokolenia. 

Po kilku nowelach, drukowanych w 
„Skamandrze* i „Wiadomościach Lite- 
rackich* w 1928 r. wydał książkę p. t. 
„Wspólny pokój“, która wywołała liczne 
polemiki, 

Pasja ostrego realizmu, - demonstro- 
wania rzeczywistości, cechuiąca pierw- 
szą książkę jego, ujawniła się również w 
tomie „Żyto w dżungli“, będącym lite- 
rackim reportażem z podróży autora do 
Brazylii, gdzie zwiedził główne ośrodki 
kolonizacji polskiej. Również owocem 
tej podróży jest interesujaca próba lite- 
racka, jakby monografia nudy p. t. „Pa- 
miętnik Morski“, 3 a 
Najważniejszym jednąk jego dziełem 


„20 lat życia“ 


był pierwszy tom trylogii p. t. „Dwa: 
dzieścia lat życia”, który ukazał się w 
ubiegłym sezonie wydawniczym. Tom 
ten dowiódł, że Uniłowski opanował już 
swój materiał twórczy i umiejętnie po- 
sługuje się bogatą skalą środków arty- 
stycznych. 

Treścią książki jest smutne dzieciń- 
stwo Kamila Kuranta I jego rówieśni- 
ków, dzieci warszawskiego proletariatu, 
Sugestia prawdy zjawisk życiowych, Ii- 
ryzm trzymany w karbach chłodnej, 
jedrnej prozy uczyniły z tej książki war- 
tościową pozycję w literaturze, 

Śmierć przerwała Uniłowskiemu prà- 
cę nad drugim tomem trylogii, w którym 
autor zamierzał przeprowadzić swego 
bohatera z okresu chłopięcych lat do 
młodzieńczych. Jedynie mały iragmeut 
tej pracy drukowany był w jednym z 0- 
Sisenen numerów „Wiadomości Literac- 

ch“, 


„REPUBLIKA“ nr. 313. Niedziela, 14 listopada 1937 r. 


Pożar przędzalni Scheibler 


a i Grohmana 


Splonął częściowo jeden z najstarszych budynków fabrycznych, 
w którym mieściła się t. zw. „średnia” przędzalnia. — Zniszczeniu 
uległy maszyny i urządzenia na 2-ch piętrach 


Około godziny 10 rano miasto zo- 
stało zaalarmowane wieścią, że „pali 
się Scheibler i Grohman“, Na łodzia- 
nach i na tych wszystkich, którym zna- 
na jest wielka rola tych olbrzymich za- 
kładów w historii naszego miasta 
wiadomość ta wywołała niezwykłe wra- 
żenie: Ku Wodnemu Rynkowi poczęli 
zbiegać się z całego miasta ludzie nie 
należący do zwykłej gawiedzi pożaro- 
wej, 

Byliśmy na miejscu niemal z pierw- 
szymi wozami strażackimi, Na szczęś- 
cie, już od pierwszej chwili było rzeczą 
jasną — że wieści, obiegające miasto, 
są stokrotnie przesadzone. Płonął je- 
den, stojący na uboczu budynek fab- 
ryczny. Ogień był wprawdzie bardzo 
groźny, lecz płonący obiekt, dzięki swe- 
mu położeniu na skraju wielkiego terenu 
Zjednoczonych Zakładów — tylko w nie 
znacznym stopniu zagrażał innym, 

Łodzianom dobrze jest znany wjazd 
do dawnych fabryk Scheiblera od stro- 
ny Wodnego Rynku. Za skwerem, rów- 
nolegle do ulicy Głównej, ciągną się 
pierwsze, wzniesione jeszcze przez zało 
życiela zakładów budynki: ku ulicy Ro- 
kicińskiej czteropiętrowy obiekt prze- 
mysłowy, w środku mały pałacyk i ku 
ulicy Targowej znów gmach fabryczny. 
Płonęło właśnie prawe skrzydło tych za- 
budowań, t, j. bliższe parku Źródliska i 
stojące pod kątem prostym do ul. Głów- 
nej. 

W tym gmachu mieści się t zw. „śred 
nia" przędzalnia, niedawno, po dłuższym 
postoju, uruchomiona. . Na czwartym i 
trzecim piętrze: pracują 'samoprząśnice, 
i ch kondygnacjach znajdują się 
masaya „przyśotowawczew p 


Gdzie i co się paliło 
Ogień ukazał się w jednej z maszyn 
na trzecim piętrze, W  przędzalniach 
bawełny sytuacja w takich wypadkach 
jest zawsze wroźna: 
pył bawełniany, 
wietrzu, podłogi przepojone sma- 
rami i konieczna przy tej produkcji 
suchość powietrza — wszystko to 


unoszący się w 


ULEGŁE..+ 
BEZBRONNE. 
NIEŚWIADOME.. 


ZIEWCZĘT 
OWÓLIPE 


to bohaterki wielkiego filmu, zrealizo- 
wanego wg. głośnej powieści 

POLI GOJAWICZYŃSKIEL 
W, rolach głównych: 
PARSZCZE 
ANDRZEJEWSK. 
WISZNI 


TEPOW. 
(SKL 


FM JUNOSZ 
BIAŁOSZCZY 
HNYDZIŃSKI, 
M. KORWIN, 

$ GRABOWSKI. 


SKI 
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CASINO 


-wanie czynności 


w sposób niezwykle intensywny 
sprzyja szerzeniu się ognia. 
Sala na trzecim piętrze, biegnąca 
pod kątem prostym do ul. Głównej, w 
jednej, chwili stanęła cała w ogniu, Na 
obu piętrach pracowało w chwili wybu- 
chu požaru 195 robotników: oddziały na 
dole były nieczynne.. Większość robot- 
ników z czwartego piętra ratowała się 
ucieczką, a tylko nieliczni próbowali 
ogień ugasić, Równocześnie został za- 
alarmowany 5 oddział fabryczny — t. 
oddział Zjednoczonych Zakładów, który 
na czele z inż. Krohem przystąpił oczy- 
wista pierwszy do akcji ratowniczej, 
Nim przybyły główne siły straży — 
ogień przerzucił się przez drewniany 
strop trzeciego piętra i objął salę górną. 
Około godziny 10,30 sytuacja przed- 
stawiała się tedy w ten sposób, że 


Skuteczna akcja straży 


Akcja ta udała się całkowicie. Jej 
powodzenie należy przypisać przede 
wszystkim BprsYAości naszej straży i jej 
właściwej taktyce w walce z ogniem, po 
nadto jednak znakomicie sprzyjał ratow 
nikom wiatr, wiejący od zachodu, t. j. 
kierujący płomienie i dym nie w stronę 
terenu fabrycznego — lecz na wschód— 
na wolną i nezabudowaną _ przestrzeń. 
Wreszcie — stała bolączka Łodzi w ta- 
kich wypadkach: brak wody tutaj — nie 
wystąpiła zupełnie; na miejscu było pod 
dostatkiem wody w hydrantach oraz w 
dużej sadzawce, znajdującej się obok, w 
obrębie samych zakładów. POŚR 

„Podnieść KEGOŚREE A doskonala 
przygotowanie sam dynków fal 
rycznych do walki z ogniem. Okna po: 
siadają szerokie lufciki na zawiasach, 
do klatek schodowych prowadzą ze- 
wnątrz bądź żelazne drabinki bądź też 
umocowane są specjalne chwyty, umoż= 
liwiając zahaczenie o nie drabin stra- 
żackich i przenośnych drabinek, Ws: 
stkie te urządzenia zdały wczoraj dosko: 
nale egzamin sprawności i zostały przezi 


Dorosiliśmy już onegdaj pokrótce 
o wypadkach zakłócenia uroczystego 
i podniosłego nastroju Święta Niepo- 
dległości przez bojówkarzy endeckich. ı 

Na tym jednak nie skończyło się. | 
Okazuje się, że gdy po rozwiązaniu po- 
chodu grupa młodych harcerzy z TUR 
wracała do domu ulicą Bandurskiego, 
zaatakowali ją bojówkarze endeccy, 
obrzucając kamieniami. A gdy w obro- 
nie młodzieży stanęło dwóch robotni- 
ków, członków PPS — Wacław Lam- 
brecht i Józef Płusa, — bojówkarze za- 
atakowali ich z kolei i zranili nożami. 
Pomocy poszkodowanym udzieliło po: 
gotowie ratunkowe. 

Policja natychmiast wszczęła w tej 
sprawie energiczne dochodzenie i w 
szybkim czasie wszyscy uczestnicy na- 
padu zostali aresztowani i przekazani 
władzom sądowym. Wczoraj władze, 
po zapoziianiu się z całokształtem spra 


Zanieczyszczona krew może powodować sze- 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, pla- 
my i wyrzuty na skórze. Choroby złej przemiany 
materii niszczą organizm i przyśpieszają starość, 
Racjonalna, zgodną z naturą kuracją jest normo- 

A by i narek Dwudziesto: 


Straty wynoszą około 250 tysiecy złotych 


Aresztowanie 4- 


za napad na powracających z defilady 
harcerzy TUR-u 


"ARTRETVZM. 


powstajć wskutek złej przemiany materii 


płonęły wielkim ogniem dwa piętra RZEKA 


-. długiego budynku przędzalni, Po- 
tężne płomienie ognia strzelały 
przez wypalone otwory w dachu a 
niezwykle obłity dym i znów pło- 
mienie szły przez wszystkie okna. 

Straż pod rozkazami dr. Marxa i in- 

spektora Kalinowskiego od pierwszej 
chwili przystąpiła do zlokalizowania 
ognia: strażacy z prądami wody zajęli 
stanowiska na dachu budynku od strony 
skweru, wkroczyli do sal w tym samym 
gmachu, zlewając z tych pozycyj płonące 
sale, obstawili sikawkami boczne skrzy- 
dła płonącego objektu, koncentrując 
wszystkie wysiłki w kierunku niedo- 
puszczenia ognia na niższe piętra i na 
jego krańce, przyległe do dalszych za- 
budowań fabrycznych. 


m GRYPIE 


PRZEZIĘBIENIU 
KATARZE 
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i belki — mimo swego wielkiego cięża- 
ru — nie zawaliły się, Beton wylrzy- 
mał. Dzięki temu ogień zatrzymał się 
na trzecim piętrze i na drugie nie prze- 
szedł. 


Pożar został UgaszorY 


Około dwunastej był już pożar w lilt- 
widacji. Z drugiego piętra wylewali te- 
raz straż: całe potoki wody, już teraz 
zbytecznej, O godzinie 12,51 opuścił te- 
ren pożaru i powrócił do koszar 1 plu- 
ton straży, Za nim w krótkich odstę- 
pach poczęły zjeżdżać do koszar dalsze 
jednostki, Wreszcie 7 pluton wyjechał o 
godzinie 2 popoł, a ostatni opuścili Zjed- 
noczone Zakłady uczestnicy kursu in- 
struktorskiego straży pożarnej, już krót- 
ko przed godziną trzecią. 


Dwóch robotników „zaskoczonych 
ogniem, odniosło poparzenia a trzech 
strażaków — okaleczenia. 

Pomocy udzielił poszkodowanym fel- 
czer straży Moszkowicz i druhna Lan- 
żanka, 


straż całkowicie wyzyskane. 
Podczas, gdy ogień szalał na dwóch 
piętrach — nadjeżdżały na miejsce w 
krótkich odstępach czasu oddziały stra- 
ży miejskiej ochotniczej i fabryczne. Po 
niespełna pół godzinie od wybuchu og- 
nia straż w sile wszystkich oddziałów 
ochotniczych, kursu instruktorskiego i 
czterech oddziałów fabrycznych, łącznie 
10 oddziałów — walczyła z żywiołem. 
Na drugie piętro, nieobjęte ogniem, 
skierowane zostały olbrzymie ilości wo- 
dy, by nie dopuścić do nich płomieni. 
Około godziny jedenastej runęła | 
podłoga na czwartym piętrze. Ma- 
szyny spadły na trzecię piętro i o- 
* parły się o betonowy strop niższej 
kondygnacji. 
Strop, odzielający od siebie najwyższe 
piętra, był drewniany. 'Wśród ratowni- 
ków panowała teraz uzasadniona oba- 
wa, że i beton nie wytrzyma, i zapądnie 
się, Obawy te były jednak na szczęście 
płonne. Całe zwały złomu żelaznego, na 
który składały się maszyny, transmisje 


ch bojówkarzy 


n 
O wielkim zaniepokojeniu, jakie wyr 
wołała wieść o tym pożąrze w mieście, 
świadczy fakt, iż na miejsce przybyli 
przedstawiciele władz niemal w kom- 
plecie: z województwa znalazł się na te- 
renie zakładów p. naczelnik dr, Wrona, 
z prokuratury p, prokurator dr. Spólnik 
w otoczeniu podprokuratorów Komorow 
skiego i Kopczyńskiego, ze starostwa — 
wicestarosta Giełczyński i naczelnik 
Musiał, z zarządu miasta — p. prezydent 
Godlewski i wiceprezydent Kozłowski, 
a z policji — komendant wojewódzki dr, 
Torwiński, naczelnik insp. Petri komen 
dant insp. Elsesser - Niedzielski, komi- 
sarz Kowalczyk i inni, 
.. 

Objekt — częściowo spalony — był, 
jak wspominaliśmy, jednym z pierw- 
szych budynków iabrycznych, wznięsio 
nych przez Karola Scheiblera, pioniera 
przemysłu łódzkiego. Rzecz godna ur 
wagi, że w tym właśnie budynku, wznie- 
sionym w roku 1854, mieściła sie pierw- 
sza tkalnia mechaniczna tych zakładów. 
Sam budynek płonął już dwukrotnie, 

aie 


wy, zastosowały wobec czterech are- 
sztowanych bezwzględny areszt i pole- 
ciły umieścić ich w więzieniu przy ul. 
Gdańskiej. ` 

Aresztowani zostali: 32-letni Stani- 
sław Stemborowski, z zawodu furman, 
zam. przy ul. Andrzeja 13, członek 
Stroraictwa Narodowego — Koło Śród- 
mieście, 21-letni Henryk Malarski, z za! 
wodu szewc, zamieszkały przy ul. Sa- 
nockiej 17, członek Stronnictwa Naro- 
dowego — Koło Romana Dmowskiego 
(Krasickiego 4), 18-letni Jerzy Sokołow 
ski, powroźnik, zamieszkały w Rudzie 
Pabianickiej przy ul. Ogrodowej 18, 
członek Stronnictwa Narodowego —Ko 
ło Romana Dmowskiego. 21-letni Blud- 
nik Wacław, litograf, zamieszkały przy 
ul. Sosnowej 20, członek Stronnictwa 
Narodowego — Koło Południe (Sło- 
wiańske 5), ` 


. 
Około godziny pierwszej przybyła 
komisja, złożona z kilkunastu inspekto- 
rów . towarzystw ubezpieczeń, celem 
ustalenia strat, Prace te nie zostały 
jeszcze ukończone. Według pobieżnych 
obliczeń szkody szacowane są na okolo 
250.000 zł. Barack był ubezpieczony 
niemal we wszystkich towarzystwrch u= 
bezpieczeń, czynnych w kraju. (61) 


REKORDY HUMORU REKORDY ŚMIECHU 
REKORDY „POWODZENIA bi- 


EANNA DURE!N 


na ekranie kina „RIELTE U 
w najweselszej komedii sezonu 


ICH STU I ONA JEDNA 
oi 85 gr. 
cug Ceny m. 9 


letnie doświadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, chronicznego 
parcia, kamieniach żółciowych, żółłaczce, oty 
ści, artretyźmie mają zastosowanie zioła „CHO- 
LEKINAZA” H., Niemojewskiego. Broszury bez- 
płatnie wysyła labor. fiz-chem. Cholekinaza H. 
Niemojewskiego, Warszawa. Nowy Świat nr, 5 
oraz apteki i sklady ap, | 


na wiecz, 
seanse od 


l 


ście pociągu. k: 


= 


Typowy proces o. t. 


56-letni adwokat, ewangelik, były oficer 
skazany na 10 lat więzienia 


Sąd w Hamburgu skazał oskarżonego 
o „Rassenschande” 56-letniego  adwo- 
kata dra Teodora Wohlfahrta na 10 lat 
więzienia. 

Urodzony we Wrocławiu dr. Wohl- 
fahrt został po urodzeniu ochrzczony 
w kościele ewangelickim, W. czasie 
Wojny Światowej służył w armii nie- 
mieckiej w stopniu oficera. Na skutek 
ustaw norymberskich utracił prawo 
praktyki adwokackiej i notarialnej. 
KOBE CESE REAS ET 


SAME GELIJĄCE 


bo pije codziennie 
OVOMALTYNĘ! 


Dzięki Ovomaliynie po 
konywa x łatwością 
trudy nauki | wyrasta 
na zdrową dziewczyn: 
kę ku radości rodziców 


OVOMALI 


Dr A. WANDER 5. A, Kraków, 


Na składanym krześle na torze 


czekał na śmierć nieuleczalnie chory człowiek 


Z Warszawy donoszą: 

50-letni Józef Franciszek Szymczak, 
właściciel domu w Ursusie przy ul. Ma- 
tejki 3, zapadł ciężko na zdrowiu. Leka- 
rze stwierdzili raka, nie dając nadziei u- 
trzymania chorego przy życiu. 

Szymczak cierpiał okropnie. Wczo- 
raj zwiókł się z łóżka, zabrał ze sobą 
krzesełko składane, z wielkim wysiłkiem 
doszedł do toru kolejowego i tu zasiadł 
na krześle, czekająć spokojnie na nadej- 


Maszynista, prowadzący po 


Prof. Chrzanowski 


nie przyjął wawrzynu 
profesor Uniwersytetu 
siego, Ignucv Chrzanowski, 
| sekretariat 1 
mii Literatury, że nie p 
czenia wawrzynem 


Lteraci protestują 
przeciw nawej pisowni 
Z Warszawy donoszą: 


Literaci i publicyści przechodzą doj 


coraz energiczniejszej walki 
reformą pisowni polskiej. 

Po akcji zbierania podpisów pod pro- 
testami literaci inicjują ogólne zebrania 
przeciwników reformy. 

Jedno z zebrań ma odbyć się 18 b. m. 
o g. 20-ej w Towarzystwie literatów i 
dziennikarzy, 


sgroda p. premiera 


Kina z rzędem zdobyła straż 
ogniowa wsi Dykadłów 

W Kaliszu odbyły się powiatowe ma- 
newry. konkursowe straży pożarnych o 
nagrodę p. premiera gen. Sławoj-Skład- 
kowskiego.” 

Udział w manewrach wzięło 13 stra- 
ży pożarnych, Największą ilość punktów 
zdobyła straż ze wsi Dykadłów, Naczel- 
nikowi tej straży p. Okoniowi przypadła 
wobec tego nagroda p. premiera w po- 
staci rasowego konia z wozem I pełnym 
zaprzęgiem. 4 

Straż z Dykadłowa wykazała dużą 
bojowość, dobrą orientację w zaimowa- 
miu stanowisk wodnych i ogniowych 


z ostatnią 


w najtfiższych dniach podobne ma- 
newry konkursowe * z ma zorga m) 
wane na terenie innych miejscowości 
województwa łódzkiego. 


„REPUBLIKA* mr. 318. Niedziela, 14 fłstopada 1937 r. 


ZW. „Rassenschande“ 


Przed sądem dr. Wohlfahrt oświadczył, 
że uważa ustawę „dla ochrony krwi i 
czci niemieckiej* za osobistą dla siebie 
obrazę. Na pytanie przewodniczącego, 
czy przyznaje się do winy, Wohlfahrt od 
powiada: Nie, 

PRZEWODNICZĄCY: Czy pan jest 
Żydem pełnej krwi (vollblutiger Jude)? 

WOHLFAHRT: Nie wiem, Ustawa 
ndla ochrony krwi i czci niemieckiej" sta 
wia mnie w jednym rzędzie z Zulusami, 
Nic więcej nie powiem. Nie będę u- 
dzielał żadnych informacji w sprawach 
natury intymnej, Każde pytanie w tym 
zakresie jest dla mnie obelgą. 

PRZEWODNICZĄCY: Więc stano- 
wisko oskarżonego streszcza się w po- 
wiedzeniu „Nic mnie u y norymber= 
skie nie obchodzą"? 

WOHLFAHRT: Tak. 

Skazując oskarżonego na 10 lat wię- 
zienia, przewodniczący wyjaśnia w mo- 
tywach wyroku, że zdaniem sądu, 0- 
skarżony jest opanowany idee - fixe, 
jakoby był Niemcem, wobec czego od- 
czuwa ustawy norymberskie jako obra- 
zę. Nie ulega jednak wątpliwości, iż 
jest niemożliwe, aby jako Żyd oskarżo- 
ny odczuwał tak samo jak Niemiec. 


Igle dojrzał w ciemnościach nocy żywą 
/ przeszkodę. Zahamował pociąg — było 
już jednak za późno. 

Spod kót pociągu wydobyto strasz- 
nie zmasakrowane zwłoki. Obok leżało 
połamane krzesełko. 

Wieść „o niezwykłej, Śmierci nieule- 
czalnie chorego wywołała w Ursusie 
wstrząsające wrażenie, 


Paryż przeżywa obecnie sensację cał 
kiem osobliwego rodzaju. Rozwodczą s 

o niej wszystkie pisma, nie szczędsąc 
szczegółów i komentarzy nawet najwy- 
bitniejszych prawników. Chodzi o to, ze 


ma 
chroni skórę rąk 
przed czerwonością 
i  opierzchnięciem, 
przywraca białość 
i delikatność, wciera. 
ny w skórę po myciu 


KREM 2 


PRAŁATO 


PERFECTION 


po raz pierwszy od zgórą stu lat znał»zł 
się Francuz zdradzony małżonek, ktory 
skorzystał z artykułu 214 francuskiego 
kodeksu cywilnego i sprowadził swą 


zbiegłą do kochanka żonę pod dach mie | 
szkania malżeńskiego przy pomocy po- swej zimnej krwi. 


licji! 
Artykuł wspomniany 


|sie: „Żona nie ma prawa posiadać 


PAC EO OBTA IE 1) WIRD E 
poł RENATY AO zi AA r 


mówi w SE Asiera karo, -— Nadarmo mi 


1e- |myka: 


Wysokowarłościowa 


dawane sq odbiorniki łanie. 


wych firmach radiowych. 


go domicylium niż mieszkanie 
męża i ten ostatni może j 
go wrócić „manu militari"... 

"Na podstawie lego samego artyk ilu 
niewierna żona i jej wspólnik mogą od- 
powiadać przed sądem karnym i no- 
nieść karę od trzech miesięcy do dwuch 
lat więzienia oraz karę grzywny od 100 
do 2000 franków, o ile obie te kary nie 
zostaną zastosowane łącznie, 

Pan Roger Hubert zastał swą żonę 
in flagranti, o świcie w mieszkaniu sw:- 
go przyjaciela. 

ie szalał, nie groził nikomu rew Jl- 
werem i nie mówił, że sobie życie d- 
bierze. Groził swej żonie poproctu. po- 
licją, x 

Pani Alfonsyna Hubert nie doprowa- 
dziła do tej ostateczności i sama wróc.ła 
do domowych pieleszy. 

Mąż mimo to nie dał za wygraną i— 
odgrzebując z pyłu zapomnienia jeszcze 
inne artykuły, tym razem już kode<su 
karnego, oświadczył, że nietylko 
prawo pociągnąć żonę do odpowiedzial- 
ności karnej i że z artykułów 336, 337 i 
338 kodeksu karnego uczyni użytek -5- 
wnież w innym zakresie: mianowicie 
skorzysta z prawa łaski, jaka wyłącz: 
nie jemu przysługuje w stosunku do ska- 
zanej Żony, i jeśli będzie się sprawować 
przykładnie ~- daruje jej bodaj prawo- 
mocny wyrok sądu poprawczefo. 

Pani Alfonsyna Hubert, osoba nie- 
młodą, o pociągłej twarzy, wystających 
zębach, chudych nogach krzywawych i 
płaskich stopach — nie czekała ani pro- 
cesu ani owego aktu łaski ze strony mę- 
ża, Gdy sędzia śledczy przekazał spri- 
wę do sądu — pani Alfonsyna wolała 
znów zl pod opiekuńcze skrzydła 
swego przyjaciela. ` 

Monsieur Hubert nie stracił 


swego 
azać do nie 


m 


nic ze 


ziwna kobieta, — oświadczył 


znam swoje prawa i wiem, że w/- 


7 obwodowa,5 lampowa uliranowoczes- 
na superheterodyna tylko za zł. 295 


superheterodyna, 
względu na wysoką cenę była niedostępna dla 
radioamałorów, dziś ofiarowana jest w cenie, 


się wy-ą 


OSTATNIA ZDOBYCZ RADIOTECHNIKI 


Gionier 


która dawniej ze 
większości 


w jakiej sprze- 


Rewelacyjna konstrukcja i od- 
rzucenie koszłownego chassis umożliwiło wielkie oszczędności 
hez jednoczesnego obniżenia wartości radiofonicznej. 


KOSMOS RADO 


Bezpłatne demonsiracje i sprzedaż na dogodne roły w czoło. 


„aleja bron... wierności małżeńskiej 


do domu zbiegłąodeńżonęprzy pomocy policji.--Za zdradę 
męża grozi kara do 2 lat więzienia 


starczy zwyklego zameldowania do pre- 
kuratora, by mi policja zwróciła zon, 
pod osłoną policji. Właśnie to "uzyti- 
łem. Lada dzień spodziewam się dwuch 
panów z pol prowadzących do dom 
mą małżonke... 

Co ostym sądzą prawnicy? 

Znakomity adwokat paryski Maury- 
cy Garcon jest zdania, że wznowienie 
tej metody. praktlykowanej w ubiegłym 
stuleciu, może się bardzo łatwo obr*cić 
przeciwko mężom. Kochankowi: si. ną 
się męczennikami, których prześladuje 
prawo i policja, a mąż, zamiast być lym, 
który często strzelał i mścił się -— stanie 
się właśnie celem wszelkiego rodzaju 
pocisków i objektem zemsty. 

Zresztą, oswiadcza adwokat Gar- 
con, takie restytuowanie dawnych artye 
kułów, które już życie wyrzuciło 2 obie- 
gu, jest obosieczne, Istnieje bowiem ia- 
ny artykuł kodeksu cywilnego, ©óry zae 
pewnia żonie asystę policji, gdy jej mąż 
nie chce wpuścić do mieszkania. ] wto 
dy może się żona dostać do domu rów= 


1903 
kobista o 


Nasze ustawodawstwo nie zn tego 
rodzaju przepisów. Prawo małżeńskie 
było w Polsce kilkakrotnie zmieniane. 
Obecnie od roku 1921 małżonkowie są 
traktowani przez ustawodawcę z całko- 
witem równoyprawnieniem i już żona nie 
jest obowiązu. a nawet do posłuszeńs 
wobec męża. Małżonkowie wi.u: 
nawzajem sztnować, wspomaga. i opie: 
kować sobą. iyle nasz kodek: (A. 
4000040030000000000006000000000 


[Unikaj chodzenia 
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Dnia 13 listopada 1937 r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem - 


B.P. 


FIENRYK KORMAN 


przeżywszy lat 46 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedziele. 14 listopada b. r. 9 godz. 2 p. p. z domu przedpogrzebowego, o czym zawiadamiają pogrążeni w glębokim żalu 


Żona, Dzieci i R 


Walka o lepsze warunki pracy 


Przemysłowiec i obywatel m. Łodzi 


Likwidacja robót sezonowych. —Jeńwaknicy przystępują jutro do pracy, — 
Strajki okupacyjne w fabrykach łóńzkich 


Wszoraj nastąpiły dalsze redukcje 
robotników na robotach publicznych, 
prowadzonych przez zarząd miejski. 
Zwolnieni z pracy zostali robotnicy, 
którzy przepracowali już 26 tygodni, a 
tym samym nabyli prawo do zasiłków 
zimowych z Funduszu Pracy. Ogółem 
zwolniono wczoraj 400 robotników. 
Pozostali pracować będą, o ile pozwolą 
na to warunki atmosferyczne, do koń- 
ca b. m. 

Zakończone zostały już wczoraj cał 
kowicie roboty sezolowe w Zgierzu. 

W związku z tym zwolniono 600 ro- 
botników. Z pośród tej liczby około 200 
robutników nie nabyło jeszcze praw do 
zait" ^w, wobec czego związki zawo- 
dowe podjęły starania o dodatkowe ich 
zatrudnienie do końca miesiąca, 

DJ 
O 


Wezcraj rozstrzygnięty został de- 
iimitywnie zatarg z majstrami fabrycz- 
nymi Widzewskiej Manufaktury, którzy 
raścili sobie prawo do wynagrodzenia 
przymusowego postoju fabryki, 
A anegó przez strajk robotników. 
Że względu na  precedentalny charak- 
ter sporu, budził on duże zainteresowa- 
1 W wyniku interwencji inspekcji 
ekcja Widzewskiej Manufak- 
adczyła, że wypłaci maistrom 


tiry 
pelne wynagrodzenie za caas strajku. 


W wyniku ukladu zbiorowego, pod- | 
pisanego onegdaj wieczorem dla prze- |! 
mysłu jedwabniczego — wczoraj odbyło i 
się walne zebranie strajkujących robat- | 
ników. Uchwalono przyjąć podwyżkę 
plac w wysokości 9 proc. i w poniedzia- 
lek przystąpić do pracy: 


W inspekcji pracy odbyła się wczo- 
raj konferencja w sprawie likwidacji za- 
targu i strajku okupacyjnego w łódz- 
kiej fabryce kapeluszy Schlee. Konfe- 
rencje rezultatu nie dała, ponieważ przed 
stawiciele firmy nie chcieli złożyć zobo- 
wiązania, że przyjmą napowrót zredu- 
kowanych robotników, gdy nastąpi se- 
zonowe ożywienie p aPRZECŚCDIOTSWJĘ 


Trzy strajki okupacyjne zanotowano 
wczoraj w Łodzi. 

W fabryce wyrobów gumowych i 
azbestowych „Leonowit* przy ul. Stani: 
sława 2, robotnicy rozpoczęli strajk oku- 
pacyjny, wobec odmowy zawarcia z ni- 
mi umowy zbiorowej. 

W fabryce Prywesa przy ul. Połud- 
niowej 52 strajk wynikł z powodu za- 
mieizonej likwidacji przedsiębiorstwa, 
bez uprzedniego wyrównania zaległo- 
Sèi płac. 

Wreszcie w fabryce Szwarca przy 
ul. Trębackiej 15 strajk ma charakter 
demonstracyjny przeciwka zamierzo- 
nemu zwolnieniu z pracy delegata fa- 
drycznego 

* 


Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu odbędzie się posiedzenie przed- 
suuvicieli zarzadów związków robotni- 
ków pończoszniczych (kotoniarzy), na 
którym rozpatrzona będzie sprawa wy- 


Osobiste 


P. Wiktor Świderski, kierownik refe- 
rati Ubezpieczeń Społecznych Urzędu 

f ńdzkiego w Łodzi, odznaczony 
został Srebrnym Frzyżemr Zasługi (po 
raz drugi). 


cza komedia E. S 


powiedzenia obecnie obowiązującej u- 
mowy w przemyśle pończoszniczym. 
Umowa wygasa w dniu 31 grudnia b. r., 
jeśli jednak nie będzie wypowiedziana 
1 grudnia — zostaje «automatycznie 


przedł š 

Związki zawodowe motywują swe 
stanowisko tym, iż dotychczasowa u- 
mowa nie obejmuje pełnej taryfy płac, 


B. P. 


HERMANA 


Dziś w niedzielę o godz. 1 po poł. w pierwszą bolesną rocznicę śmierc 


wskutek czego przy produkcji nowych 
gatunków pończoch, wynikają pow: 
ne zatargi w EDEN 


W. poniedziałek odbędzie się w in- 
spekcji pracy ostateczna konferencja 
E ustalenia tekstu jednolitej umowy 


zbiorowej dla calego przemysłu dzia- 
nego. (i) 


LIPMANA 


b, wiceprezesa naszego Stowarzyszenia odbędzie się na cmentarzu żydowskim na- 


bożeństwo żałobne i odsłonięcie pomnik: 
ków 


W kwiecie życia rozstał się z 


a na które zapraszamy członkinie i człon- 
Zarząd Stowarzyszenia 


OSTATNIA WZAJEMNA—POSŁUGA 
„CHESED WEEMES* W ŁOD; 


tym światem nasz najukochańszy kuzyr 


- LUDWIK PRUSSAK— 


O strasznym tym ciosie zawiadamiamy, 


przyjaciól, znajomych, w głębokim żalu 
MIECZYSŁAW PRUSSAK, z ŻONĄ. 


Audycje dla Polaków zagranicą 


będą znacznie rozszerzone. — Wielka radość 


wśród Polonii 


W związku z wprowadzeniem čo- 
dziennych audycyj radiowych dla pol- 
skiej emigracji w Stanach Zjednoczo- 
nych Polskie Radio otrzymuje codzien- 
nie po kilkadziesiąt listów ze wszyst- 
kich stanów Ameryki Pónocnej. W li- 
stach tych Polacy amerykańscy opisują 
swoje wrażenia przy słuchaniu — po raz 
pierwszy w życiu — muzyki polskiej i 
qdczytów, nadawanych bezpośrednio z 
ich ojczystego kraju. Listy, które otrzy- 
muje Polskie Radio w wiązku z audy- 
cjami radiowymi, nadawanymi na fa- 
lach krótkich, są nie tylko dokumentami 
dobrego odbioru polskich programów na 
terenie Stanów Zjednoczonych, ale rów- 
nież są wzruszaijącymi dowodami miło- 
ści i przywiązania do Polski naszej ex 
gracji. Wiele listów pisanych jest po- 
prawną polszczyzną, inne — widać pi- 
sane ręką robotników i chłopów, prze- 
bywających stale w otoczeniu obcym 
— noszą na sobie ślady wpływów języ- 
ka angielskiego. We wszystkich jednak 
drży ta sama tęsknota do rodzinnego 
kraju i ta sama radość z możności c0- 


amerykańskiej 


p zionogo kontaktu z mową i muzyką 
polską, £ 

W najbliższym czasie audycje radio- 
| we nadawane na falach krótkich dla emi- 
gracji zamorskiej, będą znacznie roz- 
szerzone; obie stacje krótkofalowe SPW 
i SPD (SPW — fala 22 metry, 13,635 ki- 
locykli i SPD — fala 26,01 11,535 kilocy- 
kli) nadawać będą od dnia 14 b. m. w S0- 
boty i niedziele zamiast jak dotychczas 
przez dwie godziny — program trzygo- 
dzinny, a od dnia 29 b. m. w dnie po- 
wszednie zamiast jednej godziny — pro- 
gram dwugodzinny. 

Dzięki temu rozszerzeniu progra- 
mów naszych krótkofalówek polscy e- 
migranci w Stanach Zjednoczonych bę- 
dą mogli przez 16 godzin tygodniowo 
słuchać andycyj radiowych bezpośred- 
nia z Polski 

Programy polskie w Stanach Ziedno- 
czonych odbierane są w dnie powszed- 
n.e między godz. 6.00 a 8.00 wieczorem, 
a w soboty i w niedziele między godz. 
4.00 a 9.00 wieczorem. 


Teatr, muzga i szśuiika 


TEATR POLSKI 
Śródmiejska 15 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł. po raz 
42 rekordowa komedia muzyczna „Jadzia wdo- 
wa” z Wilińską i Plucińskim w rolach głównych. 
Wystawiona z ogromnym nakładem pracy 
i pieniędzy sztuka SŁ Wyspiańskiego „Noc Li- 
stopadowa” grana będzie w niedzielę, o g9- 
dzini 8,30 wiecz, w poniedziałek o godz. 7-ej 
wiecz. oraż we wtorek o godz. 8.30 wiecz. 


TEATR KAMERALNY 
Cegielniana 27 
Dziś o godz. 4-ej po poł, po raz ostatni wso- 
cribe'a „Szklanka wody”. 
Występy Aleksandra Węgierki staly się ma- 


gnesem ściągającym do Teatru Kameralnego tlu- 
my, publiczności, Pełna ciętej satyry, i kapitalnych 


„paradoksów komedia B. Shawa „Pygmalion” z 
udziałem Al, Węgierki, grana będzie dziś, w nie- 
dzielę, o godz, 8,30 wiecz, w poniedziałek o go- 
dzinie 7.30 wiecz oraz we wtorek o godz. 8.30 
wieczorem. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18 i 

Dziś, w niedzielę, o godz, 8.15 wiecz. oraz 
w poniedziałek o godź, 8.15 wiecz. sztuka Fijał- 
kowskiego_ „Wierna kochanka”, we wtorek o go- 
dzinie 8.15 wiecz „Kundel”, przezabawna ko- 
media Malne'a. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 293 

Dziś dwa przedstawienia — o godz. 4.15 po 
poł. po raz ostatni słoneczny „Gałęanck”, a o go- 
jdzinie 8-ei wiecz. arcyzabawny „Kundel”, 
i 


odzina 


NIEDZIELA, dnia 14-go listopada 
8.00—8.05; Sygnał czasu i pieśń „Nie cpusz- 

czaj nas”, 8,05—8,15: Dziennik poranny. 815— 

8.30: Gazetka rolnicza. 8.30—8.55: Muzyka po- 


ranna (płyty). 8.55—9.00: Program na dzisiaj. 
9.00—11,30: Transmisja Nabożeństwa z kościoła 
Św Krzyża w Warszawie. Kazanie wygłosi ks. 
prałat dr. Tadeusz Jachimowski. Około 10.30: 
Muzyka (płyty), Około 10.45: Wesołe uwertury 
(płyty). 11.30—11.57: Aktualny reportaż z życia. 
11,57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 
12.03—1300: Poranek muzyczny w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej m. Poznania pod dyr. 
Zygmunta Latoszewskiego (z Poznania). 13.00— 
13.10: Felieton p. t. „Ukosem 5.000 km. przez 
kraj”, red. Jana Wojtyńskiego, 13.10—13.30: „Ra- 
chunek sumienia” i „Przylądek Dobrej Na: i 
fragmenty z książki Zygmunta Nowakowskiego— 
odczyta autor (z Krakowa) 13,30—14,45; Muzye 
ka obiadowa. Wykonawcy: Mała Orkiestra P, R. 
pod dyr, Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Ba- 
zylego Tysiaka i zespołu „Irmay” (śpiew). 14,45 
—1545: Audycja dla wsi: a) Przegląd rynków 
produktów rolnych; b) Muzyka (płyty); c) „Nie- 
szczęście" — słuchowisko wiejskie, w opracowa* 


niu Bolesława Szczepańskiego; d) Muzyka (pł.). 
1545—16,05: Audycja dla dzieci: a) Opowiada- 
nie Kiplinga „O malutkim słoniu* — wygłosi 
Zofia Sykulska; b) Muzyka (pirin; 16,05—16.45: 
Robert Schumann; — Sceny leśne op 82, Wyko- 
nawcy: Kwartet Konserwatorium H. Kijeńskiej, 
Antoni Makowski (klarnet), Włodzimierz Brandt 
(waltornia), Jerzy Sulikowski (fortepian) z Ło- 
dzi na wszystkie rozgłośnie polskie. 
16:45—17.00: „Anielcia i życe” — powieść mó- 
wiona Heleny Boguszewskiej, 
17.00—17.55:,, Koncert dla dzięci 
studia „Rozgłośni - Pomorskiej na- Wystawie 
Radiowej w Bydgoszczy (przez Toruń). Wy- 
konawcy: Irena Carnero (śpiew), 
Wawrzkowicz (śpiew), Orkiestra wojskowa 
pod dyr, Pawla Kuczery. 
18.40—19.35 Oryginalny Teatr Wyobra- 
źni: „Zioła i kamienie" słuchowisko 
Janiny Morawskiej, nagrodzone na 


i młódzieży zę 


konkursie słuchowiskowym 1935 r. 


(wznowienie). 
19.35—19.50: „Ze świała pracy” — „Za jedne 
5 grosz: felieton wygł. Bolesław Matula. 


19.50—20 35.: „Czarna Kawa z Tivoli". Podwie- 


NAJKORZYSTNIEJ RADIOWE ODBIORNIKI 
Philips, Elektrit, Telefunken, 


Hornyphon, Capello I Union 
„ELEKTROS - RADIO" Śródmiejska 5 


tel. 156-59 


sgorek organizowany przy współudziale Ko- 
ła Przyjaciół przy III Drużynie Harcerskiej 
im. Romualda Traugutta, (Transmisja z re- 
stauracji „Tiyoli”), 3 

20.35—20.40: Wiadomości sportowe lokalne. 

20.40—20.50: Przegląd polityczny. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 

21.002115: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 

21.15—22.00: „Hanusia z Pohulanki", sielanka 
według Michała Suchorowskiego (ze Lwowa) 


22.00—22.50 „Opowieść o Mozarcie'" III 
audycia — „Pierwsze lata młodzień- 
ca“ w opracowaniu Karola Stromen- 


gera, 

22,50—23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czotnego i komunikat meteśrologiczny. 

23.00—23,30; Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

17.00 RZYM Koncert symfoniczny z Teatro Adia- 
no. Dyr. Molinari, 

19,10 LIPSK; „Rienzi” — opera Wagnera. 

20.00 SZTUTGART: Koncert uroczysty, 

20.00 RADIO ROMANIA: „Córka pani Angot"— 
operetka Lecocqa É 

21.00 BRUKSELA Flam.: „Zemsta nietoperza" — 
opereika Jana Straussa (tr. z Teatru). 

21.00 MEDIOLAN: „Alcassino e Nicoletta" — 
opera Barbieri'ego. 

<1.00 MONACHIUM: 
opera Glëcka, i 

21.30 RADIO PARIS: „Fortunio” — opera kom, 
Messafiera. 

22.05 LONDYN Reg: Niedzielny koncer wiecz, 

22,05 DROITWICH: Muzyka amerykańslca. 


„Orfeusz i Eurydyka” — 


l Żadać 


KE i SMETANA 


R SIGALIN 


Codziennie świeże z Wa! 
Informacje: telef, 238-64 
w aptekach 1 sklepach, spożywczyck, 


„ci zniesienia prohibicji, walki z w: 
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KLUB LUDZI, 


KTÓRZY 


NIE ZROZUMIELI.. 


polityki prezydenta Roosevelta.—Złośliwi twierdzą, że prezesem 
honorowym tego klubu ma zostać... sam Roosevelt 


„ Gdy w listopadzie 1932 :. Zgroma- 
dzenie Wyborcze powierzyło władzę 
prezydenta U. S, A. Franklinowi Roo- 
seveltowi i kiedy po oficjalnym objęciu 
urzędu w dniu 4 marca 1933 r. wygasły 
pełnomocnictwa powierzone Hooverowi, 
wszystkie sympatie demokratycznej par 
tii amerykańskiej zwróciły się ku Bia- 
temu Domowi w Waszyngtonie: szereg 
reform, już przeprowadzonych, w posta- 


kiego rodzaju żywiołami destrukcyjny- 
mi w społeczeństwe, porażka wszelkich 
„bootlegerów* gangsterów, kidnappe- 
rów i innych przestępczych elementów, 
nie minęła bez echa. Polityka Roosevel- 
ta wywołała zrozumiałą reakcję w spo- 
łeczeństwie amerykańskim, dzieląc jan- 
kesów na zwolenników i przeciwników 
tych reform. Powstał jednak ieszcze 
trzeci odłam, który się zgrupował w 
Waszyngtonie pod nazwą „Kłub tych, 
którzy nie zrozumieli“, Są to ludzie, któ 
rzy nie mogą skonkretyzować swego 
stosunku do polityki Franklina Roose- 
velta i, jak twierdzą złośliwi, zamierza- 
ją ofiarować właśnie jemu... godność ho- 
norowego prezesa swego klubu. 

Opowiadają, że Grover Cleveland, 
który był dwukrotnie obierany prezy- 
dentem Stanów Zjednoczonych, od roku 
1885 do 1889 i od 1893 do 1897 r., miał 
raz wyrazić się do młodziutkiego na- 
ówczas Franklina Roosevelta: — Jedne- 
go życzę ci z całego serca, mój chłop- 
cze: jeżeli chcesz być w życiu szczę- 
śliwy, nie kandyduj nigdy na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych! 

Zdaje sie jednak, że Franklin Roose- 
velt nie uje tego. że jest prezyden- 
tem USA, Cieszy się popularnością: od- 
biera najliczniejszą na świecie pocztę; 
w marcu 1933 r. t. 1. w miesiącu obiecia 
faktycznego władzy. otrzymał on około 
180 tvsiecv listów. V/ nastepnych mic- 


Dlatego, że dobre oświetlenie 


. © 


wać nieprześcignione w swej jakości. 


„Dlaczego 


tą, do pracy, polepsza jakość wyrobów 
i zmniejsza koszty produkcji. By uzyskać 
dobre i obfite oświetlenie należy stoso- 


siącach korespondencja ta osiągnęła re- 
kordową cyfrę pół miliona. 

I nie tylko listy przychodzą do Bia- 
łego Domu. Przysyłają Rooseveltowi 
skarpetki, robione na drutach, przepisy 
gastronomiczne, wynalazki techniczne, 
rzeźby i obrazy. Zwracają się do niego 
z prośbami o zapomogi, o rady w spra- 
wach finansowych, majątkowych i.. 
miłosnych. Mnóstwo listów zawiera 
prośby o autograf. Prezydent kilka go- 
09009000000 


TYLKO 


studiami ekonomie 


IDEALNIE CZYŚCI 
+ METALE SZYBY, LUSTRA 
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Delegacja robotników w wojew 


którą sam zə 


ślady: utyka bowiem Sllnie na obie nozi 


dzin dziennie pracuje nad własną kores- 
pondencją, załatwiając nieraz około 200 
listów w ciągu doby. Oczywiście ma on 
kilku sekretarzy, którzy odpowiadają 
na lwią część jego poczty. 

Roosevelt prowadzi nąder systema- 
tyczny i pracowity żywot w swym gro- 
nie rodzinnym, posiada pięcioro dzieci, 
córkę, która wyszła za maklera giełdy 
waszyngtońskiej, oraz czterech synów, 
z których dwaj studiują prawo i ekono- 
na te- 
się prezydent 
ymi, wygłasza czę- 
sto odczyty w radio i zami 
prace w wielu pismach per 
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dycznych. 


Prócz tego utrzymuje wielkie sanato- 


rium dlą dzieci w Warm Springs. do- 
tknięnych chorobą 
adt 


ra pozostawiła w e 


0096090903 090004 


Prośba o wypłacenie sezonowcom zasiłków, uchwalonych 


przez poprzednią radę miejską 


Wczoraj udała się do urzędu woje- 
wódzkiego delegacja w osobach p. 
kańskiego, przedstawiciela OKR. PPS 
oraz  Karsznickiego, przedstawiciela 
związku robotników budowlanych. De- 
legacja przyjęta została przez naczelni- 
ka wydziału samorządowego inż. Jellin- 
ka, któremu przedłożyła postulaty w 
sprawie pomocy dla robotników sezo- 
nowych. 

Delegacja przypomniała, że ostatnia, 
rada miejska, na wniosek frakcji PPS i 
klasowych związków zawodowych. u- 
chwaliła przyznanie zasiłków dla robot- 
ników sezonowych w wysokości 50 i 100 
złotych. Dotychczas jednak itek ten 


dobce 


jestzachę- 


Pot-|k 


i obfite swiatlo? 
OSRAMOWKI'D 


znakowane w dekalumentch gwarantujące 


nie został wypłacony. Ponieważ obecnie 

ń obotnicy 
jdą się w sytu gdy za” 
iłek ten będzie miał dla nich duże zna- 
czenie, 

Następnie delegacja prosiła o spowo* 
dowanie przez urząd wojewódzki, by ro- 
boty publiczne dla niektórych kategory] 
robotników zostały przedlużone. , Zda- 
rzają się bowiem wypadki, że robotnicy 
są alniani, mimo, że nie nabyli jesz- 
czę praw do zasiłków. 

Nacz. Jellinek uznał za pilne wysu- 
nięte postulaty i obiecał zajać się nimi 
jaknajrychiej. 


w; 


małe zużycie prądu. 


sed 


WYRÓB POLSKI. 


Odznaczeni łodzianie 


udekorowani przez p. Starostę 
Grodzkiego 
W dniu 11 b. m. zostały udekorowa- 
ne przez p. Starostę Grodzkiego brązo- 


wym Krzyżem Zasługi, następujące 
osoby: 
Antoszkiewicz Andrzej, Chamczyk 


Franciszek, Juszczak Stanisław, Kubiak 
Jan, Nowalski Wawrzyniec, Piekarski 
Walenty, Pietczak Józef, Rogowski Bo- 
lesław, Szubert Edgar, Odrowski Ste- 
fan, Wagner Józef, Roczaski, Edward, 
Rakowiecki Edward, Rolewski Paweł, 
Salata Henryk, Witkowski Witold, Wik- 
torek Walenty, Durczyński Józef, Gołek 
M. Rejman Bolesław, Czerwińska Ma- 
rianna, Gostomski Paweł, Kamińska 
Władysława, Marciniakówna Wanda, 
Ricznerówna Br, Tylowa Eug., Wojta- 
sikówna Helena, Strumiński Włady- 
sław, Jon Stan, Borczykówna Aniela. 
Podolakowa C. 

Ponadto zostali udekorowani nastę- 
pujący funkcjonariusze P, P.: 

Grohman Ryszard st. przod, Skow- 


Wszyscy oskarżeni zostali 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
po kilkudniowej rozprawie ogłosił wy- 
rok w procesie przeciw szajce złodziej- 
skiej, zorganizowanej przez Chaima 
Spektora oraz znanego złodzieja Karpa, 
którzy wciągnęli do spółki dozorcę noc- 
nego na posesji przy ul. Piotrkowskiej 
45, Wacława Banasiaka i okradali skła- 
dy powierzone jego pieczy. 

Banasiaka i Karpa przytrzymano na 
gorącym uczynku w nocy na 23 lipca r. 
b. w składzie firmy braci Potok i S-ka. 

Jak ustalono, szajka okradła poza 
tym składy firm Lewy, Elenberg i Król; 
Krajcman; Rozenfeld Syn i Opatowski; 
Leon Ogólnik i London. Ponadto w 
składzie firmy London zostały skradzio- 
ne, złożone na przechowanie platery i 
nakrycia. 

Ogólnie suma strat ustalona została 
na 100.000 zł, Skradzione towary prze- 
woził szofer Pokorski. 

W wyniku rozprawy sąd ogłosił wy- 
rok, na mocy którego skazani zostali: 


ron Józef st. przod, Kuneman Stani- 
sław st. przod., Bogdański Józef przod., 
Popławski Franciszek st. przod., Umiń- 
ski Józef przod, Gackówna Julia st. 
ost, Stęperski Teodor przod, Rę- 
kowski Józef przod. Kolberski Kazi- 
mierz st. post, Pawlicki Władysław 
przod, Morawski Władysław st. post., 
Mrówczyński Alelsnnder st. nast, Każ- 
mierczak Józef st. post., Gaik Bolesław 
st, post, Tomaszewski Józef przod. 


Grand- Kino 
hiec iat a 


lis o gł 12-tej 


PORAZ OSTATNI: 


Szajka złodziejska przed sadem 


skazani na karę więzienia 


MICZA HER, 
NIEMNA W Sat 


Laasi ana a iege LEED S ean A a 
39-letni Jakub Karp na 5 lat więzienia, 
40-letni Chaim Spektor na 2 lata wię- 
zienia, 26-letni Waclaw Banasiak na 3 
lata więzienia, 36-letni Stefan Bana- 
siak na 1 rok więzienia, 30-letni Bole- 
|sław Wilczyński na 8 mies .więz., 28-let- 
ni Bolesław Banasiak i 30-letni Józef 
Pokorski po 5 mies. aresztu każdy, 30- 
letni Noech Rozen na 1 i pół roku więz. 
1.500 zł. grzywny. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Wi- 
śniewski, . Obronę wnosili adw. Aspis, 


Bruzda, Chudy i Zaleski, (1) 
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Ceny miejsc: 12 1.2 — 85 gr. i 1.09 zł., 
so'e 10 


PIENIĘDZY 
WYR 
MIE WOŁAĆ 
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odbiornik trzeba kupić solidny 
aby zadowolenie z niego trwa- 
to Skorzystajcie z do- 
zenia 180.000 radiosłu- 
chaczy mających już nasze od- 
biorniki | żądajcie 


€CHO 


odbiorniki na prąd 
zmienny, stały i bateryjne 


raty od 1O zł. 
spłaty do 15 rat 


Z muzyki 


~ Chieko Hara 


cią tegoroczicgo konkursu cho 
ego był udział dwuch Japonek, 

lara, uczenica 
go, prof. La- 


pinow 
z których jedna, p, Chieko H 
słynnego pedagoga parys 
zara Lévy, została wyróżniona przez 
sąd konkursowy. Estrady koncertowe w 
Polsce nie gościły dotychczas artystów, 
pochodzących z Dalekiegn Wschodu, to 
też młoda, utalentowana Japonka o wy= 
sokiej kulturze i inteligencji muzycznej, 
była przedmiotem szczególnego zainte- 
resowania publiczności warszawskiej, 

Wbrew nadziei dyrekcji Filharmonii, 
w Łodzi sensacja ta nie „chwyciła“, Na 
koncercie p. Chieko Flara sala świeciła 
pustkami... 

A młoda  wirtuozka 
sprzecznie poważne walory pianistycz- 
ne, biegłą techni jyczucie styli, Sa- 
lonowa romantyka „Karnawału” Schu- 
manna, szczególnie przemawia do gustu 
artystki. Wykonanie tego utworu, zwła- 
szcza fragmentów o charakterze marz 
cielskim, stało na poziomie wysokiej 
j. Natomiast nieco na- 
zmiało silniejsze ude- 


posiada bèz- 


A 


wysiłek pianistki, która brak naturalnej 
siły i głębi starała się chwilami zastąpić 


| gwałtowną brawurową dynamiką. 


S5 gr. 4.09 zł, i 150 zł. lev 


Zgrzyty tego wymuszonego natęże- 
nia tonu zególnie występowały w in- 
terpretacji Chopina. Szlachetne linie bo- 
gatej ornamentyki chopinowskiej zatra- 
ciły swój pr ysty rysunek, przytło- 
czone chaotycznym nagromadzeniem 
dźwięków. Uwaga pianistki, skierowana 
na technikę fortepianową, ustawicznie 
zaniedbuję styl i treść utworu, wracając 
dopiero do jego istoty, gdy przemija bü- 
rza trudnych technicznie pasażów i a- 
kordów. To też z repertuaru chopinow- 
skiego słuchaliśmy z zadowoleniem tyl- 
ko „Nocturnu* Fis-dur, utrzymanego, Z 
wyjątkiem krótkiego epizodu, w nastro- 
ju ciszy i pogody. é 

Usłyszeliśmy również w dobrym i 
starannym wykonaniu utwory Bacha, 
Ravela i Debussy'ego. R. W.' 


0000000008000000000000000000000 
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Pi lzenie sekcj elektro-mechancznej Sto- 
nia, na. którym inż H. Alter, inż. M 
i inż. M Wolkowieq  omówią przeglad 
prasy '»-nej, odbędzie sis w poniedzialek, 
dnia 15-go listopada b.r. o godz. 20:30 w lokalu 
Stowarzyszenia nrzy ul. Piotrkowskiei Nz. 5% 
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ie ubrać tanio ie 


Kilka strojniejszych bluzek: musi mieć każdə pani. — Modne 
Powrót półkrynoliny. — Kapelusze, pantofle, 


a właściwie ubrać”, Te skargi w roku bieżącymidc rótkie i mają przeważnie długie, 
niepogody, „przestały być aktualne. Albowiem mo y rękawy. 
włożyć jeszcze ‘da wprowadziła tyle kombinacyj bluz Ą teraz suknie. 


y ane — wrój kowych, że każda pani rozwiąże przy 
ców i kuśnierzy i cze- |ich pomocy nawet t 
ż pogoda się  ustabili- |plikowane 

a spadnie jeszcze o 


Suknie przedpołudniowe, t. zw. pe- 
anim kosztem, skom |tjtes robes, są w tym roku czarujące, 
zagadnienie toaletowe. Oczywiście wełniane. Zapinane są na 
Tegoroczna moda lansuje bluzki na [dlugie rzędy guzików, przeważnie me- 
każdą porą dnia. Do kostiumu sporto- |tajowych. Taki rząd guzików  wysmu- 


wego z tweestu można nosić na zmia- sylwetke jeca. odkreśl 1a- 
nę dwie bluzki flanelowe. Jedna z nich Z nitko konie AO aa 
szczególnie wysmukłe sylwetki — lek- 
ko zaokrąglone w biodrach i w górze i 
wcięte w pasie. 

Szarfy odgrywają w sukniach wiel- 
ką rolę. Opinają one ciasno sylwetkę 
kobiecą, są szerokie, drapowane pomy* 
słowo i fantazyjnie. Nprz. suknia z czar 
nej wełny, gta z przodu na guziki, 
ma szarfę vinkrustowaną w plecy sta- 
nika i oplecioną dwukrotnie wokoło 
stanu. 

Szariy mogą też mieć końce, luźno 
puszczone z przodu. Gdy suknia jest 
czarna taka właśnie szarfa może być 
koloru chabrowego. Wogóle połączenie 
czerni z kolorem chabrowym daje bar-| 
dzo wytworne i śliczne efekty. Suknia 
ż czarnego romain, z plisówaną spód- 
niczką i chabrową szartą. idącą od ra- 
mion, skrzyżowaną na piersiach, bę- 
dzie cieszyła się dużym powodzeniem 

Suknie wieczorowe i balowe mają 
niemal wszystkie peleryny ze srebr- 
nych lisów. Jest to bardzo kosztownę 
upiększenie i nie każda z pań może so- 
bie na nie pozwolić, ale notujemy ten 
kaprys mody: z obowiązku sprawozdaw 
| czego. 

Suknie t. zw. małe wieczorowe (pe- 

F tit soir) są niemal wszystkie czarne. 
dzinię do stwierdzenia, że jakkolwiek może być w tonie nitek i węzełków,! Rozjaśniają je tylko bądź guziki stras- 
kroje okryć futrzanych luźne i wcięte druga mi mieć jasny odcień paste-,sowe, badź klips, klamra, koronkowy 
są najzupełniej równouprawnione w ro- lowy. Zależy to od smaku każdej pani.| karczek. 
ku bieżącym, to jednak obowiązuje pew Do popołudniowego kostiumu z gład Ujrzymy, także półkrynoline, składa- 
na zasada. Futri c, jak foki, bo. |kiej welny czarnej, lub ciemno-granato-|jącą się z drobnych organ 
małpy, ię luźno, kloszowo, 
e, karakuły, breitszwan= 

a es, są bardziej dopaso- 
Wu ne! do. figury. O tej zasadzie należy 
bezwzględnie pamiętać, chcąc się ubrać 
modnie i ładnie. 


i Z kolei przejdziemy do! strojów co- 
dziennych. Znamy tę ustawiczną skargę 


napiszemy jednak specjal- 
zymy się w tej dzie- 


ap 


ork s 


EMULSJA TRANOWA 


WYROBU FIRMY 


koronkowych riuszex, Ta suknia stwa- 
rza znów nawrót do średniowi 
kto wie, czy nie jest ona forpocztą mo- 
dy przyszłorocznej, Zapowiadają ogól- 
nie powrót krynolia. W tej, półkrynoli- 
nie lśniący, śnieżny satln układa się w 
posągowe draperie į spływa w majesta- 
tycznym tremie. s 

Piękna Vędzie suknia princesse z 
czarnej, przejrzystej organdyny o zło- 
tym, wypuńio - koronkowym  deseniu 
na złotej tamis, że stanikiem ze szkarłat 

PTN 7 


boko wycięte. . Tegoroczne kasaki są lnego aksantita. 
0000000000: 
aa: i 
Telefon 106:95 
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jeee 2005006066000700200300000%080941006600600000000000008000. 


Unikaj chodzenia po jezdni 


wej, nadaje się doskonale krótki kasak 
z crepe-satin albo z tafty, w tym sa- 
mym tonie, względnie bluzka z jedwab 
nego jersey, matowej krepy jedwabnej 
w kolorze białym, srebrno - popielatym 
jasno- żółtym, oliwkowym itd. 
Wieczorem nosimy strojniejsze bluz- 
ki, lecz już do długiej spódniczki z czar 
nego sukienka, z aksamitu czy mato- 
wej, jedwabnej krepy. Ładnie wyglą: 
dają wieczorem bluzki z brokatu lub 
koronki. Na plecach mogą one być głę- 


i ch. Si wyroby futrzane 


wszystkich pań, które stają przed z 
szafą, pelna: wszelakich: strojów i wzdy | 


lega 


cKO 


suknie wejniaie.— 
boty 


Kape'usze teg” 
dane, Muda ustitkowala 
nie każe nosiź, h 
tygodniami, 
trowych ki 


prezit sa bariga i 
je nieco, 


już 


wbe.nie przedpu* 
1ają ŚW e miy 


ibawnty Kit 
bedą strojne 
z połyskutących, 


z 


mi. Noszone t 
stożki i. mary 
aksamitnycii pil 

Aksamit, file, duvetin, futro, ryps i 
pilśń — oto materiały, z których mo~ 
dystki wyczyniają wszelkiego rodzaju 
cuda, przybierając je pękami piór stru- 
sich, zawadiacko związaną kokardką, 
wreszcie kolorowym pomponem. Zesta- 
wienie filcu w dwuch kolorach jest bar- 
dzo modne. Oryginalne są t. zw. kwiat 
ki przy kožuchu., Naprzykład do futrza- 


| 


nego toczka (wiadomo — zima), przy- 
pięte są dwie duże konwalie z zielony- 
mi listkami, albo też dwie kamelie. 
Kapelusze są przeważnie noszone 
nad czołem, zupełnie równo — tylko 
niektóre czapki i berety zjeżdżają daw- 
nym zwyczajem na prawe okó i tio. 
Na zakończenie — kilka słów o pan- 
tofelkach. Obuwie na ulicę, av obecnym 
sezonie sprowadza się właściwie do 
sportowych pólbucikó Gdy cheemy 
włożyć pantofelki lżejsze, nie wano 
nam zapominać o gumowych botach. 
Natomiast pantofelki bnlowe—to szczyt 


artyzmu. Zrobione z marszczonego kro- 
|mowego jedwabiu, ze złoconej skórki, z 
© | glezmy winkrustowanej o zamsz, z renl 
feru, przyczym tył jest z reniieru, zaś 
przód ze stalowych łańcuszków, 


„Doprawdy, nie mam w co się Irene. 
| BOCZGCUGU40GD '5£032006020900009000e0229260600000020 3060062066653660 *18020009090000090069000000000050086037208604062060600041 
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„REPUBLIKA“ 11 


ur, 313. Niedziela, 14 listopada 1937 r. 


ŚWIADCZENIA NA RZECZ POMOCY ZIMOWEJ 


Normy ustalone przez Wydział Wykonawczy 
O©śólnopol -isieśo Komiieiu 


Warszawa, 13 listopada. od 601 z. do 800 zł. — 1 proc, mie-; od 1001 do 2000 — 2,5 proc, mies, od- izb po zł 1 — miesięcznie od izby 
JPAT) Dziś w ministerstwie opieki | sięcznie, | dochodu netto, Vouel 5 Me 
społecznej odbyła się konferencja praso- od 801 zł. do 1200 zł. — 1,5 proc. od 2001 do 3000 — 4 proc. mies. do- od + izb po zł, 2.50 miesięczni od 
wa, dotycząca zimowej pomocy bezro- miesięcznie, | chodu netto, izby w ciągu 5 m-cy, 


botnym, na której minister Kościałkow- SZA Z do 2500 zł: — 2 proc, ihle: | 


ski, jako przewodniczący naczelnego 


od 300% do 5000 — 5 proc. mies. do- 
| chodu netto, 
od 2501 wzwyż — 4 proc. miesięcz- | 


| ed 5 izb po zł. 5— miesięcznie od 
|izby w ciągu 5 m-cy, 


wydziału wykonawczego ogólno - pol- 
skiego obywatelskiego komitetu zimo- 
wej pomocy bezrobotnym, w dłuższym 
przemówieniu zapoznał przedstawicieli 
prasy stołecznej z najważniejszym za- 
gadnieniem, dotyczącym tegorocznej 
akcji pomocy zimowej bezrobotnym, 

Po przemówieniu ministra Kościał- 
kowskiego podano do wiadomości usta- 
lone w dniu 12 listopada przez naczelny 
wydział wykonawczy ogólno - polskie- 
go obyw. kom. zim. pomocy bezrobot- 
nym normy świadczeń, które zostały 0- 
pracowane wspólnie i przyjęte przez 
przedstawicieli Świata pracy, handlu, 
przemysłu, rolnictwa, bankowości i t, d. 
— słowem wszystkie grupy, reprezen- 
tujące ogół społeczeństwa. Normy te u- 
stalone zostały w następujący sposób: 

Świadczenia od handlu. 

Przedsiębiorstwa handlowe pono- 
szą opłaty odpowiednie do kategorii 
wykupionego świadectwa przemysłowe- 
go, według nastepujących norm: 


nie. 

Emeryci opodatkowujący się od do- 
chodu opłacają świadczenia za pośred- 
uletwem właściwej izby skarbowej, 
względnie zakładu, banku, instytucji pu- 
blicznej lub przedsiębiorstwa, wypłaca- 
ących emerytury. 

2) Osoby, oplacające osobisty poda- 
tek dochodowy z jakiegokolwiek tytu- 
łu, jak np. lekarze, adwokaci, właścicie- 
le nieruchomości, rentiefzy i inni, z wy- 
jatkiem wymienionego w p-cie I-ym, 
względnie od dochodu z przedsiębiorstw 
i gospodarstw rolnych, ponoszą świad- 
czenia wedug następującej skali: 

od 160 do 300 zł. — 1/2 proc. mies. do 
chodu netto, 

od 301 do 400 — 3/4 proc. mies. do- 
chodu netto, 

od 401 do 600 — 1 proc. mies. do- 
chodu netto, 

od 601 do 1000 — 2 proc. mies, do- 
chodu netto, 


|. od 5001 wzwyż — 6 proc. mies, do- | 
chodu netto. | 
Świadczenia te płatne są jednorazo- 

wo lub w ciągu 5 miesięcy na podstawie 
złożonej deklaracji. É 

i Swładczeni: ad l:kal.. 

| Świadczenia od lokali będą miały 
charukter pomocniczy, to znaczy osoby, 
opłarsiące: świadczenia z tytułu posia- 
darego świadectwa przemysłowego lub | 
osiągniętego obrotu, wzzlednie docho- | 
du, są zwolnione od świadczeń z tytułu | 
nostadanego lokalu pod warunkiem, że | 
uiszczają przypadające na nie świad- 
tzenia w wysokości i terzainach, ustalo- 
nych przez właściwe organu akcji. 

| Normy tych świadczeń przedstawia- 
ja się, jak następuje: 

|  Fosiadacze lokali w miastach i 
dlach o charakterze miejskim opł 
świadczenia w £. stępu'4:ęł wysokości: 

i od | izb ne zl. 9,50 ruzsiecznie od 

iizby w ciągu 5 m-cy, 


ad 6 i więcej izb po zł. 7.—* miesięcze 
nic ed izby w ciągu 5 m-cy. 
CRETE 


„kt pray. 
nie doceniacie, jesli nie 
staracie się o stałe utrzye 
manie zdrowia. Nawet lekki 
ból głowy można uśmiergyć 
przez zażycie Aspirin'y 


ASPIRINA 


jest środkiem niezawodnym, 
wyrebianym w kraju 


kat, I — 1000—2000 zł, | 
kat. 2 — w Warszawie i Łodzi —! 


150—250, w iun. miejsc. 100—150, 

kat, 2b — w Warszawie i Łodzi — 
50, w inn. miejsc. 35, 

kat, 3 — w Warszawie I Łodzi — 
40, w inn. miejsc. 25, 

kat. 4 — w Warszawie I Łodzi — 
8, w inn, miejsc, 5. 


Swiadczenie od przemysłu 
i rzemiosła, 


Przedsiębiorstwa przemysłowe 0- 
płacają świadczenia od obrotu w wyso- 
kości 1 do 3 pro mille obrotu za 1936 r. 

Rzemieślnicy opłacają świadczenia 
w wysokości 1 do 1,5 pro mille od obro- 
tu za 1936 r, 


Swiadczenia od dochodu. 


1) osoby pozostające W stosunku słu- 
źbowym lub najmu pracy opodatkują 
się według skali, ustalonej w porozumie- 
niu z centralną komisją porozumiewaw- 
czą związków pracowniczych (pod tym 
warinkiem są zwolnione od świadczeń 
lokalowych) i opłacają składki miesię- 
czne za pośrednictwem swych pracodaw 
ców. 


Skala świadczeń z tego tytułu od 


miesięcznego dochodu netto wynosi w | 


ciągu 5 miesięcy: 

do 160 zł, — 0.20 zł. miesięcznie, 

od 160 zł. do 300 zł. — 1/4 proc. mie- 
sięcznie, 

od 301 zł, do 600 zł. — 1/2 proc. mle- 
sięcznie, 


Dziś w niedzielę 


ostatnie 2 przedstawienia Cyrku 
Steniewskich 

Po olbrzymich sukcesach zamyka 
dziś cyrk Staniewskich ostatniemi dwo- 
ma przedstawieniami swoje podwoje w 
Łodzi. A zatym dzisiaj będą mieli ostat- 
nią okazję, wszyscy ci, którzy z jakich- 
kolwiek przyczyn nie mogli udać się do 
cyrku, podziwiać fenomenaliy program 
składający się z 20 atrakcyj wielkiego 
kalibru. Cyrk Staniewskich kończy dzi- 
siaj swój pobyt dwoma przedstawienia- 
mi o 4.30 pop. (dzieci płacą połowę) i 
8.30 wiecz. 

Pragniemy podać naszym Czytelni- 
kom sensacynią wiadomość, że w Łodzi 
w parku „Felenowskim* zimować będą 
połączone w jedną całość zwierzyńce 
wędrownych 3-ch cyrków Staniewskich. 
Będzie to olbrzymia menażeria sięgają“ 
ca około 150 zwierząt 


Tragedia miłosna Ii [omaszow.e 


Szwagier zamordo 


Tomaszów, 13 listopada. 
Przy ul. Projektowej 14, rozegrała 
się krwawa tragedia miłosna, która po- 
cjagnoja za sobą życie dwojga młodych 
iu 


Jak ustaliliśmy, tło krwawej tragedii 
jest następujące: Małżonkowie Zofia i 
Piotr Małecki mieszkali razem z Janem 
Małeckim przy ul. Siedmiodomki. 

Z biegiem czasu Jan Małecki zapałał 
miłością do swej bratowej, którą ostat- 
nio począł namawiać do porzucenia mę- 
ża. Ciągłe narzucanie się młodej kobie- 
cie, wreszcie intrygi wyrodnego brata 
spowodowały separację małżonków. 
Ten stan rzeczy trwał zaledwie kilka 
dni, gdyż rodzice Zofii Małeckiei sprze- 
ciwiali się nielegalnemu związkowi i za- 
brali córkę do swego domu przy ulicy 
Projektowej 14. 


Jan Małecki poprzysiągł zemstę. W) 


godzinach rannych, gdy podpatrzył 


Jak zdobyć Środki obrotowe 


,ciągnienie drugiej klasy czterdziestej lo- 
tory, gdy każdy | terii, z główną wygraną sto tysięcy zła 
tych. 
wiadomości o wzmaganiu się produkcji można 


Dziś, gdy nasze życie gospodarcze 
wkroczyło na nowe 
dzień niemal przynosi nam pocieszające 


rodzice bratowej wyszli do miasta, po- 


wał tasakiem swą bratową, w której się zakochał 
i następnie pozbawił się życia ; i 


W pewnym momencie Małecki zdo» 


zostawiając córkę samą w zamkniętym jłał chwycić ją za włosy 


mieszkaniu, wybił szybę i wszedł przez 
okno do wnętrza. 


I UDERZYŁ JĄ EA W GŁO- 


Zbudzona ze snu kobieta na widok Następnie oszalały zbrodglarz począł 


Małeckiego, trzymającego w ręku brzy 
twę i tasak, poczęła uciekać, odgra- 


dzając się stołem. 
WAŻNE DLA PANI DOMU! 


DARMO 


1 pudełko pasty luksusowej do obuwia 
„Jaśniej Słońca” otrzymuje się przy na- 
bywaniu 1 Kg zaprawy „Jaśniej Słońca" 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


Na każdą ćwiartkę losu będzie, 
wygrać na czysto dwadzieścia | 


i spadku bezrobocia — przed każdyin, |tysięcy. Inne wygrane mogą nam przy-! 
kto pragnie wyzyskać pomyślną koniuk-|nieść na ćwiartkę piętnaście, dziesięć. 


turę staje pytanie: jak zdobyć lub po-|sześć, | 
większyć posiadane już środki obroto-|wszak każda z tych kwot, gdyby js 
we, by osiągnąć naprawdę dobre wy- nawet jeszcze 
i „wi poważny 


niki? 


trzy tysiące złotych netto, a 


bardziej podzielić, stano- | 
„zastrzyk“ gotówki dla 


Sposoby są rozmaite, ale żaden z iprzedsiębiorczego człowieka. 


nich nie wyłącza jednego: starać się wy. 
grać na loterii klasowej. W nadchodza- 
cy czwartek rozpoczyna się właśnie 


SALA FILHARMONII 


NARUTOWICZA 20. Tel. 213-84 


Tylko nie zapomnijmy o odnowie- 
niu losu, bo jak powiedzieliśmy ciągnie- 
nie rozpoczyna się już we czwartek, 


zadawać broniącej się jeszcze Małeckiej 
cięcia brzytwą po rękach, twarzy i szyi 


Śmiertelny okazał się cios w szyję, 
który przeciął  tchawicę i arterie 
główne. 

Bestialski morderca, na widok obfi+ 
cie krwawiącej ofiary, targnął się na 


swe życie, podcinając sobie gardło. 


Zwłoki oboiga przewieziono do kost- 
nicy szpitala miejskiego. 
OSTATNIE 2 DNI! 


CASINO Pocz. 12. 2, 4, 6, 8, 10, 


Najwiekszy sukces sezonu 


NIEODWOŁALNIE 


„GDY KWITNĄ BZY” 


JEANETTE 
MAC DONALD * 


NELSON 
„EDDY 
W ostatnim okresie wyświetlania 

CENY ZNIŻONE 


Og. 12 I 2 
hę BO wr, 
od 
Na ostał 09 50 
RAK 2 RE iei at 1 DE | 


Film, który 
zachwycił 


CAŁĄ ŁóDź 


YYYY TTE 


„bieta dla wszystkich" 


ESTERY PERELMMN 


Dziś wraz z zespołem w sztuce p. t. 
o godz. 4-ej po poł. I 9-ej wiecz. gościnne Orkiestra pod dyrekcją D. Rajgelmana. Bilety od 70 gr. do 4 zł, w kasie Filharmonii 
występy A Na przedstawienie popołudniowe ceny zniżone. 
A FI HAR NII y z udziałem solisty 
PALA FILHARMO Szymona Gold»eroa 


Środa, dnfa 17 Wstopada r. b. o godz, 8.45 więcz. 
WIELK 


pod dyrekcia światowel sławy dyrygenta 


fenomenalnego skrzypka Światowej sławy oraz ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ 
KONCERT SYMFONICZNY (60 osób). Program: Beethoven: V-ta Symionia C-moli, Koncert skrzypcowy D-dur, Uwer- 
tura „Egmont“, — Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


Próba sanacji 


w przędzalnictwie angielskim 


System kontyngentowania surowca 
normuje w Polsce rozmiary wytwarza- 
n'a. Spełnione są w ten sposób oba cele: 
rc gulacja rynku bawełnianego oraz re- 
£.amentacja dewizowa, 

W Anglii wzgląd na konieczność re- 
gulacji rynku bawełnianego zrodził t. 
ton Spinning Industry,Act, mocą 
o specjalne do życia powołane 
enie producentów przędzy bawel- 
nianej usuwa nadmiar sprzętu maszyno- 
wego. Ze składek przymusowych Sku- 
puje i unieruchamia wrzeciona nieczyn- 
no t. zw. „chore“. 
oć więc i Anglia /zna wolno- 
ści gospodarce: wkrc ła na drogę 
interwencjonizmu w dziedzinie przę- 
dzalnictwą bawełnianego — stara się to 
czynić w jakiej takiej zgodzie z zasada- 
liberalizmu. Może będzie ciekawe dla 
i i zacytowanie paru 
ły 


opublikowanych obecnie za 

rok interwencji w przędzal- 

nictwie bawełnianym angielskim. i 
Otóż w ciągu roku ubiegłego zrzesze 
nie angielskie zakupiło ogółem 48 przę- 
dzalni posiadających ogółem 3.265.000 
wrzecjon za cenę ok, 850 tys. funtów. 
Przetłumaczone na „język polski“ ozna- 
cza to nabycie į wyeliminowanie ilości 
wrzecion mniej więcej podwójnej w sto- 
sunku do ogólnej ilości wrzecion w Pol- 
sce, za cenę — zgórą 22 milionów zło» 
tych czyl niespełna 7 złotych za wrze- | 
ciono z terenami, budynkami i t. d. Cha- 
tyczna jest wprawdzie — w re- 
ze stosunkami polskimi—bardzo ni- 
ska cena nabycia owych wrzecion „nad 


iarowych”, ale ogólna suma pieniędzy, 
1 zużyto na sanację przędzalnictwa 
eluianego, mierzona kryteriami na- 
szymi, musi się wydać jednak wysoką. 
Dodać trzeba, że zrzeszenie z naby- 
tej ilości — zniszczyło „na szmele* już 
prawie dwie trzecie wrzecion! Stalo 
się w ten sposób dysponentem wielkich 
terenów, kompleksów budynków i urzą- | 
d których zużytkowanie 
inym zagadnieniem. 
t efekt owej wielkiej operacji 
nia? (przypominamy dla łatwie 
$ s ono już więcejj 
wrze ż ich jest wszystkich razem 
w Polsce!). Zatrudnienie wrzecion pod- 
niosło się w ciągu roku z 77 na zgórą 
90 procent pełnej zdoiności wytwórczej. 
"Trudno jednak, jak sądzimy, przypisać 
ten wynik wyłącznie dobroczynnym 
skutkom niszczenia nadmiaru wrzecion; 
paprawa koniunktury podnosi niewatpli- 
wie popyt na przędzę bawełnianą —- a 
udział obu tych elementów w zwiększo- 
nym zatrudnieniu pozostałych „przy ży- 
ciu” wrzecion nie da się sprawdzić, Ope 
racja niszczenia debatowana i zainicjo- 
wana podczas kry i, doczekała się 
wprowadzenia w życie dopiero w okre- 
prosperity, zapewne: dopiero więc 
najbliższy kryzys pozwoli na realną jej 
ocenę. 
Mało wydaje sę prawdopodobne, by 
anglelska „waloryzacja“ wrzecion speł- 
nita — w chwili realnej próby — swe 
zadanie, 


az. 
©020990080060000000000000000000 


Duže zbiory bawełny 
w Grecji 


Tegoroczne zbiory bawełny w Grecji 
zapowiadają się tak dobrze, że tamtejszy 
przemysł włókienniczy nie będzie w sta 
nie całości zbiorów przerobić. 

W związku z tym producenci baweł- 
ny będą zmuszeni znaczną część zbio- 


5; 


jest nader jlzbę 16 


sportowych, 


Kurier Handlowo-Przem 


! „KGEPUBENIKA z Amim 14 listopada 1937 r. 
I DIM z dmiau 1% listopada 1937 | 


ysł owy 


Dział gospodarczy — tel. 211-66. 


Gredtkowania importu surowców włókienniczy! 


i rozszerzenia przymusu stosowania włókien krajowych domaga się rolnictwo 


„Jak już pokrótce donosiliśmy, w Ło- 
dzi odbył się zjazd kierowników wydzia- 
łów ekonomicznych Izb. Rolniczych. 
Pierwszy dzień obrad poświęcony był 
głównie aktualnemu zagadnieniu włó- 
kien krajowych, który to temat omówio- 
ny zosta! w kilku referatach oraz w dłuż 
szej dyskusji, 

W toku obrad podkreślono przede 
wszystkim, iż obecne preferencje dla 
włókien ki wych nie zapewniają iesz- 
znej opłacalności produkcji 
cznego. zbytu tych włókien. 
rczająca opłacalność pro- 
dulcji zarówno lnu i konopi, jak i wełny 
specialnie wyraźnie — zdaniem referen- 
tów — ujawnia się obecnie w związku 
ze zwyżką cen innych płodów rolnych. 
W rezultacie takiego stanu rzeczy ob- 
serwuje się zamiast wzrostu uprawy Inu 
i konopi, OGRANICZANIE W NIEKTÓ- 
RYCH DZIELNICACH TERENÓW, 
WZIĘTYCH POD UPRAWĘ OBU TYCH 
ROŚLIN. 

Jak wynikało z dalszych obrad, na- 
czelnym postulatem rolnictwa w za- 
kresie włókien jest podniesienie opłacal- 
tych włókien, przy czym opłaca|- 
n winna być stałą į stosunkowo więk- 
sza niż przy innych uprawach. 

Realizację powyższego założenia u- 
zyskać należy — zdaniem przedstawi- 
cieli rolnictwa — trzema drogami: 

1) przez POWIĘKSZENIE OBOWIĄ- 


ZUJACYCH OBECNIE PREFERENCYJ 
DLA WŁÓKIEN KRAJOWYCH; 

2) OGRANICZENIE IMPORTU ZA- 
GRANICZNYCH SUROWCÓW WŁÓ- 
KIENNICZYCH; 

3, polepszenie jakości włókien krajo- 
wyćh, przede wszystkim w formie ich 
standaryzacji. 

Zjazd łódzki nie sprecyzował wpraw- 
dzie dokładnie wniosków, dótyczących 
wykonania przytoczonych wyżej punk- 
tów programu rolniczego, w każdym 
razie ogólne tezy zgłoszone w wyniku 
reieratów i dyskusji pozwalają zoriento- 
wać się po jakiej linii winna pójść 
zdaniem rolnictwa — polityka surow- 
cowa rządu. 

Tezy powyższe stwierdzają przede 
wszystkim, iż dotychczasowe preleren- 
cje dla włókien krajowych były niedo- 
stateczne i iragnientaryczne. Należy je 
rozszerzyć m. in. PRZEZ STOSOWA- 
NIE OBOWIĄZKU ZAKUPU WŁÓKIEN 


KRAJOWYCH w takich rozmiarach, by 
zabezpieczony został zbyt całej produk- 
cji włókna po słusznej cenie i by jedno- 
cześnie zapewniona była ciągłość pro- 
dukcji, 

Poza formalną zasadą przymusu sto- 
sowania włókien krajowych, jedną z 
iorm preierowania ich winno być rów- 
nież stopniowe ograniczenie przywozu 
włókien zagranicznych. Do celu tego 
należałoby — zdaniem uczestników zja- 


zdu — zdążać drogą podnoszenia ceł im- 

|portowych w takim wyrachowaniu, BY 
| PRZEWÓZ SUROWCÓW MALAŁ CO 
ROKU W GRANICACH OKOŁO 10 
PROC. 

Jak już wspomnieliśmy, łódzki ziazd 
referentów ekonomicznych rolnictwa 
ograniczył się jedynie do przedyskuto- 
wania omawianych zagadnień i zgło- 
szenia w tej kwestii ogólnych tez. Opra- 
cowanie na podstawie powyższycii tez 
szczegółowych wniosków pov 
Podkomisji dla spraw polityki 
niczej, istniejącej przy Zw. Izb 
zacyj Rolniczych. i 

. 

Poza problemem włókien krajowych 
ma zjeździe łódzkim omawiany był sze- 
reg innych spraw, związanych z intere- 
sami rolnictwa. M. in. omawiano zagad- 
nienia organizacji wydziałów ekono- 
nicznych Izb Rolniczych, inwestycyj u- 
sprawniających obrót produktami rol- 
niczymi, sprawy spółdzielczego zbytu 
płodów rolnych i t. d, ` 

Poza tym dyskutowano również 
kwestię działania giełd zbożowo-towa= 
rowych, przy czym podkreślano zbyt 
niałą reprezentację rolnictwa w orga- 
nach giełd i potrzebę większego zabez= 
pieczenia interesów rolnictwa w  gieł- 
dach. *V sprawie tej zgłoszono szereg 
wniosków, * 


Ulgówe Świadectwa przemysłowe 


Zwolnienia podatkowe dla domów eksportowych.-Wnioski komisyj międzylzbowych 


Zgodnie z naszą zapowiedzią w War=[domów 'eksportowych i wspólnych biur. 


szawie odbyło 
wych komisyj 
rowego, któr: 
przedysk 


karbowei i obrotu towa 
a wspólnym posiedzeniu 
owały opracowany przez 
zką projekt zarządzeń, mogą- 
cych ułatwić powstaw: 
Projekt ten przewiduje 
szereg zwolnień podatkowych zarówno 
dla osób prowadzących działalność ek- 
sportową, a więc kupców, pośredników. 
komiwojażerów, jak również dla insty. 


Na rynku tkanin bawełnianych pa- 
nuje ostatnio cisza, przyczym jest to 
wyrazem nietyle dekoniunktury, ile za- 
zenia sezonu zimowego w branży 
łnianej. Opinia taka panuje w sze- 
rsk ch kołach tej branży, które nie prze- 
widvją już, by w przemyśle lub handlu 


hurtowym mogło nastąpić większe oży- | 


wienie. Obecnie 
liczny ma obroty sezonowe, jednak roz- 
miary ich również nie są wielkie. Więk- 
szego nasilenia tych obrotów oczekują 
dopiero w okresie świąt Bożego Naro- 
dzenia. 4 

Na ogół sezon zimowy w branży 
tkanin bawełnianych — jak to już na 
tym miejscu podkreślaliśmy — zawiódł 
poxładane nadzieje. Zbyt tkanin był 
mały, bodaj mniejszy niż w r. ub. Sytu- 
ację ratuje tylko ta okoliczność, iż prze- 


Handel światowy na 


jprzedyskutowały projekt łódzki, nie w 

-,Suwając ze swi 

tucyj, trudniących się eksportem, t. i| uzupełnień. 
02290500000090000: 


| 


ię zebranie międzyizbo- | sprzedaży. 


W ogólnym ujęciu projekt Izby łódz- 
kiej w ostatecznej swej redakcji prze- 
widuje zwolnienie eksportu pośredniego 


ponadto na okres kilku lat z podatku 
dochodowego. 


Połączone komisje międzyizbowe 


W związku z tym w ciągu 


mysł naogół przystosował rozmiary 
swej produkcji do realnych możliwości | 
rynkcwych, dzięki czemu zbyt wielkich 


zapasów na składach fabrycznych nie |. ej 
ma. Wprawdzie sytuacja ta może po sach z 


gorszyć się pod wpływem zwrotów to- 
warowych, 


które zaczynają już napły- 
wać, 


jednakże rozmiary tych zwrotów. 


jedynie handel deta- i wpiyw ich na rynek można będzie 0- 


cenić dopiero za kilka tygodni. 
Wypłacalność w omawianej branży 
jest naogół dobra, zwrócić jednak nale- 
ży uwagę, iż kupcy, którzy znaleźli się 
w trudnościach płatniczych, w tym 0- 
Kresie.bardzo często ratują się przed 
protestami — odesłaniem towaru. 
Pomimo faktycznego zakończenia 
sezonu ceny tkanin — poza sporadycz- 
nymi wypadkami — utrzymują się na 
niezmienionym poziomie. (h) 


poziomie roku 1929 


Zmesczmea zwyżlsa obrotów w r. bież. 


Według obliczeń rok 1937 będzie 
pierwszym rokiem, w którym obroty. 


wyeksportować, Ponieważ jednax |nandiu światowego zbliżą się do cyfr 
a własne farmerów greckich są|z 1929 r.. 
w; od światowych cen bawełny, Jak wiadomo, ożywienie światowe 


rząd grecki idąc na rękę rolnikom, wy- 
dał dekret, usta acy dla eksportu 
bawelny krajowej premię wywozową w 
wysokości 10 drachm za każdy wyeks- 
portowany kig. (u) i 


obięło w latach ostatnich przede wszyst 
kim odcinek produkcji, Handel między- 
narodowy wzrastał bardzo powoli. Naj 
większa 


marża pomiędzy produkcją 


światową a handlem międzynarodowym 
stniała w 1936 r. W tym okresie han- 


del światowy kształtował się na pozio- 
mie:o 20 procent niższym aniżeli w r. 
1929, podczas gdy produkcja światowa 
przekroczyła ten poziom o 7 proc. 

Dopiero w roku bieżącym sytuacja 
w dziedzinie handlu zaczęła ulegać kô- 
rzystnej poprawie, tak. że przewidywać 
można ustabilizowanie się wskaźnika 
handlu międzynarodowego do końca r. 
1937 na poziomie 100, t. j. odpowiadają- 
cym wskaźnikowi z 1929 roku. 


| 


z podatku obrotowego, zaś domów ek- | 
anie domów ek-|sportowych z podatku obrotowego a 


1 
y 
èj strony poważniejszych | głębienia stosowanych dotychczas ulg. 


najbliższych dni wnioski Izby łódzkiej 
zostaną skonkretyzowane i pó ostatecz4 
nym akceptowaniu przez komisję 
mię: bową będą przedstawione Min. 
Przemysłu i Handlu i Min, Skarbu. “ 
Poza sprawą domów eksportowych; 
imiędzyizbowa komisja skarbowa zaj- 
|mówała się sprawą okólnika Min. Skars 
bu o ulgowych świadectwach przemy 
słowych, wysuwając w tym względzie 
szereg wniosków, zmierzających do po- 


M. in. komisia wypowiedziała się za 


60000000 | podniesieniem do 80 tys. zł. górnej gra- 


Po sezonie w branży bawełnianej 


Fiały zbut. — Pierwsze zwroty 


niey obrotu, uprawniającego przedsię 
biorstwa handlu towarowego do zaku- 
pywania ulgowych świadectw, W dal- 
szym ciągu komisja zgłosiła wniosek 
podwyższenia normy zatrudnienia zwa! 
iającej od obowiazku wykupywania 
świadectw wyższej kategorii, a wresz- 
cie postanowiła wystąpić 6 ustalenie na 
dotychczasowej . praktyki 
stałych zasad, warunkujących uzyska- 
nie bonifikaty od ceny świadectwa prze 
mysłowego I kat. przy zwiększeniu sta- 
nu zatrudnienia. 

„, W obradach obu komisyj z ramie- 
nia Izby łódzkiej brali udzial: dyr. Ba- 
jer i wicedyr. Zand. 
299320000090090020000900800-'1 


Zastój we wiókienniciwie 
amerykańskim 


W ciągu ub. tygodnia dał się zau- 
ważyć w Stanach Zjednoczonych dal- 
szy poważny spadek obrotów handlo- 
wych. Nie tylko surowce nie cieszą się 
dawnym popytem. lecz również i pro- 
ducenci wyrobów gotowych narzekają 
na brak nabywcó” , z tvch też. wzęlę- 
dów spadek cen na wyroby gotowe wy- 
daje się być nieunikniony, 3 

Fabryki wyrobów tekstylnych popa- 
dły wskutek braku zamówień w znacz- 


ne trudności finansowe. 

09000! > +000000000i 
„Chodząc po jezdni, nara- 
żasz na niebezpieczeństwo 
swoje zdrowie i życie“ 


EJ 


Bo nic łatwiejszego, niż usunąć z ce- 
raty brud, który osadza się tylko na 
gładkiej powierzchni. Przy przepu- 
szczającej bieliźnie natomiast brud 
wniko głęboko w tkaninę, która bę 
dzie czysta dopiero po wypraniu jej 
„na wskroś". 


Używajcie do prania Radionu! Przy 
powolnym gotowaniu bielizny w Radio- 
nie wytwarzają się miliony drobnych pę- 
cherzyków tlenu, które na wskroś prze- 
nikają tkaninę, usu- 
wając z niej dzięki 
temu wszelki brud. 


PIERZE BIELIZNĘ 
WYRÓB SCHICHT-L 


Giełda pieniężna 


Warszawa, 13 listopada. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy akcyjnej, ten 
dencja dla akcyj była utrzymana, przy obro- 
tach niewielkich. Notowano: Bank Polski 107,75 
—108, Węgiel 24—24,85, Lilpopy 51.88, Ostro- 
wieckie 48.50, Starachowice 30,75; 

Dla papierów procentowych tendencja byla 
slabsza, przy większych obrotach 3 proc. in- 
westycyjną. Notowano: 3 proc. inwest, I em. 
71.50, seria 83, II em. 71, 4 proc, konsolidacy|- 
na 59,25, drobne odcinki 58,75, 5 proc. konwer- 
syjna 61.38, 4 i pół proc. wewnętrzna 56.50, 
drobne odcinki 56,15, 4 I pół proc. ziemskie— 
5115—51.25, 5 proc. Warszawy z r 1933: — 
62,75, 6 proc. obligacje m. Warszawy VIII i 1X 
emisja 62. Tranzakcje drobne: 4 proc. dola- 


rowa 39,50, 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

Na wozorajszym zebraniu giełdowym w Ło- 
dzi notowano: dolarówka 39,75—30,25, poż, in- 
westycyjna I-sza em, 72.50—72,00, poż. inwesty- 
cyjna I-ga em. 71.25—70,75, poż. konsolidacyjna 
grube 59.50—59,25, poż, konsolidacyjna drobne 
59.25—59,00, "poż. wewnętrzna 57.00—56 75, Bank 
Polski 107.50—107.00. Tendencja mocna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 12-go listopada 1937 roku, 

NOWY JORK; Loco 8.13, grudzień 7.98, sty- 
czeń 8.01, luty 8,03, marzec B.05—06, kwiecień 
808, maj 8.11, czerwiec 8.13, lipiec 8,16, sierpień 
8.19, wrzesień 8.22, jężdziernik 8.25—26, 

NOWY ORLEAN: Loco 8.14, grudzień 8,07— 
8.08, styczeń 8.08, marzec 8,14, maj 8.17, lipiec 
8.22, pażdziernik 8,31, grudzień 8.32 

a LIVERPOOL: Loco 463, listopad 4.53, 
dzień 4,56, styczeń 4.59, luty 4.62, marzec 
kwiecień 4.67, maj 4,70, czerwiec 4.71, lipiec 
sierpień 474, wrzesień 4:76, paźdz, 4.78, 

Giza: Loco 7.38, listopad 6.44, styczeń 
marzec 6.66, maj 6.73, lipiec 6,81, wrzesień 

Egipska Sakell: Loco 8,41, 

Upper: Loco 6.19, listopad 5.82, styczeń 
marzec 5.73, maj 5,77, lipiec 5.80, wrzesień 
październik 5.83, 

BREMA: Grudzień 8.67, styczeń 8.78, 
rzee 9.25, maj 9.45, lipiec 9,74, paźdz. 9,96. . 

ALEKSANDRIA. Sakell.; Listopad 1482, 
styczań 14,34, marzec 14,06. 

Giza: Listopad 12.05, styczeń 12.04, marzec 
12.06, maj 12.08, 

Aewmcuni: Grudzień 9,84, luty 9.85, kwie- 
nien 060, czerwiac 9.96, paźdz, 10.24. 


gru 
4,65, 
4,13, 


6.54, 
6,81. 


572, 
5.80, 


Z TOW. „UZDROWISKO”, 


„ Towarzystwo. „Uzdrowisko” pracuje na te: 
Łodzi od 65 lat, niosąc pomoc najbiedniej- 
szej ludności naszego miasta. 

giowarzystwo „Uzdrowisko” posiada wlasna 
kolóhic, w miejscowości Kały pod Łodzią, dokad 
rok rocznie wyjeżdża 600 biedaków, rekonwa- 
lescentów. 


Kancelaria, mieszcząca się przy ulicy Da 
rianej Nr. 21, przyjmuje zapisy na wyjazd, lekarz 
d leszających się i kwalifikuje osoby naj- 


i potrzebujące wypoczynku. Sezon trwa 
w „Uzdrowisku” pół roku, poczynając od kwiet- 
nia do października, 

Kolonia towarzystwa „Uzdrowisko” utrzy- 
mywana jest wyłącznie ze składek członków i 
dobrowolnych datków Głównym źródłem docho- 
dów towarzystwa są karnawałowe imprezy, a 
zwłaszcza wielka zabawa sylwestrowa, urządza- 
na corocznie w salonach Filharmonii. 

Przedsprzedaż biletów na tę zabawę już si 
rozpoczęła. Członkowie towarzystwa „Uzdrowi 
sko” sami zajęli się rozsprzedażą. Część biletów 
rozesłana będzie pocztą do instytucyj i zakładów 
przemysłowych. 


| 


NA WSKROS” 
VER S.A. 


Sportjon otwiera 
dziś lokal klubowy 


Założony przed trzema laty Klub 
Sportowy Sportjon obchodzi w dniu 
dzisiejszym uroczystość poświęcenia 
Sztandaru i otwarcia nowego lokal? klu- 
bowego. 

Program uroczystości przedstawia 
się następująco: godz. 8.00 Zbiórka, go- 
dzina 8.15 — poświęcenie i otwarcie lo- 
kalu, godz. 8.45 Wymarsz do kościoła 
katedralnego, godz. 9-ta — Uroczyste 
dabożeństwo i poświęcenie sztandaru, 
godz. 10-ta Powrót do lokalu Siły, ul. 
Główna 17, gdzie odbędzie się składa- 
nie znaczków, wspólna fotografia i Śnia- 
danie. O godz. 18 raut klubowy. 


PORTOW 


Dziś finalowy mecz 
o puchar Pana Prezydenta 
Rzplitej 

ła neutralnym stadionie Wojska Pol- 
skiego w Warszawie rozegrany zostanie 
w dniu dzisiejszym finałowy mecz piłkar 
ski 'o puchar ofiarowany przez” Pana 
Prezydenta Rzplitej między reprezenta- 
cjami dwóch najsilniejszych ośrodków 


sportowych w Polsce: Śląska i Kra- 
kowa. 

Walka zapowiada się b. interesują- 
co, mimo iż reprezentacje obu okręgów 


składają się wyłącznie z graczy A kla- 
sowych. 

Przypomnieć należy, że w roku ubie- 
głym puchar zdobył Kraków. 


Z ŁÓDZK. CHRZ, TOW. DOBROCZYNNOŚCI. 

Rada zarządzająca Łódzk. Chrześc. Tow. Do- 
broczynności zawiadamia, że walne zgromadze- 
nie towarzystwa za rok 1936/37 odbędzie się w 
dniu 19 listopada r. b. o godz. 18-ej w gmastu 
domu starców i kalek przy uj. Prez. Narutowi: 
cza Nr. 60 z następującym porządkiem dziennyr:. 

1) sprawozdanie rady zarządzającej « dzia- 
łalności towarzystwa za rok 1936/37; 

2) sprawozdane komisj rewizyjnej; 

3) uchwalenie budżetu na rok 1937/35; 

4) określenie wysokości sumy do dyspozycji 

rezesa rady zareądzającej towarzystwa, w myl 
pzs statutu towarzystwa; 

*5) wybory: 4-ch członków rady zarządzają= 
cej na miejsce ustępujących z mocy $ 18 statutu 
towarzystwa, 3-ch członków komisji rewizyjnej 
na miejsce ustępujących z mocy $ 30 statutu to- 
warzystwa oraz na miejsce zmarłego ś p. Edmun- 
da Endego; 

6) wnioski, 

W razie niedojścia do skutku z powodu nie- 
przybycia wymaganej przez statut ilości człon- 
ków, walne zgromadzenie odbędzie się nieodwo- 
łalnie w II terminie w dniu 3 grudnia r b. o go- 
dzinci 18-ej w tymże lokalu; uchwały tegoż zgro- 
madzenia będą prawomocne bez względu va 
ilość obecnych na nim członków ($ 34 statutu) 

> RADA ZARZĄDZAJĄCA 


Łódzk, Chrześc. Tow. Dobroczynności. | 


SCENY LEŚNE. 

Audycje słowno-muzyczne poświęcone wy- 
bitnym cyklom fortepianowym, stanowią do pew- 
nego czasu specjalność Rozgłośni Łódzkiej. 
W niedzielę, dnia 14-go b, m, o godz. 16.05 Lódź 
nadaje na wszystkie stacje polskie audycję p t. 
„Sceny leśne" Roberta Schumanna, które dzięki 
rozmaitości tematycznej i-bogatej zawartości ma- 
larskiej į literackiej doskonale się do takiego 
ujęcia nadają. 

Koncepcją wybitnie radiową jest również 
powierzenie wykonania poszczególnych utworów 
zespołowi instrumentalnemu, którego skład zmie- 
nia się nieustannie, podkreślając charaktery- 


styczne momenty akcji muzycznej, *Wykonaw- 
cami. niedzielnej audycji będą: Antoni Makow- 
ski — klarnet, Włodzimierz Brandt — waltornia, 


Jerzy Sulikowsk 
kowy konserwatorium Heleny « 
riczowej 

W audycję te wplecione będą wiersze Staffa, 


Leśmiana i Wierzyńskiego w recytacji Barbary 
prea EA kiego w TES d 


NIK Z MONOSTEREM. 
Perłą 


tegorocznej 


> CZEGO JESZCZE NIE BYŁO +- ODBIOR- 


rodukcji Philipsa jest 
superheterodyna 7-38. Nieosiągalna dotychczas 
idealna procyzja odtwarzania, harmonijne pro- 
ponie i luksusowe wykonanie stawiają ten od- 
iornik na najwyższym poziomie  radiotechaiki, 
Zastosowanie ostatnich wynalazków, upraszcza- 
ch znacznie obsługę aparatu, umożliwia 
idealny odbiór, nie dający się osiągnąć przy 
dawnym systemie strojenia. 

Krótko: Super 7-38, to odbiornik bardzo v 
sokiej klasy, przeznaczony dla nafwybredniej- 
szego słuchacza. 


FENOMEN OSZCZĘDNOŚCI PRĄDU. 

Dotychczas przy budowie odbiorników, ra- 
diowych nie zwracano uwagi na zużycie prądu 
przez dany aparat. Życie jednak i rosnące ra- 
chunki za prąd postawiło to zagadnienie przed 
wytwórcą odbiorników. Pierwszą z fabryk, któ- 
rej udało się rozwiązać problemat ekonomizacji 
prądu, jest „krajowa fabryka Telefunken. Zbu- 
jdowana przez nią superheterodyna FENOMEN 
posiada układ „ekonomizator prądu”, dzięki cze- 
jru zużywa tyle tylko prądu, ile mała żarówka, 
t. j. 25 watów i to przy pełnej wydajności i świa- 
towym zasięgu. 

Ekonomizator prądu umożliwia swobodne i 
oszczęde korzystanie z odbiornika nawet tam, 
gdzie jak np. na Górnym Śląsku, w Łodzi i t d. 
stosowane są specjalne „ograniczniki”, Przecięt= 
| na oszczędność na prądzie dzięki układowi „eko- 
nomizator prądu" w superze Fenomen wynosi 
zł. 3,60 miesięcznie, t. į 18 proc. raty miesięcz- 
nej za ten odbiornik, tak że po pewnym czasie 
spłaca się on sam przez się ószczędnością na 


radzie. 
z WYCIECZKA NA WĘGRY 
na uroczystości ku czci gen. Bema. 

Z okazji rocznicy zgonu bohatera narodowe- 
go Polski i Węgier — gen. Józefa Bema odbe- 
dzie się w grudniu w Budapeszcie uroczystość 
dla uczczenia pamięci wielkiego żołnierza. 

W związku z tym w dniach od 9-go do 15-go 
grudnia organizowana jest popularna wycieczka, 
której uczestnicy — prócz udziału w uroczystoś- 
ciach — będą mieli okazję zwiedzić Budapeszt 
i piękne okolice stolicy Wegi 

Wszellcich informacyj o wycieczce i k 
tach podróży, które sa bardzo niskie, udzielaj 
Towarzystwo Polsko-Węgierskie im. Stefana Ba- 


|Węglereka w NMarszawie (AL Ujazdowskie 39). 


|ciarskich dookola Łodzi 


CI 
PRĄDU 
przy pełnej wydajności i światowym zasięgu; 
przez zasłosowanie rewelacyjnego układu 
„Ekonomizator Prądu”. Telefunken Fenomen 
Mz. zużywa 25 watów prądut j.tyleco mała ża: 
rówka. Oszczędność na prądzie wynosi oko: 
ło zł. 3.60 miesięcznie, co stanowi 18%% raty 
miesięcznej zaten odbiornik. „Ekonomizator 
Prądu” jest zastosowany jedynie w superze 
Telefunken-Fenomen Mz., stwarzając z niego 
najoszczędniejszą superhełerodynę na rynku; 
a dzięki wysokim wartościom technicznym, 
wspaniałemu tonowi, niskiej cenie, wygodnym” 
spłałom, stanowi najodpowiedniejszą superhe' 
łerodynę dla wszystkich! Cena zł. 289 za got. 
Na raty: zaliczka zł. 20 i116 mies. rat po zł. 20. 


Wycieczka do Zakopanego 


Jak się dowiadujemy. Liga poniera- 
nia turystyki w Łodzi organizuje wy- 
i pociągiem popularnym z * odzi 
do Zakopanego, w okresie od 18 do 22 
b. m. Wyjazd z Łodzi nastąpi 18 b. m, 0 
godz. 1941, powrót zaś — 22 b. m. © 
godz. 8.57. 

Karta kontrolna na' pociąg popularn: 
tprawniać będzie do uzyskania 38-pre 
centowej zniżki na kolejce linowej z Ki 
nic na Kasprowy Wierch. , 


Narciarze Makkabi 


u progu nowego sezonu 


Pod przewodnictwem p. inż, H, Landaua Od- 
było się w ubieglym ty: odulu doroczne walne zë- 
branie sekcji narciarskiej „Makabi", Obrady po- 
toczyły się w kierunku przeprowadzenia szeroko 
rozgałęzicnej akcji wyszkoleniowej, zmierzające| 
do powiększenia kadry własnych instruktorów w 
tej gałęzi sportu Oraz podniesienia ogólnego po- 
ziomu narciarstwa na terenie Łodzi. 


Z uwagi na brak odpowiednich terenów nar- 
oraz ograniczonych 
możliwości śnieżnych, postanowiono EA rrr 
2 į J-dniowe raióy weekendowe w Beskid Śląski 
i Góry Świętokrzyskie, jako najdogodniej į naj- 
bliżej Łodzi polożonych. 

W dążności do spopularyzowania sportu nat- 
ciarskiego ZGRANA. AR, prócz systematycz- 
nych wycieczek w okolice Łodzi, obóz w Zako: 
panem, uprzystępniony dla szerokiego ogółu 
członków. . 

Kierownictwo sekcji ukonstytuowało się na- 
stępująco: Inż. H. Landau — kierownik, I, Ma- 
jerczyk — zastępca, R. Fajnberg — sekretarz, 
inż, T. Klajnman i adw. I. Chudy — czlonkowie 
kierownictwa. 


ë 

Sucha zaprawa narciarska odbywa się re- 
gularnie we wtorki i piątki w godz. od 21.45 do 
22.30 pod kierownictwem fachowego instruktora. 

Członkowie sekcji narciarskiej „Makabi” ko- 
rzystają z indywidualnych zniżek kolejowych w 
postaci biletów narciarskich na 1000 i 2.500 kim, 


pział oficialny ŁOZPN 
Komunikat Zarządu Ne 51 


1) Podaje się do wiadomości, że zarządze- 
niem P.U,W.F, i P.W, termin świąt W.F. 
ustalony został na ostatnią niedzielę mii 
maja każdego roku. 


W związku z tym Zarząd Związku zwraca 
się do klubów, ab: dată ta wzięła była pod uwa» 
gę przy ewentualnym  ustałaniu 
grywek towarzyskich na rok 1938. 

2) Kluby, organizujące imprezy o charakle- 
rze reprezentacyjnym, jubileuszowym i t s) 
ny o tym informować Miejski Komitet 
P.W, (ul. Piotrkowska Nr. 165, tel. 111-40). 

3) Po ponownym zbadaniu przebiegu spra: 
leczenia zawodnika nRT a AH die AK 
Zarządu z dnia 18 października 1937 roku ulega 
zmi o tyle, że przyznaje się KS. „Union- 


terminu roz- 


1 Touring" tytułem zwrotu wydatków kwotę zło- 


tych 2.50. 


4) Wzywa się Towarzystwo Zwolenników 
Sportu do wpłacenia do kasy ŁO Z.P.N, na rzecz 
T.G. „Sokół” (Łódź) kwotę zł, 10-z tytułu wy- 
cajmu boiska w dniu 17 października r. b. Tèr- 
min wpłaty 14 dni pod rygorem automatycznego 


torego w Warszawie oraz Izba Handlowa Polsko- | zawieszenia. 
gólerski 


„REPUBLIKA" nr, 313. Niedziela, 14 listopada 1937 r. 
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p. udziela lekcyj w. 


Pilsud. 
gim: 


wym wykaztatł 


ganiu! Dor zaniedbana 
W nance szy 

ca ziitynowany na 

tenmuyka. natki ozólnok: WANY "Przy 


ję do egzaminów, Udziela kore- 
Piotrkowska 64 m. 3, front Ip 
12 r. 8—10 


ro. niemieckiego, łaciny. Po- 
pewnione, Tel, 211-44; godz: 


(dyplom Konserwatorium 
cgo) uczejtica prof. Tur- 
ela lekcyl muzyki. Ta- 


nmatyki, HZYKI i a 
hy udziela koropetycji w zaXyesie gini 
ńiażjum 1 liceum. "Tel. 224-40 dla magie 


TERM podwójnej Z gwarancja; 
x mia- 


amia wa maszynie zł. 
Sa 7 


równi: pojedyń: 
10. Tel, 118-96. 
pedagog, poszů 
e lekeyl z hebrajskim w zakresie 
| Jlceum, Dzwonić telefon: 


Nauczujn 5 
0. Cegielniana 6. m 


ć itin 
Przyjtnnie 12 
t m. 7. 


a k 
4—8, Piotrkowski 


Sai SA, 


ea S$ wys paczek do Rosji Sowieckiej na podstawie specjalnej umowy 


zki 3— zł. 
wraz z zamówieniem 


kl. DROBNE omłórzemia. 


o, tran) 


8_ Dojazd tramwajami 10 1 16 


kne loki 


Specjalna cena: Kio w 


otrzyma 200/, 


A i 300/, na duży paklet, 


W LODZI 


(w ruchu) 


| Oferty sub.: 
| Puksa, Łódź, Piotrkowska 87, 


m sle na 
ul. Główną Nr. 30 


Wkrótce tamże uruchomiona będzie 
„Klinika położniczo - ginekologiczna 


DOKTÓR 


G. ELPERN 


SPECJALISTA CHORÓB_ USZU, 
NOSA, GARDŁA i KRTANI | 


Piłsudskiego 65) 


(Piotrkowska 46). | 
przyjmuje 4—8 Tel. 121-71 


DR. MED. | 
| 


| MAROWSAI 


Gdańska 28, ti 


15002 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
DR. MED, 


Jerzy Sudyć 


AKUSZER-GINEKOLOG 


Legionów i1 
Tel. 115-27, 
przyjmuje od 8—10 r, i od 4—8 w. 


OGUMIENIE 


WOZÓW KONNYCH, 
KOŁA I OPONY * 


najtaniej dostarcza 
Hurtownia opon i części 


Joachim Gerson 


Narutowicza 16, 
"Tel. 128-30. 


Okazja. Nowa opona 32x 
Wejście z ul. Piłsudskiego: 


A PIECE 
> * przenośne 
W szamotowe I kuchenki 


Zskłady Ceramiczne 


P 


2 


Sprzedaż: 
WODNA 12-14. l. Lej 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


po cenach bardzo niskich, 
Przyjmuję tornia wszelkie 
rpa racje 
ul, 6-go Sierpnia 76 
m, t6, til p. 


i 


w 


zetknięcia 


lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nleru: 
[chomośé Jub rzecz 4) kupić cośkol: 


wyszukać pracownika — niechaj pod” 
drobne ogłoszenie do „Republiki”. 


nieograniczenie trwałe przy 
wilgotnym powietrzu lub po“ 
Panowie bez rurek za pomocą esencji „STELLA, Dzięki 
zbyteczna, Duże zaoszczędzenie czasu I pieniędz: 
na porost włosów. Dużo podziękowań (przedewszystkim od artystek 
nych), Gwarancja jeżeli bez skutku zwracamy pieniądze. Cena 1 fl 


trzech dniach 
rabatu 


ytwórnia Kosmetyków, GDYNIA. skr. poczt, 90. C. 


ODLEWNIA ŻELAZA 
i FABRYKA MASZYN 


do wyczierzawienia 
„ODLEWNIA” do biura ogłoszeń 


140004020040060008000900000000000006000 


Kto che 


wiek okazyjnie. 5) dostać posade, 6) 


j Rokicińska 54 TANIE TYGODNIE sprzedaży wyrobów Widzewskich 


Zapraszamy wszystkich na okazyjną Sprzedaż towarów Widzewskich, na które udzielamy 


specjalnego rabatu. 


z 
prześle 
mały 


l 


z przedstawicielstwem Z. S. 


FORTEPIANY 
i PIANINA 


Dogodne warunki i spłaty. 


skład fabryczny: ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 86. 


Dostawca Państw. Konse 


Æ @ PROC. OSZCZĘDNOŚCI 


NA OPALE przez zastosowanie eko- 
nomizatora piecowego 


AWR 


Do nabycia w firmach: 

ZRMIKA BÓJ ska 154, 
Piotrkow: 
amenhota 


H, J 
e, PI. Rey: 


Hurt, 


bowicz, daska 90; 1. Eas 
inonta 2, 


| 2900000000t000009000900090009000ttt0000I0000 0000n 


Uprzejmie LIAM Panie Domu 


BEZP LAT NE 
PRZEDSTAWIENIA 


FILMOWE 


W KINIE 


RIA 


LTO 


PRZEJAZD 1 


które odbęda 


się dnja 12-g0, 
i 16-g0 listopada 1937 roku. 


15-g0 


Początek punktualnie o godz, 14,30 


PROGRAM; 


Wielkie pranie u Państwa Mistów. 


Barwny film dźwiękowy. 
2, PERSIL 
F 


cząwszy od starożytnycu Rzytmia 
po dzień dzisiejszy, przebieg 


SOWAMIA. 
3. SYMFONIA KUCHENN. 


fabrykn= 
cil PERSIŁU. oraz lego sposób zasto- 


ten porusza problem prania, po- 


an, UZ 


Wesoły dźwiękowiec rysunkowy 


Z poważaniem 


PERSIL 


POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


Wstęp tylko dla do 


| -0000000400090000000900000090960 


BYDGOSZCZ 
rosłych 


e 


Pracownia Gorsełów 


ANNA PILGER 


Zawadzka 2i. 


Fiia „ROYAL” 


Piotrkowska 


Tel. 137-27 


145. Tel. 175-39 


Zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż wróciłam z WIEDNIA i posiadam najnow= 


sze modele, Wznowiłam pracę dn. 13 b, m. 


„Nowość! 


12 
Oknaidrzwi 


uszczelnia się obecnie 


fiicem gumowanym 


udoskonalony system A. *Frydensona 
Dzwonić 


chroni skutecznie od zimna | kurzu. 
173-57. 


| E ES S T KA 
Drobne ogłoszenia w „Republice” 


są najlepszym i najtańszym środkiem 


zetknięcia zainteresowanych stron. 


1) znaleźć ickatora lub sublokatora, 


6) wyszukać pracowni 


„Republice | 2) znależć mieszkanie lub pojedyńczy pokój, 
są najlepszym | najtańszym środkiem 8) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
zainteresowanych stron| 4) kupić cośkolwiek okazyjnie, 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub: 5) dostać posadę, 


ka — 


niechaj poda drobne ogłoszenie 
REPUBLIKI” 


ae 


Okazja na resztki, sekundy i braki 
S. Z. Z. — Informacje na miejscu, 


B. SOMMERFELDA. 


największej fabryki w Polsce, w jakości i cenach bezkonkurencyjne 


Długoletnia gwarancja. 
stwaforów i Radja Pol sk ego 


DR. MED. 


J.FRENK EL 


CHIRURG - GINEKOLOG 1 AKUSZER 
POWRÓCIŁ 


Gabinet fizykałnej pil 


ALKoścusz.: 22 i, 


(Piotrkowska 79) 


peron 


Ioliy manip sił 


do werbowania Maliy na przędzę 
sztrajchgarnową. Poważne zgłoszenia 
sub: „Przędza! do do 1. Republiki, 


peg nalnow zych mo- 
delt wykonywa naj- 


taniej Pracownia Kuśnierska 


I. BOMBEL, Zawadzka 6 


telefon 118-62, 


POTRZEBNY 


rutynowany 


| stenograf (stka) 


Oferty sub: „S. S" w adm. 
«Republiki 


Kurs 
pieczenia ciast 


w SZKOLE GOSPODARSTWA, ~ 


WODNA 40 
yma się dn. 1 


Tel. 177-78 
19 9_ listopada b, 


MODELARKA 


z dokładną znajomością kroju i z do- 
brym gustem POSZUKIWANA dla wig- 
| fabryki wyrobów trykotowych, 
Reflektujemy tylko na siły pierwszo- 
rzędne. Pierwszeństwo mają  absole 
wentki szkół zawodowych. Zgłoszenia 
pod „Modelarka* do administracji ms 
niejszego pisma, 


Pracownia sukien damskich 


szyje pierwszorzętlnie. po cenach przys 

stępnych i dobiera fasony na każdą 

figurę, PIOTRKOWSKA 82 m. 30 
Mariensztrasówna. 


KAPELUSZE DANSKI 


na sezon bieżący 
poleca Salon Mól 


MELEDA" 


aRLFLBLIKA" ur._513. Niedziela, i4 listopada 1957 r. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


W roli gł, GRACE MOORE, FRANCHO 


Kopernika_16 BERG. 


NAJTANIEJ TYLKO 
a w najstarszej firmie Lokal handlowo p przem OW 
lB. Woikowyski w centrum miasta, „JEMY wy 
Narutow. 11, tel, 137-70.]dwóch sal: 
Wózki dziecięce, Lóżka| 1) na I piętrze, dł. 19 m. szer. 5 i pół 


metalowe i polowe. R Ą 
Reperacje, lakierowanie. Istn, od 1896 r. SCO 


2) na II piętrze, dł. 26 i pól m., «sr. 
5 1 pół m, 12 okien 


(lo wynajęcia od 1-go stycznia 1930 r. 


Obie sale połączone są schoda ni 
zewnętrznymi, schodami wewnetrzny 
mi oraz windą towarową. Wynajać 


KNEW = 
À GRYPA, PRZEZIĘBIENIE] |można obie sale razem, lub każda od- 
a oryg OLE GŁOWY ZĘBÓW) |dzlelnie, Śródmiejska 6, pr. oficyna, 
MML intor, U administratora, ul. Linowa 20 


m. 17, od 1.30—3,30. 
OKNA  uszczelniar(U0W www 


stemem BEEN "ENCER P.P. pracodawcy 
i pracownicy 


telef, 205-27. „Trwałość długoletnia, 
Czystość 
" zys Jeśli macie kłopoty w związku z jaką- 
przylimuje cyklinowanie. drutowanie, (rojkolwiek sprawą ubezpieczeniową w U- 
terowanie oraz sprzątanie blur, pokoj |bezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
Czyszczenie szyb. — zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 |Górskiego, Łódź, Wólczańska 222 m. 20 
Ceny konkurencyjne, tel, 222-17. 


NOWOCZESNE WARSZTATY 
stacja obsługi i garaże 
Szliflernia cylindrów, f 
wytwórala tłoków, tulei cylindrowych, 
zaworów, gniazd zaworowych i t.p. 


Pracujemy na Garde DY) maszynach 
| narządziami najnowszego typu. 
Korzystajcie x naszych warsztatów | obsługi 


AUTOTRAKTOR 


Łódź, ul. Kpt. Pogonowskiego (Zakątna) 39 
| tol, 235.32 
Salon, skład części zamiennych (Chevrolet-1937 i Buick, Opel, 
Pol. Fiat, Ford i innych) oraz sprzedaż ul. Piotrkowska 175, 
r $ tel. 238-32 


'906000060006020. |0000660009006000 


1 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI Dnia 13 listopada 1937 r. 
b OBWIESZCZENIE O LICYTACJI á | 

W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6, 1932 r. o po- | 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U.R.P. Nr.62, poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 15 i 16 listopada 1937 r. o godz. 
9—16, celem uregulowania należności 1 Urzędu Skarbowego i Ubezp. Społ. 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżeł wymienionych ruchomości: i 

15 listopada 1937 r.: 

RY ul. Piotrkowskiej 113: kasa, waga, stoliki i fotele (303 sztuk), cena 
szacunkowa 2,050 zł. (wg. zajęcia z 16 10.37, przy ul. Piotrkowskiej 111: 
500 szt, krawatów półjedwabnych — 1000 zł; przy ul. Karolewskiej 45/47: 
1500 kg. mydła w beczkach — 1050 zl; przy ul. Lipowej 83: 1000 mtr. towa- 


ru pluszowego — 3000 zł.; przy ul. 1l-go Listopada 47: 18 szt. mebli — 715 
złotych. 


16 listopada 1937 r.: 


Przy ul. Żwirki 17: zespól przędzalniczy (3 maszyny), cena szacunkowa 
15.000 zł.; samoprząśnice (2 szt.) 


„CIS SY“ 


FILM PIOSENKI I HUMORU | 
TTONE. Reżyseria: JÓZEF STERN- | 


Początek seansów o godz. 4-ej, w święta o godz. 2-ej, 


© Zarząd „PRZYTULISKA DLA SIE 
ROT“ przy ul. POZY Nr. 66 ni- 
leiszym zawiadamia. że 

ka OGÓLNE ZEBRANIE 


jezłonków Towarzystwa odbedzie się! 


w lokalu Stowarzyszenia „Bnej-Britti 
Monteliori" przy, ul, Piotrkowskiej 90 


w poniedziałek, d. 29 listopada r. b. of 


godz, 8 wiecz. w pierwszym terminie, 
a w razie braku quorum w tymże dniu 
o godz. 9 wiecz. w drugim terininie 
bez względu na ilość obecnych, z nas 
stępującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie Zebrania: 
2) Wybór Przewodniczącego Zebra- 
nia; 
3) Sprawozdanie za rok 1935 i 1930; 
4) Wybór Zarządu Towarzystwa; 
5) Sprawa przyjęcia darowizny nies) 
ruchomości przy ulicy Południo-| 
wej 66 (Nr. hip.394 rep. hip. 2487) 
w_ Łodzi, zaoliarowanej przez 
SS-rów M, i T, Silbersteinów: 
6) Wolne wnios! 


„SSA 
( Kupno i sprzedaż 
ONNEA 


LOKOMOBILE, Kotły parowe, motory 
Diesla i elektryczne, nowe i używanej 
poleca 1 poszukuje „Rotor“ Traugutta 4, 
Tel. 266-36, 


że pranie musi sprawiać wiele kłopotu 
i trudu. — Od czasu, kiedy poznałam 
Persil i stosuję go umiejętnie, przeko* 
nalam się, że niema nic prostszego, jak 


Ee i p; gotowanie bielizny w Persilut 


Bydgoszcz. 


TANAN aS > 
Wyrób Zakladów „Persil“ Polska Spółka Akcyjna, 
~ Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia 
GREESGRUENARRKEZN| Eno z! RODADNNM! |EDROW 


[FUTRO damskie i marynarkę sprze-'URZĄD Państwowy poszukuje w śróde 
dam okazyjnie. Główna 51. Dzwonek mieściu lokalu parterowego 7—10 po- 


j} 
í 


7 kojowego. Oferty kierować do Mieje 
| BAD Urzędu Miar, ul. Narutowie 
cza 75. 


POKÓJ umeblowany dla pana od za* 
raz do wynajęcia, Moniuszki 1, front, 
j2-gie_ptr. m. 7. 
POKÓJ umeblowany 
wejściem wszelkimi wygodami. 
chodnia 66 mieszkanie 18 
KOMFORTOWE 2 pokojowe mieszka- 
nia natychmiast do wynajęcia, 11 Lt: 
stopada 37a. 

DO WYNAJĘCIA sklep frontowy wy= 
remontowany u krawca. Andrzeja Nr. 
28_(róg_ Gdańskiej). 

DO WYNAJĘCIA pokój dla pana. Tee 
lefon, łazienka. Wólczańska_23, m. 7. 
POKÓJ z kuchnią z wygodami do wy* 
majęcia. Wólczańska 159, 

DUŻY pokój frontowy umeblowany 
odnajmę od zaraz małżeństwu — Pas 
nom. Śródmiejska 52 m. 20a. 

POKÓJ komfortowy z wygodami (las 
izienka. telefon) dla Pana, 270-91. 
DO WYNAJĘCIA w nowym domu 


WYCHOWAWCZYNI, maturzystka po- 
szukuje kondycji, do dziecka od 4 lat 
wzwyż. Pierwszorzędne referencje. — 
Oferty stb: „Amaus liberos" do: Adm. 


POSZUKIWANA inkasentka do inkasa 


rat. Pensja zł. 20.— miesięcznie. Oferty) 
„Inkaso“, 


POSZUKUJĘ energiczne Panie dla 
sprzedaży jedwabnej bielizny damskiej 
na raty, Oferty „Bielizna”. 

PANNA ze znajomością pisania na ma* 
szynie i z praktyką buchalteryjną po- 
szukuje pracy, Wymagania skromne 
ZU 15.— tygodniowo. Oferty „Laboro”. 
WYCHOWAWCZYNI samodzielna, 
nergiczna do starszego chłopca. 
Zgłoszenia poniedziałek, Łąkowa 11, 
im. 2-4, 


niekrępującym 
Za. 


zarnowej — 800 zł. 


— 10.000 zł; 600 kg. przędzy sztrajch- 


* Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji. 
KIEROWNIK DZ, EGZEK.: (—) Wacławski Leonard. 
0©30090000000000000000000€000000000. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


W myśl § 83 I 84 Rozporządzenia Rady Min. z dnia 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. 


NL1932 r, o po: 
r. 62, poz. 580) 


11 Urząd Skarbowy w Łodzi -odaje do ogólne] wiadomosci, że celem ure- 
gulowania zaległych należności odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej wy- 


mienionych zobowiązanych: 


dnla 15,X11937 r. w I terminie 


Baruch Wincenty, Targowa 28 


— ruchomości oszacow. na zł. 1,620— 
w II terminie 


„Tekafon”, Plotrkowska 102-a — ruchomości oszaców. na zł, 840— 
doia 16,XL1937 r. w 1 terininie 

M. Pilicer, Sienkiewicza 61 — towar oszacow, na zł. 700— 

Małż, Berilńscy M. i O., Nawrot 49 — ruchomości oszacow, na zł, 1.135— 
dula 18,X11987 r. w II terminie 

Weber Qustaw, Wodna 24 — resorka mech. oszac. na zł.  800— 
h dula 19.X1,1937 r. w I terminie 

Tauman Maurycy, Dowborczyków 6/8 —, ruchomości oszacow. na zł. 785— 

Iiubel_ Mendol, Dowborszyków 13 — rućlomóści oszacow. na zł, 950— 

Stol, Zakł. dla Bud, I Przem. Dowb, 9/11 — drzewo budow], oszac, na zł. 700— 

Galusiński Kazimierz, Piotrkowska 108 — ruchomości oszuców, na zł, 900.— 
Ę * w II terminie 

Marszalkowski J, i S-ka. Dowborcz, 4 — wirówka, „oszacow, na zł, 700-— 


Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji na miejscu wykonywa- 


nia czynności. 


60300339002600004000: 


Za Naczelnika Urzędu 


(—) J. BARASIŃSKI 
kier. dz. czzekuc. 
10000000000000002 


Do wykończenia damów 
posadzki, drzwi i okna 


dostarcza: 


PRZEMYSŁ DRZEWNY 


„Maksymilian Jakubowicz” 81. Ż 0 sza 2a 


Ustawiamy  parkany wg. przepisu Wydz. Budow, Zarządu Miejskiego. 


KUPIĘ okazyjnie kurtke skórkową dłu) 
gości metra. Wiadomość Piotrkowska) 
ur. 73, m. 


OKAZYJNIE kwit lombardowy do sprze 
dania na dywan, Wiadomość w barze 
„Bachus“, Narutowicza 1, 


KUPIĘ okazyjnie patefon w dobrymi 
stanie, Oferty sub: Fl, O, do red. Rep. 


BIURKO, stolowy, lustro, wózek dla 
chorego, inne drobnostki sprzedam ta- 
nio, Piotrkowska 182 m. 16. 


POSZUKIWANE są do składu fabryce; 
nego wyrobów manufaktury stoły dłu- 
gosci 3 1 4 metrów, szerokości od 80— 
90 en oliki na rolkach do pokazy-| 
wania towaru, Oferty składać do niniej. 
szego a sub: „Stoły”, 


SKLEP gałanteryjny dobrze prosperu- 
jacy okazyjnie do sprzedania, Wiado* 
mość w administracji niniejszego pisma, 


OKAZYJNIE sprzedam gabinetowa ma- 
szynę do szycia, Wiadomość Cegielnia- 
na 15 m. 38. 


SPRZEDAM wille murowana, plętrow: 
wykończona w 1937 r, za 16.500 zł. Ju: 
lianów, ulica Aleja Róż Nr. 31. Dojazd 
tramwajem Nr. 2 i 5 do Ła! nickiej, 
skad ulita Biezańskiceo | Folwarczna. 


DO ODSTĄPIENIA meble z 3 pokol, 
kuchni i korytarza, wraz z mieszkanie) 
lub bez, Zawadzka 36 m. 5, + 


OKAZYJNIE sprzedam maszyne salo- 
nowa Singera, Lipowa 53 m, 17, 


DO ODSTĄPIENIA kiosk gazetowy. — 
Wiadomość Piotrkowska Nr. 74. 


SKLEP spożywczy delikatesowy z po- 
wodu choroby do sprzedania, Andrze- 
Ja 28, Od 8—9 wieczór. 


STOŁOWY pokój stylowy do sprze- 
dania. Zamenhofa 13, poprzecz, ofic, II 
m. w stolarni. 


POTRZEBNY chłopiec ma posvłki do 
pralni Śródmiejska Nr, 4, tamże przył. 
muje białą bieliznę. 

WYKWALIFIKOWANA biuralistka zel 
znajomością buchalterii do poważnej 
firmy poszukiwana od zaraz. Ofertyj 


sub: „Zdołna” do administracji, 


POTRZEBNI akwizytorzy. Byt zapew-| 
niony, Gdańska 74 miesz. 31, 10—12— 
290. 
WZOROWA | sympatyczna 
przyjmie kondycję. Oferty do Republi 
ki dla „Pracowitej”. 
WYKWALIFIKOWANY pracownik na 
links=link, poszukuje pracy, Oferty sub: 
nkelinks", 

EKSPEDJENTKA wykwalifikowana; 
poszukiwana z branży skórzano-galan| 
teryjnej, Wiadomość Moniuszki 1 m. 8. 


PIZIE E ESTENT, 
Lokale 
OENE EEES 


O WYNAJĘCIA słoneczny pokój u 
imeblowany. Dra Sterlinga 20/9, dwu. 
nasta — czwarta 


DUŻY ladny pokój dó oddania. Za- 
menhofa_4, front, parter, 

POKÓJ umeblowany z wejściem z ko~ 
rytarza do wynajęcia. Orla: 23_m._15. 
LUKSUSOWE mieszkania 2 i 3-poko- 


ogrzewaniem. Anstadta 3, Do ogląda- 
nia codziennie od 8—4. 


2 POKOJE z kuchnią frontowe z bal- 
konem, wyremontowane, z wygodami 
do wynajęcia, Al. 1-go Maia Nr, 40 u 
dozorcy. 


POSZUKIWANY pokój dla Pana ewen; 
tualnie za język francuski. Ofertv podj 
„40* w administracji 


iowe i kuchnie z holami 1 centralnym, 


l 


Sienkiewicza 51, luksusowe 4-pokojos 
we mieszkanie, hall, wszelkie wygody 
nowoczesne urządzenia, centralne Os 
jgrzewanie. Wiadomość: tel. 13-555. 

DO WYNAJĘCIA I pokój umeblowa* 
ny z wszelkimi wygodami i telefonem. 
Zgierska 11 fr. II ptr. m, 9, tel. 118-50. 
MONIUSZKI 6 1 piętro na biura dwa 
duże frontowe pokoje do wynajęcia. 

POKÓJ dla pani umeblowany z nies 


krepulącym wejściem nie drogo do 
ireblankajoddania. Gdańska 7 m. 2. 


Rozmalte 


ASASAN SEA EDN 
OSOBA z towarzystwa, znajdując się 
w rozpaczliwym położeniu, prosi o cie 
pta odzież. Adres: ul. 6-x0 Sierpnia 1. 
Mleczarnia, tel. 140-32, 


DŻENTELMENA, jako towarzysza ły- 
cia, lat 35—45, pozna kulturalna, przy» 
stojna, dobrze usytuowana pani. Sub: 
rA B. C 

AMOTNY niezależny przemysłowiec 
pozna miłą młoda ładną pannę celem 
spędzenia wolnego czasu. Oferty Sub: 
9741 do Administracji. 
WYNAGRODZENIE zl. 10. Fefer A- 
bram zgubił książeczkę wojskową, do- 
wód osobisty, książeczkę na handel 
domokrążny 1 2 weksle protest, na 75 
zł. Zwrot Zgierska 51_u m, Wajsbatda, 
ZAGINĘŁA legitymacja Syndykatu 
Dziennikarzy Władysława  Cukiera, 
Znalażcę uprasza się o zwrot w re» 
jdakcji „Repubiiki”, 

ZAGINĘŁU pozwolenie przywozu Wy- 
dane przes Ministerstwo Przemysłu I 


Handlu z, àr 176660 H. Z. 224487 z 
jdnia é0/1) 1936 r. dla banku dewizo» 


wego, Znalazca pròszòny jest 6 zawia« 


domienie Wi. Śp. Ake. N. Fitineon 1 
Ska", 


RESZTKI 


Już zapraszamy Sz. Klijentelę 


m SPRZEDAŻ RESZTE 


i wszelkich towarów ze SPECJALNYMI RABATAMI 


p szewc sm momay 


B Kupno re 
i i sprzedaż 
TEE ESPI ' 


MOTORY imm 


OKAZYJNIE używane I nowe po 
cenach najniższych. Przełaczniki gwlaz 
dastrójkąt 1 rozruszniki własnego wy- 
tobu. Warsztaty reperacylne  przewie 
Janie maszyn. Instalacje elektr. 
Reklamy neonowe. 


Inż. J. Reicher i S-ka Łódź 


POŁUDNIOWA 28, Tel. 21-000 


WILLA - PENSJONAT w Krynicy, 
szesnastoubikacjowa, murowana, obok 
„Patrii“ do sprzedania, Dla chrześcian, 
„Republika*, Łódź, Piotrkowska 49 
pod „Słoneczny dom". 


WARSZTAT ślusarsko - mechaniczny 
2 tokarnie, bormaszyna, prasy, imad 


ła i narzędzia tanlo do sprzedania. 
losze Michalski, Tomaszów- 
Piłsudskiego 6: 


FUTRA — płaszcze fokowe, karakuło: 
we, łapkowe, lisy etc. najtaniej i naj- 
dogodniejsze warunki: poleca H. Luft, 


11 Listopada 7, tel. 259-27, front, IL. 
piętro. Urzędnikom rabat. 
SUKNIE wełniane, jedwabne gotowe I 


na zamówienie poleca M. Maierczy: 
kawa, Piotrkowska 121, tel. 113-19, 


AGS. tel, 143-69, 


wybór resztek tia ko- 
mý; palląeblugkispódniee; jed wa- 
nu palowe 1 ślubne sukienki ora: 
watolina, Kilińskiego 36, oficyna II w. 
1 


| 
ułowe łapki i dziecinnej 
n okazyjnie, Główna 40-4 


owe, sprze 
1 piętro. 
MASZYNA okrętkowa Singerowska do 
sorzedaia. Piotrkowska 115 m. 7. 
TANIO do. sprzedania pla 
Pańskiej | róg Kat- 


ie do właśc. do-| 
503 j 20-372, tame| 


nej 18, 11. Zwró 
int Kątna'5, telefon 
żę do wynajęcia lokal fabryczny oraz 


Pokój- poiedyń 
Cża (7. 


SAMOCHÓD karetę sprzedam albo za” 
śnie nu otwarty, Okazja, Piotrków- 
D4 gariz, godz, 1—2; 


y przy ul. Sienkiewi- 


GKAZJA. Futro karakułowe w dobrym 
stanie sprzedam tanio, Aleja 1 Majal 
Nr, 28 m. 6. 
WIELKI „w 
ugkie © 


bór motocykli używanych, 
„ dógodne warunki, Leon Le- 
Łódź, ul, Piotrkowska 175, 


tel. 205-06. 


MASZYNĘ do, pisania, używana, w do- 
Lm stanie kupimy, Zgłoszenia; Tric- 

| Hartwig. Kopernika 3: 
WNA EGZYSTENCJA. Do sprzeda- 
nla w nallepszym punkcie ŁodzQpierw 
szorzędnie urzadzony zaklad fryzjerski) 
kl. Oferty, tylko poważnych 
tów proszę składać do Admini- 


e budowla-js 


jest do na-| 
y.) 


: żyrandol kry 
szafa rozbieranń, (i 


kojowe i kuchenne i dużó drobnych) 
przedmiotów, Oglądać od godz. 15 do 
171 od 20—21.30, Narutowicza 30 m. 10. 


OKAZYJNIE do. sprzedania prawie no- 


wy „Chrysler“ 6-cio cylindrowy, — 
Luksusowe wykończe Zgłoszeni. 
telef, 167-66 od godz. 9 do 13 


i od 15 do 18-ej. 


PIANINO w dobrym stanie o glębokim 
tonie, okazyjnie do sprzedania, Karol| 
Koischwitz S-cy, Plotrkowska 116, | 
DOBRZE prosperująca czytelnia do| 
sprzedania z powodu wyjazdu, Wiado- 
mość Piotrkowska 60 w podwórzu. 


i dla krawców i kuśnierzy), meble po-fi 


„REPUBLIKA" nr, 313. Niedziela, 14 Istopada 1937 r. — 


POKÓJ ciepły słons>zny, niekrępu 
dla pana z utrzymaniem luo 
Piotrkowska 191, tront m. 10. 
ODDAM duży pokó, z wsžeih'ini w 
godani meble 
13,_iront,_m_10. 

DWA clegancko urządzone pokoje 
wszelkini wygodami w śródmie: 
wyuajinę solidnemu Panu. Tel. 141-0. 


Duży dwuosobowy, „umeblowany 


pokój 


z wszelkimi. wygodami (centralne o» 
grzewan fon) w luksusowym do- 
mu dla bezdzietnego małżeństwa lubi 
dwuch Panów do wynajęcia. Ogląda 
od 2—5, Gdańska 43, m. 2. 25-2 


bez. 


2 
lu 


a 


Lokale 
ETPP NET, 


ih wynajęcia 


zwano c 


mu różne mieszka 

halem i wszelkimi wygodami. 

macje: Żeromskiego 21, tel. 266-02 
131-76 


BIURO „POLRUCH*, Piotrkowska 93, 
telef. 141-02, poleca mieszkania, lokale, 
domy, place, pokoje umeblowane, gar- 
soniery. 

MIESZKANIE 3 -. pokojowe wszelkie 
wygody, Il piętro, nowy dom, zł. 115— 
miesiecznie. Tramwajowa 3 u dozarcy, 


wsze „piętro: zaraz da w. 


najęcia, 
jazd _19_ (Kijińskiewo( 93. S 


ią kuchni lüb bez przy rodzinie. Le- 


D 

I 

6 pokoi z kuchnią wsz. 

loneczne w domu Sien- 

kiewicza_52, wiadomość u dozorcy. 

E 5-cio pokojowe mie- 

ejkimi wygodami, z cen- 

inym ogrzewaniem w willi w ogro- 
zie na pierwszym piętrze do wyna- 
cia. Zagajnikowa_21. Tel. 113-43. 


CENTRUM.  Umeblowany, słoneczny 
pokój, wygody, telefon. 2 panom, mał- 
Żeństwu, całkowite, częściowe utrzy»| 
manie. Piotrkowska 55/8. 


POKÓJ umebl. o niekrępującym wel- 
ściu z całodziennym utrzymaniem Pa- 
nu ewent. dwum, Narutowicza 7 m. 15, 
POKÓJ umeblowany wszelkie wyzody 
w_nomym_domu. (idańska_65._A._m. 5. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny z bal- 
konem, do wynajęcia. Wygody. Tele- 
fon. Gdańska_67_ front, m. 9. 
POKÓJ z bieżącą wodi, telefonem, 
jwyzodami, ewentualnie z utczynianiem 
Plotrkowska_50_m. 6. 
JODNAJME pokój umehlowany ironte 

y, z balkonem, słoneczny, wygody. 
[używalnością kuci Żęrojnskiego 77) 
m, 7 9—11 od 9 wiccz. 


POKÓJ dwuokienny umeblowany doj 


Republiki“ pod „Pewna egzy- 


AL 


cironi Pańs 


r 


na dro 


„REPUBLIK 


w kodzi zl, 4. 


40 zr miesęcznie; z przesyłka pos: 
w Polsce zł 5 „Reoublika* * : 
press” w Ładzi z odnoszeniem do. 


zi: T.— miesiecznie 
K 


odnoszenie do domu 


onto rozrachunkowe Łódz I, konto Nr, 4. 


w nowowzniesionym nowoczesnym do-| 


4-POKOJOWE „wieszkanie front pieri 
z Prźe:| 


ji 43), Lis 
DO WYNAJĘCIA pokój z używalno?| 


DO WYNAJĘĄIA umeblowany pokój 
irontowy z niekrępującym wejściem 
dla pojedyńczej osoby. Śródmiejska 
12 m. 7. 

5-CIO POKOJOWE z kuchnią z Wszy- 
stkimi wygodami mieszkanie do wy- 
najęcia. Zeromskiego Nr. 77/79. Do- 
zorca wskaże. 


2 POKOJE z kuchnią wszelkimi w: 
kodami wolne od podatku do wynaję: 
ja. Wóleczańska_Nr. 253, 

POKÓJ słoneczny z używalnością lā- 
zienki i telefonu, Narutowicza 47 m. 17 
POKÓJ umeblowany. świeżo wyre: 


montowany, dla 1 lub 2 panów, Reze 
a- 


kimi wygodami, do wynajęcia. 
wadzką 49 m. 9, 


Nowoczesny model 
gaine (całości) 


SPEC. PATENT 


wybitnie poszczuplający 
sylwetkę, poleca 


„DIVO“ 


Piotrkowska 114 


DWUOKIENNY słoneczny pokój z wy- 
kodami front 1 piętro, 6-g0 Sierpnia 30 
wiadomość m. 2. 


ŁADNY pokój umeblowany, telefon, 
łazienka — dla kulturalnego pana — 
do wynajęcia, Wólczańska 7 m. 12. W 
MAŁŻEŃSTWO z 9-letnim cllopczy« 
klem poszukuje pokoju z używalnoś: 


cią kuchni, przy inteligentnej rodzinie. 
Oferty sub 


FRONTO pokój z oddzielnym wel- 
kurz do wynajęcia, Cegielniana 93 
m 2. 


[soby złotych 30. mies, 
Gdańska 37 m. 13. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
w i parter. Ul. Wólczańska 37 m. 10 
{30 ZLOTYCH miesięcznie pokój z ku- 
ichni do wynajęcia. I Maja 91, od za-| 
raz. 

CZTERY pokoje z wygodami, front, 
druge piętro, słoneczne, do wynajęcia. 


do wynajęcia. 


oddania, Piramowicza 9 m. 7. 


gach błotnych i zaśnicżonych. 


CENY OGŁOS: 


domu 


laryczne 25 proc. drożej, 


Poludniowa 28. 


Nie należy lekceważyć sobie 
ryzyka zarzucania samochodu 


CHELIN, 


ki samochód od poślizgnięcia 


Redakcja t Administracja, Plotrkowska 49, — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 
dział miejski: ]33-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; 


PRENUMERATA 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28. mm. 


: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mni. W tekście — 50 gr. za wiersz mm, Na 
stronie | — zł. 2 za wiersz nm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10, Adwokackie ryczałtem zł. 25.— 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo JO gr., najmniej zł. 1.20, Opisowe w tekście redakcyj» 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe- 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja 


poza 


luh bez. Śródmiejska | 


MAŁY sloneczny pokoik dla jednej o- 


Drobne za słowo 15 gr. najmniel 


-L TRAJSTMAN 


Piotrkowska 81 


RE 


4 


SZTKI 


POKÓJ umeblowany dwuoklenny tak- 


J 'ępującym wej 
dam. Potrkowska 64/39. 


POKOIK ladnie umeblowany, słonecz- 
Iny, przejściowy, odnajmę pojedyńc: 
osobie (izrl.) Narutowicza Nr.31_m.l 

MIEJSCE do spania oddam Panu (i), 
niekrępujące wejście. Żeromskiego, 
49/29. Zgłoszenia 12—2 i 20—22, 

DO WYNAJĘCIA zaraz 2 duże poko: 
je z kuclinią, przedpokój, słoneczne, I 
piętro, woda, zlew. Dąbrowska 47.) 
Rządca wskaże. 
[LUKSUSOWE m 


kanie 4-pokojowe, 
|przedpokój, hol, wszelkie wygody, cen 
tralne ogrzewanie, w nowym domul 
przy ul. Wólczańskiej 197 (obok sżpi- 
tala św. Jana) od zaraz do wynajęcia, 


- PRZEJRZYJ SIĘ 
W LUSTRZE... 


GABINET KOSMETYCZNY 
|. NAMIOTOWA, Narutowicza 11 


udziela bezpłatnych porad w dziedzi 
i nej kosmetyki. 


|DO WYNAJĘCIA pokój ładnie umeb- 
lowany z wszelkimi wygodami, iront 
piętro. Magistracka 13 m. 4 od 14 do 


I 
18-i. 


ŁADNIE umeblowany pokój z wygo-| 
dami z oddzielnym wejściem w no-i 
wymi domu do wynajęcia. Aleje 1-go, 
Maja "43, I piętro fr. lewe drzwi. 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy du- 
ky z osobnym wejściem. Narutowięza 
bomoh eZ ACAR Z ędi 
IBQKÓJ do oddania wszelkimi wy£0- 
dami, niekrępujące wejście, Główna 9, 
LB A 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3-poko- 
jowe z ogromnym hollem i koryta- 
rzem oraz kuchnią umeblowaną w no-i 
wym domu z pełnym urządzeniem 
komfortowym. Ciepła woda bieżąca, 
centralne: ogrzewanie, winda. Okolicaj 
miła, widok do Parku Staszica w po- 
bliżu Sądu Okręgowego. Dzwonić te- 
lefon_155-54. 


POKÓJ umeblowany z wygodami, dla 


cia. Ul. Przejazd Nr. 12 m. 10. 
POKÓJ z wszelkimi wygodami, telē- 


towicza 47/4. 
POKÓJ 'do wynajęcia. Kilińskiego" 61, 


wszelkie wygody Z 


PRZYJMĘ dwóch Panów na mieszkae| 
nia. Traugutta 9 m. 18. 


DO WYNAJĘCIA w nowowybudowa| 
nym domu 3 pok. mieszk. z wygodami 
(hol, centr. ogrzew, ciepla woda), 
Piotrkowska_249, 


DO WYNAJĘCIA pokój przy rodzinie 


nie. Gdańska 131 m,, 2. 


HURTOWNI 


POLSKI FIAT — CH 


JOACHIM, GER-ON, Narutowicza 16, wejście z ul Piłsuds 


felefony: 128-30 i 128-31 


122-14, Redakcja: Si 


sekreierjat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80- Konto P, K, O. Wydawnictwo „Republika": 68-148 i 600-620. 


o ile 
tygod! 


mej t 


nia ni 


nie odpowiada. — 


dwóch lub jednego pana do wynaję-j 


fonem oddam pann. Zawadzka 16a m.8 


ŁADNY duży pokój dò oddania, Naru- 


3, front I p. naprzeciwko parku ko 
lejowego. 

UMEBLOWANY pokój tylko dla pana 
utrzymaniem, 


Śródmiejska 12 m. 4. Tel. 1-26-87. 


oddzielnem wejściem zł. 25 miesięcz=nich 


Sluszne reklamacje beda 


ogloszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się dr 
zasadn 


‘zapi: 


4 


parama a 


i Rozmaite 
bhoarnorasune 


DROBNE ogloszėnla w „Republice“ 
są najlepszym | najtańszym środkienń 
zetknięcia zainteresowanych stron, 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub< 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nierus 
ichomość lub rzecz. 4) kupić cośkols 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
Jrobme ogłoszenie do „Republiki“. 


POSZUKUJĘ administracji domów, 


prowadzę wszelką księgowość, Ofer- 
ky, „Wdowa emerytka“ do administras 


FARBIARNIA FUTER H. SZEJMAN, 
Plotrkowska-81. Egz. od 1918 r, Fare 
bowanie, czyszczenie i odświeżanie 
wszelkiego rodzaju futer „na kolory, 
naturalne i odmienne, najnowszym 
systemem lipskim. — Ceny_niskle. 

GOSPODYNIE UWAGA! Proszek do 
podłóg, posadzek i_ linoleum! „Zerl% 
Wyrób wiedeński! Nie trzeba klękać, 
brudzić nóg i rąk. Posypując trochę 
proszku, otrzymuje się szybko cudówny, 
połysk lustrzany. Oszczędny i tani w us 
życiu, od 4—6 razy wydajniejszy, 1 pus 
detko 1/10 kg, netto kosztuje tylko zł 
1.75. Wyłączna sprzedaż: 
Łódź, Lipowa 31, tel. 214-21, 
SPÓLNIK do fabryki wiorów do podłóg 
i zmywaków kuchepnych, fabryka w 
ruchu, cel powiększenie. Oferty do Rex 
ubliki „Wiorstal ~ l 


ARTYSTYCZNA cerownia_ przyjmujk 
do cerowania wszelkiego rodzaju uszę 
kodzenja materiałów, Brandes, Pioti 

|Kowska 6 NH 2 


MEBLE i pianina odświeża” jak nowó, 
naprawia, politurnie i modernizuje spes 
cialista stolarz, ul, Zawadzka 16-a, tel 
184-82. 


(OBSŁUGA radiowa fachowy warsztat 
radiowy, naprawia, konserwuje i przes 
rabia aparaty własne i obce solidnie I 
tanio, Radio-Watt, Narutowicza 12 i 14 
tel. 190-38, 


PRACOWNIA HAFTÓW | maszyno« 
wych „STYL“ poleca najmodniejsze 
hafty, korale, gotowe kołnierzyki i ka= 
jrakuły do konfekcji daniskiej. Łódz, 
Sienkiewicza 9. 


POSZUKUJĘ wykwalifikowanej kroj< 
czyni do założenia pracowni krawiec* 
kiej. Maszynę i mieszkanie mam. Sub 


2 


ODDAM tanio mały umeblowany p PA oanaw 
kól przy ul. Śródmiejskiej.  Ofertyj- Wykwalitikowana 
sub: L , LEKARZ dentystka (dyplom polski) pó. 


szukuje zastępstwa w godzinach przed 
południowych, Oferty sub: „B, W." do 


Republiki, 


[ZAGRANICZNE studia, Różne dziedzi- 
ny. Dyplomy, Informacje: Frenkel, 
Warszawa. Śliska 10. 

DUŻA fabryka wydzierżawi 1 salę 30 
krosien angielskich z wszystkimi mas 
szynami przygotowawczymi w dosko- 
pałym stanie wraz z siłą i ogrzewaniem 
ha dobrych warunkach. Oferty pod 
WOkolica Łodzi”, i 
MŁODY, przystojny, 27-letni o akade= 
mickim wykształceniu, pierwszorzędny 
andlowiec-organizator, posiadający w 
gotówce zł. 10,000. czeka odpowied 
1i propozycji ewent. „Binheirat“, 
Zgłoszenia pod „Przeznaczenie“, 


STER EEE TATA EEE 
IDZIE o ŻYCIE! 


* opon wszelkich marek 
i części zamiennych 
EVROLET — FORD 


kiego 
Telefony: 1 8:80 i 128-31 


ekretarjat Redakcji 127-24. 


uwzględniane, 
wiiiesione bedą najpóźniej w: ciagu 
nia od ukazania sie pierwszego 


ugiego z rzedu ogłoszenia tel sa: 
treści co pierwsze — Omviki, które 
niczo nle zmieniają treści ozlosze- 
le upoważniają do żądania zwrotu 
aty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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Mecz „Pokój”-„Woijna” 


Na światowych gier boisku 

Idzie ostra gra i walna . 
— Walczą z sobą dwie drużyny: 
I „ligowa“ 1 — „totalna“, 
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Lecz przeciwnik nie zasypia: 

Skoczył mylord w bój ofiarnie. 
Sunie Francuz do ataku 

I wui-Sam się także garnie... 


Strzelił piłkę as — Benito 

A Japończyk podał głową, 
Grając z Michlem w kombinację, 
Który podbił ją nanowo. 


Mniejszą o to, kto zostanie 
promowany mistrzem Świata 

Ale — co się z... piłką stanie 

W tych „sportowych“ tarapatach? 


W. Drozdowski 


A 


Dzielnica 


czuiszy punkt na kuli ziemskiej 


Łacińska w Paryżu to bastion postępu i wolności. — Tu się wychowali 


najwięksi uczeni i najsziachetniejsi mężowie stanu 


„Wierzymy w równość i braterstwo wszystkich ludzi” 


Znakomity pisarz francuski, Henri 
Bourelier, autor słynnej powieści z ży- 
cia studenterii paryskiej p. t, „Dzielnica 
Łacińska”, która ukazała się przed kilku 
tygodniami na półkach księgarskich, — 
w trakcie jej pisania przeprowadził an- 
kietę wśród studentów. Zapytał ich, czy 
wiedzą, dlaczego ta dzielnica wyższych 
uczelni nazywa się Łacińską. Większość 
studentów uczciwie przyznała się, że 
nie wie. Niektórzy dali odpowiedzi zu- 
pełnie niewłaściwe, sprowadzające się 
głównie do tego, że w tym właśnie miej- 
scu w czasach starożytnych mieszkali 
rzymianie, 

(W rzeczywistości nazwa ma zupeł- 
nie inne uzasadnienia. Powieść Henri 
Boureliera zawiera nie tylko ciekawe 
dane historyczne, dotyczące tej dzielni- 
cy. Zawiera też barwny opis życia stu- 
denterii paryskiej, jej zwyczajów, jej 
myśli i dążeń. W! dzisiejszych czasach 
jest to szczególnie aktualne i interesu- 
jące. 

_ Było to w wiekach średnich. W 12, 
stuleciu Paryż był jednym z najwięk- 
szych, naukowych centrów świata — na- 
równi z Florencją, Aleksandrią, Grana- 
dą, Akwizgranem. Jego koledże i semi- 
naria przyciągały ućzonych ze wszyst- 
kich krańców ówczesnego cywilizowane 
go świata. A jedynym językiem, który 
mógł być zrozumiały dla tych przyby- 
szów ze wszystkich krajów, był język 


dawcy książek rękopisów i wszelkich 
rekwizytów naukowych. W dzielnicy Ła 
cińskiej wykładali wówczas gwiazdy 
świata naukowego i literackiego — E- 
razm z Rotterdamu, Rabelais, 
Loyola, Marcin Luther $Zwingli, Savona 
rolla „Dante, I po dzień dzisiejszy wice 
na lewym brzegu Sekwany noszą 
imiona. 

Dzielnica Łacińska była pod protek- !' 
toratem św. Seweryna. Pod jego protek- | 


toratem była także słynna Sorbona, za-| 


łóżana w roku 1252 przez kapelana Lu- 
dwika św. jak również nie mniej znako- 
mity „College de France", który ma rò- 
wnież po za sobą 600-letnią historię. 

W Sorbonie, College de France, Ko- 
legium przy Katedrze Notre Dame, w, 
semaniraium św. Genevviewy i innych 
zakładach naukowych dzielnicy Łaciń- 
skiej odbyły się gorące dyskusje, wspa: | 
niałe turnieje słowne pomiędzy nomina- | 
listami, uniwersalistami, scholastykami, 
teistami, panieistami. NĀ dysputy le 


przybywało tysiące studentów, semina- | 


rzystów. Były to czasy największego 
rozkwitu duchowego Paryża. 

Nauka w wyższych szkołach Paryża 
była bezpłatna, ale według istniejącej 
tradycji studenci 'obowiązani byli przed 
końcem roku szkolnego wręczać natczy 
cielom kilka złotych omnet w wydrążo- 
nej skórce cytryny. Taka cytryna pize- 
syłana była nauczycielom na specjalnej 


Ignacy | 


ich‘ 


a, 

Mijały lata, dziesiątki lat i stulecia. 
Życie zmieniało się,  komplikoweło, 
przyjmowało ciągle nowe formy. Zmie- 
niał się też charakter dzielnicy Łaci 
skiej. Poczynając od końca 18 slulecia 
|mieszkańcy tej dzielnicy poświęcili swe 
dyskusje już wyłącznie zagadnieniom 
społeczno- politycznym, literackim i 
sztuce, Studenteria, mieszkancy dziejni- 
iej zaczęli brać czynny u- 
dział w życiu politycznym kraju, We 


| wszystkich rewolucjach mieszkańcy tej 
| 


dzielnicy odegrali wybitną rolę. Ta wła- 
śnie dzielnica ze szczególną siłą reago- 
wała na nowe hasła. W tej dzielnicy 5u- 


|dowano pierwsze barykady, w tej dziel- 


nicy pojawiały się pierwsze demonstrac- 
je uliczne, 

Henri Bourelier nazywa dzielnicę 
Łacińską najbardziej nerwowym, naj- 
bardziej czułym i najbardziej rewolucyj- 
nym punktem kuli ziemskiej, Najmniej- 
sza iskra wywołuje w niej wybuch. Stu- 
denci, mieszkający w dzielnicy Łaciń- 
skiej są najpłomienniejszymi heroldami 
postepu i najżarliwszymi obrońcami spra 
wiedliwości społecznej i haseł wolności, 
„równości i braterstwa. 

Studenci paryscy mają swoje ulubio- 


ne kawiarnie, które w burzliwe dni sta- | 


ją sie głównymi ogniskami buntu. Są to 
znakomite kawiarnie D'Arcour, So- 
ufllax, Panteon, Voltaire. Wszystkie o- 


łaciński, I w ten oto sposób zrodziła się |tacy, Zwyczaj i tradycja wymagały rów-=|ne są ześrodkowane na bulwarze Saint- 


nazwa tej jedynej w 
dzielnicy uniwersyteckiej świata. 

Dzielnica Łacińska w wiekach śred- 
nich była bardzo mała, Składała się za- 
ledwie z kilku wąskich uliczek, przyleśa 
jących do Katedry Notre Dame t.j. do le- 
wego. brzegu Sekwany. Stopniowo za- 
częła się ona rozrastać, ogarniać coraz 
większe przestrzenie, wreszcie jej grani- 
ce dosięgły z jednej strony do Panteonu, 
az drugiej — do parku Luxenburg i 
dzielnicy Montparnasse. Dziś Dzielnica 
Łacińska to niemal pół Paryża, to rała 
część tego miasta, znajdująca się na le- 
wym brzegu Sekwany, licząca około 2 
milonów ludności. 

W średniowiecznej dzielnicy Łaciń- 
skiej mieszkali wyłącznie niemal uczeni 


oraz w minimalnej liczbie rzem'«ślnicy, |dentów starszych, żonatych i mających |zów* — w dzielnicy Łacińskiej 
sprze: ' dzieci, 


handlarze, karczmarze, pisarze, 


swoim rodzaju |nież, aby nauczyciele 
*| odpowiedni sposób oblewali* koniec je- 


i studenci w 
dnego roku szkolnego i początek drugie- 
go. W tym celu w dzielnicy Łacińskiej 
urządzało się specjalne „Foire”, t. j. za- 
bawy pod gołym niebem i w specjalnie 
budowanych bałaganach. Zabawy miały, 
tego rodzaju charakter, że nic dziwnego, 
iż Erazm z Roterdamu i Savovonarola 
gromili w swych kazaniach „rozpustę” 
(„libertinage”) panująca w naukowych 
kołach dzielnicy Łacińskiej. 

Reakcja nie ograniczała się tylko do 
kazań. Rabellais opowiada w swych pa- 
miętnikach, że co sobotę studenci, któ- 
rzy zawinili w czemkolwiek, otrzymywa 
li chłostę, pod nadzorem samego prelek- 
ta. I chłosta ta nie omijała nawet stu- 


Michel, cześciowo Saint Germain w są- 
siedztwie Sorbony, College de France i 
wydziału medycznego. Tu w burzliwe 
dni zbierają się studenci ze swoimi ,„pe- 
tit es femmes" tj. przyjaciółkami, które 
dzielą z nimi wszystkie radości i smutki 
i biorą niemniej gorliwy udział w budo- 
waniu barykad. Tu urządza się impro- 
wizowane wiece, podejmuje się bojowe 
rezolucje, wybierane są delegacje, ko- 
mitety, A gdy policja usiłuje wziąć sztur 
mem te ogniska buntu — studenci rozbi- 
jają lustra, tłuką talerze, łamią krzesła i 
czynią takie spustoszenia,  jakgdyby 
przez te kawiarnie przeszły całe pułki 
wandalów, 


Gdy przed kilku laty rzucono hasło | 


Francu- 


„uniwersytety francuskie 
działy 


lsię wrecz niewiarygodne sceny. Studen- 


ci nie chcieli pogodzić się z tym szowini- 
stycznym hasłem, bili okrutnie tych, 
;którzy ośmielali się wywieszać transpa- 
jrenty z odpowiednimi napisami, I dopro- 
wadzili do tego, że hasła szowinistyczne 
zostały cofnięte, Po dzień dzisiejszy we 
' wszystkich kawiarniach studenckich wi- 
"dnieją napisy: 

— „BRONIMY POSTĘPU I HONO- 
RU MŁODZIEŻY AKADEMICK: 
|NIE POZWOLIMY NIGDY, ABY JA- 
jKIEKOLWIEK WZGLĘDY POLITY 
{NE ZŁAMAŁY NASZĄ WIARĘ W RÓ: 
|wNOść JI BRATERSTWO  WSZYST- 
KICH LUDZI. 

Z tego buszującego środowiska slu 
'denckiego, wyszło bardzo wielu wybit- 
nych działaczy politycznych, uczonych 
pisarzy, artystów. W tym środowisku 
wychowywali się Gambetta, i Ties, 
Emil Zola i Alions Daudet, Pau! Derou 
lede,i Charles Maurras, Waldeck Rous- 
seau i Rajmund -Foincare, Pasteur i Al- 
fred Musset, Gdy ci ludzie wypiywa!: 
na arenę szerokiego życia, nie zapom!: 
nali o więzach, jakie łączyły ich z dzić 
nicą Łacińską. Waldeck-Rousseau, któ- 
ry na początku bieżącego stulecia stał 
na czele rządu francuskiego, _ zabronił 
policji podejmowania jakichkolwiek środ 
ków represyjnych przeciwko studen- 
tom. : < 
— Ta młodzież — to sumienie Fran- 
cji, Ona tylko w dostatecznej mierze dba 
o honor młodego pokolenia — oświud- 
czył on. 

W czasie procesu Dreyfusa, Emil 7o- 
la, płk. Piccard i inni szukali pomocy w 
dzielnicy Łacińskiej. I tę pomoc znajdo- 
Wad w całej rozciągłości i bez zastrze- 
żeń, $ s 


.*. 
Taka jest dzielnica Łacińska. Mimo 
jzmian, jakie nastąpiły na- przestrzeni 
wielu lat, zmian niekiedy bardzo rady- 
kalnych, zachowała ona wiele romantyz* 
!mu. Żyją w tej dzielnicy jeszcze tradycje 
starych czasów. Słudenteria nie wie, co 
ito jest pesymizm, brak wiary w przysz- 
| łość, nienawiść. I jak niegdyś rozbrzmie- 
wają tu wesołe, beztroskie, miłe pioszn- 
ki lub też czasem groźne  przyśpiewy 
uczącej się młodzieży, 

| MT 


KAREN MIKAELIAN. l 


Thyirość 


kobieiy 


(Bajka ormiańska) 


Żyła w Sziraze młoda kobieta, Zwali 
ją Dżeiran. Była piękna, jak gazela, któ- 
rej imię nosiła. 

Pewnego dnia siedziała na brzegu 
rzeki i prała bieliznę, gdy nagle zbliżył 
się znakomity poeta Ogannes, z wielką 
księgą pod pachą. 

Poeta, Hej, poeta — zawołała 
Dźeiran. — Cóż to za wielka księga? 

Poeta zatrzymał się. Spojrzał za- 
chwyconymi oczyma na Dżeiran i chcąc 
ją zainteresować, odpowiedział z uśmie- 
chem: 

— To jest książka o chytrości ko- 
biecej. 

— A mógłbyś mi opowiedzieć, poeto, 
co to jest chytrość kobieca? — zapytała, 
uśmiechając się również Dżeiran. 
Mógłbym, ale to nieodpowiednie 
miej nad brzegiem rzeki, 

— Ach tak. To nic łatwiejszego. Mąż 
mój wyjechał za interesami do sąsiednie- 
go miasta. Przy do mnie wieczorem 
i opowiedz o tej książce i o chytrości ko- 
biecej. 

Zadowolony poeta poszedł w dalszą 
A Dżeiran długo patrzyła jak się 
uśmiechając się wesoło. 

iran zajęła się przy- 
niem wieczerzy. Ugotowała ryż 
rządziła piław z kurą i granatami. 
Umvła natarła całe ciało pachnącą 
woda różaną. ufarbowała brwi tuszem 
i usiadła przy oknie, w oczekiwaniu goś- 
cia. I poeta przyszedł. 

Z nieukrywaną radością przyjęła go 
Dźeiran, posadziła”pod ściana na 


kich poduszkach, rozesłała barwną ser- 


— Chcesz, mój panie — zawołała z 
radością — złamać tę kosteczkę na znak, 
że zrobimy zakład? 

— A 0 co się założymy? — zapytał 
mąż. 

— Gdy przegram — rzekła Dżeiran— 


wetę na dywanie i podała kolację. Ale; cóż mogę ci dać? Cóż może dać kocha- 


w momencie, gdy oboje zabrali się do je- | 
dzenia, rozległo się głośne pukanie do 
drzwi. 

Dżeiran zbladła. Zerwała się z miej- 
sca. 

— To mój mąż! 

—(Co zrobić? Jak stąd wyjdę? — za- 
pytał również pobladły poeta. 

Dżeiran nie namyślała się. Szybko 
zerwała z wielkiego kufra jedwabną ser- 
wetę, podniosła wieko i szepnęła. 

— Wchodź tu. Prędko. j 

Zamknęła zamek kufra, schowała klu- 
czyk do kieszeni i pobiegła do drzwi. 

Był to istotnie mąż. Wysoki, słynny 
ze swej odwagi w całym Szirązie. 

— Chwała Allahowi! Sen mój się 
ziścił. Przyjechałeś! — zawołała żona. 

Ale już mąż dostrzegł poduszki pod 
ścianą, przygotowaną kolacię. Pytająco 
spojrzał na żonę. 3 

— Widzisz, jak bardzo cię kocham— 
odparła Dżeiran. — Tęskniłam za tobą. 
Dziś śniło mi się, że napewno przyie- 
dziesz. I oto przygotowałam ucztę po- 
witalną. 

Uśmiechnął się mąż i obiął żonę. Po- 
czym usiedli razem do kolacji. Ale Ser-| 
ce Dżeiran biło niespokojnie. Myśl o poe- 
cie. siedzącym w kufrze, nie dawała jeJ 
spokoju. RZ 

Nagle ujrzgła koło talerza męża ku- 
rzą kosteczkę. Przypomniał się jej story 
zwyczał ormiański, 


} 


jąca żona mężowi? Dostaniesz gorącego 
całusa. A gdy ty przegrasz, podarujesz 
mi flakon wody różanej, 

Złamali kosteczkę. Był to taki zwy- 
czaj ormiański: gdy mężczyzna z ko- 
bietą łamią kosteczkę, muszą pamiętać, 
że nie wolno im przyjąć od siebie wza- 
iemnie jakiegokolwiek przedmiotu bez 


weźmiesz cośkolwiek bez wypowiedze- 
nia tych słów — przegrany zakład, 

Nagle pomarkotniała Dżeiran. 

— Co się stało? — zapytał mąż. 

— Sumienie mnie dręczy. Ty jesteś 
taki szlachetny, a ja cię oszukuję. Po- 
wiem ci prawdę. Ta kolacia była nie dla 
ciebie przygotowana. Dziś prałam bie- 
liznę w rzece i ujrzałam naszego poetę, 
Ogannesa. Miał wielką księgę pod pa- 


„chą. Zapytałam go co to zaksięga. Po- 


wiedział, że o chytrości kobiecej. Chcia- 
łam się dowiedzieć, co jest w tej księ- 
dze i zaprosiłam go do siebie. Ledwie 


; usiedliśmy do kolacji, gdy zapukałeś do 


drzwi... 3 

— Gdzie jest ten nikczeńnik? — za- 
wołał mąż. 

— Wsadziłam go do kufra. Zamknę- 


„łam na klucz, 


— Bezwstydna! Dawaj klucz! Ja go 
zamorduję, tego rozpustnika!—wrzasnął 
mąż, dobywając sztylet z pochwy. 

Bez słowa podała mu Dżeiran klucz. 


Ale zdy, tylko wyrwał aa z jei relä. we- 


soło zaśmiała się: 

— Przegrałeś zakład. Wziąłeś klucz 
i nie powiedziałeś „Biorę i pamiętam“. 
Wygrałam! 

— Mąż przypomniał 
Osłupiał ze zdumienia. 
mu z ręki. ` 

— O, chytre stworzenie — zawołał 
ze śmiechem. — Jakżeś mnie oszukała. 
A ja, dureń, uwierzyłem. Tak, wygrałaś 
jzakład — i rzucił klucz od kufra na zie- 
mię. A 

— No, a moja wygrańa? Gdzie jest 
„woda różana? 

— Musisz czekać do jutra. W domu 


sobie zakład, 
Sztylet wypadł 


słów: „Biorę : pamiętam“. Dziadowie i nie tma ani kropli, a teraz już jest północ. 
| pradziadowie już tak się zabawiali. A gdy 


— A więc tak mnie kochasz? Taki z 
ciebie bohater, że nie możesz nawet w 
nocy postarać się dla mnie o wodę ró- 
żaną, 

Mąż pomyślał przez chwilę. 

— Już mam — zawołał. — Nasz są- 
siad Seid kupił przed kilku dniami wielki 
dzban wody różanej. Póidę do niego. 
Da mi. i 

Wyszedł z domu. Dźeiran rzuciła się 
do kufra. Otworzyła go: ą 

— Wychodź predko. prędko. Słysza- 
łeś przecież wszystko. Więc uciekaj, pó- 
ki czas. 

A gdy poeta biegł ku drzwiom, co sił 
starczy, zawołała w ślad za nim: 

— Ogannes! Nasz największy poeto. 
który wiesz, co to jest chytrość kobiety! 
Nie zapomnij zapisać w swej książce i 
tego wypadku dzisiejszego. 

. 


Kiedy poeta nie osiągnie nic żarem 
swego słowa, a bohater siła swego ra- 
mienia, tam kobieta zwycięży swoją chy- 


trością, h 
tłum. Les, 


PARGDA) A 


T YD 


Opowieść o dwu podlotkach 


~ 
f 5 sobiście nie znały sie wpra 
wdzie am Mabel ani Bet- 
ty: zatoz widzenia dosko- 
nale. Od roku spotykały się nie- 
mal codziennie kolo godziny pią- 
tej, kiedy szły za swoimi sprawar 
mi; Mabel do  kouserwatoriiwn, 
Betty na lekcję języka francus- 
kiego, 

Ubrane były zawsze skromnie, 
na główkach miaiy szkolne berety: 
Mabel chodziła bowiein do ostatniej kla 
sy liceum — Betty do przedostatniej. 

Mijając się, z przyzwyczajenia ob- 
rzucały się spoirzeniami, podiwiadamie 
bowiem czuły do siebie rodzaj sympatii. 

Ale stosunek ten miał ulec zasadnie 
zmianie: a sympatia ich przemienie się m 
ła w żywiołową nienawiść, 

Zaczęło się to bardzo niewinnie. 

„Pewiego razu Mabel ziawiła. się na 
wystroiona niby dorosła dama. Miała 
z wysokimi obcasami, na £ 
kapelusik i bardzo modną suk 

Mijając Betty. s 
nonsza'ancją i zarozumiałością, 
drzatu, 

— Gilupia gęś—pomyślała—w 
1 chce przede mna udawać dorosłą... 
że nie jestem od niej gorsza. 

Wróciwszy do domu zrobiła rodzicom 
piekło. 


kę. 


— Wciąż jeszcze traktujecie mnie aiby dzie- 


cko.. Już dosyć mam tych granatowyc! 


rek, wykładanych kolnierzyków, 


do swojego wiel 

— Ależ, Betty — zaczęła steofować 
matka — przecież jesteś jeszcze naprawd 
dzieckiem. 

Awantura domowa stawała się, CO- 
raz dramatyczniejsza. 

W rezultacie w pare dni potem 
Betty zławiła ste na ulicy w jesz- 
cze bardziej fantastyczavm kanelu- 
siku, prowokacyjnie wysietej spód 
niczce i bucikach o tak wysokich 
obcasach. że mijaiaca ż 
przystanęła, A mała, 
wysoko nosa, dając 
niczce do zrozumien 
na jedynie jest uosobieniem 
prawdziwej elegancii, prze- 
szła mimo, kołyszac się w 
biodrach. 

— (ięś — mruknęła pod 
nosem Mabel i nazajutrz zia- 
wiła się z parasolką a tak 
wspaniałych deseniach, że 
Betty aż olśniło, I na drugi 
dzień umalowała sobie usta na czerwono. 

Odtąd obie payny zaczęły rywalizo- 
wać ze sobą o prymat elegancji, prze” 
ścigając się w pomysłach. Wreszcie, ja- 
ko clou tej walki Mabel zjawiła sie ze 
ślicznym. pieskiem.., 

Piesek był rzeczywiście przerozko- 
szny tak, że zwracał na siebie ogólną u- 
wagę. Mabel, prowadząc go na smyczy, 
na widok Betty, która aż przystanęła, 
uśmiechnęła się drwiąco. 


To zdopingowało Betty, Nie minęło l _ 


buciki 
owie fantastyczny 


Spojrzała na wia z górv z_ taką 
że tamta: aż: za- 


troita sie jak laika 
Ale pokażę iej, 


Lucików na 
niskich ohcasach i szkolnych beretów. Jestem 
jeż dorosłą panna i chcę ubierać się stosownie 


Z ILE NŃ 


zej 
ian 


ulicy 


formalne 


siki 


ja 
e 


parę dni a i ona przyprow: adziła 1 na smy- 
czy pieska, i to pieska bynajmniej nie 
brzydszego, niż pupil Mabel. 

Oba psy, nie pódzielając. wmtagoniz:, 
mów swych właścicielek, uczuwszy do 
siebie jawną sympatię, poczęły wyrywać 
się ze smyczy, spoglądając na siebie we- 
soło i filuternie wymachując ogonkami. 
Fe, Karusiu, — wyniośle zgromi- 


la go Mabel — chcesz się bawić z takim |dli 


kundlem? 


— Co pan! powiedziała? — zaporzy» | 


ła się Betty. — Moja Fifi jest kundlem? 
To pani Karuś jest ordynarnym podwó- 
FZOWCEM... 

— Gęś — syknęła Mabel. 

—'Koza —' wzruszyła ramionami 
Betty. 

Po czym obie panny, śmiertelnie ob- 
rażorie, każda z nich ciągnąc na smy- 
czy swojego pieska, minęły się pogar- 
wie. 


R A DLO_W_Y 


„„obie panny 
rywalizowały 
ze sobą.. 


wstępem do dalszych powikłań, 

W pewne czerwcowe poludnie, kie- 
dy Mabel szła do konserwarorinm zoba- 
czyła już z daleka czerwony kapelusik 
Betty, 

Betty tym razem nie była sama. Szła 
w towarzystwie bardzo eleganckiego 
młodego oficera marynarki. 

Na widok antagonistki, mała bardzo 
poufale NASA oficera pod ramię a spoj- 
rzenia, jakie rzuciła w stronę Mabel, 


Qa Bota a piesni Była. ‘tylko Iszydziły; 


am 


— No i co powiesz na to? Patrz,.ja- | 
kiego mam ślicznego chłopca... A ty co? 
z pieskiem jak stara panna... 

Tym razem Mabel musiała skąpitul 
wać. Niestety, żaden z jej znajomyc! 
nie był tak przystojny i elegancki jak a 
dorator Betty, 

Odtąd Betty ukazywała się niemal 
codziennie w towarzystwie ślicznego ma 
rynarza, prowokacyjnie do niego przytu- 
lona, pełna grandezzy i wielkopańskiej 
nonszalancji biczując spojrzeniem samot- 
ną Mabel. 

A Mabel, wlokąc się z pieskiem przez 
ulicę, przeżuwała w sercu niewypowie- 
dzianą gorycz, przemyśliwując nad tym, 
w iakiby sposób zemścić się na Betty. 

I'oto niespodziewanie trafiła się cudo 
wna okazia, 

* 


Mabel wyjechała z początkiem lipca 


do małego kąpielowego uzdrowiska. Qo- i 


dzinę po przyjeździe była już na plaży 
1 — co za dziwny zbieg okoliczności — 
pierwszym człowiekiem, którego tam 
spotkała był marynarz Betty. 

_ Dziewczyna z miejsca uknuła swój 
zdradziecki plan, Oto nareszcie ma spo- 
sobność, ażeby zemścić się na swojej ry- 
walce. Po prostu odbiśe jej chłopca i po- 
a że ostatni triumf należy jednak do 


Nie przyszło jej to z trudem, 

Bobby Randort — tak bowiem nazy* 
wał się młodziutki oficer -— zaintereso- 
wa! się z miejsca miła panienką, która 
okazywała mu tyle względów, iż rychło 
stracił dla niej głowę. 

— I oto mam go u swoich stóp — za- 
cierała rączki Mabel. — Betty wściekni: 
się chyba ze złości, kiedy się dowie o fi- 
ghi, jaki jej wypłatałam. 

l już z góry WSE się z "efektów 
swojej zemsty, która. jak wiadomo, jest 
rozkoszą bogów i kobiet, 


* 


Po miesiącu Mabel musiała wracać | 
do domu, a Bobby, któremu skończył się 
urlop, również, 

Nazajutrz, po powrocie. spotkali się 
parę minut przed piątą kolo domu, w któ- 
rym mieszkała Mabel. 

„ — Przejdziemy się troche.. Może w 
stronę parku, dobrze? — zaproponowa- 
ał mu dziewczyna, 


Nagle serce zastukało iej żywiej w; 


piersiach... Oto z daleka ujrzała zgrabną 
sylwetkę Betty: chwila zenisty nadeszła. 
Ach, jakżeż cierpieć bedzie Betty, kiedy 
zobaczy ją z ukochanym? 

Ostentacyjnie wzięła oficera pod ra- 
mię, bardzo wyniośle spoglądając na mi- 
dającą ją rywalkę, 

Oficer, na widok tei drugiej, uśmiech- 
nat się bardzo serdecznie i zasalutował 
tak przyjaźnie, że Mabel zacisnęła zęby. 

— Skąd znasz tę gluipią gęś? — zmar 
szczyła gniewnie brwi. 

— Dlaczego wyra: 
niegrzecznie? — zdziwił się zaskoczo* 
ny Bobby. — Zapewniam cię, że jest to. 
bardzo miła i sympatycziła panienka. 

— Co, stajesz ieszcze w jej obronie? 
— wybuchnęła Mabe Może powiesz 4 
jeszcze, że jest milsza i hardziej olgan- 
cka ode mnie? 

— Możliwe... W «ażdym razie jest 
lepiej wychowana od ciebie j z cała pe- 
wnością nie wyraża sie nigdy tak źle o 
nieznajomych. 

Jego spokój dola? iaszcze oliwy do 0- 
gnia, Impulsywna Mahel straciła nad 
sobą panowanie, Po krótkiej jeszcze wy 
mianie zdań, zawolała w pasi. 

— Jeśli ci się tak podoba ten koczko 
don, to możesz za nia pójść. Co do mnie, 
nie zależy mi na tobie... | dowiedz sie 
prawdy: oto flirtowałam z toba tylko |, 
dlatego, żeby odbić cię tamtej i zrobić 
na złość dziewczynie, której nienawidzę. 

Połapała się, że pow*edziała zbyt wie 
Ale nie można "uż było cofnać po- 
zianych słów. Bobby zbladł lekko, 
zasalutował i, mruknawsz: „W takim 
razie żegnam panig“ odwrócił się na 
pięcie, ażeby wskoczyć da przejeżdża- 
jącego omnibusu, 


* 


tóre tera 
V złe... 


Bobby'ego tyka d 
NI 


e prawda jest 
hez pamięci 
iże teraz, na mysl, iż utraciła go umie- 


tE na złość 


Egipt jest dwa i pół razy większy od 
Polsxi. W kraju tym uprawia $i 
te połacie ziemi, które sa położone bli 
ska Nilu. Tam też skupia się rajwiększ 
część mi ańców tego kraju. Egipt na 
l do wszystkich wielkich zdobyw 
SJA do Aleksandra Wiel 
do Bizancjum, kalifów arabskich, * 
do*Napoleona | Turków. 

Obecnie Egipt, choc 
parlament i jest nominalnie suwerennym 
państwem, chociaż stacjonują tu nie- 
liczne tylko oddziały wojsk angielskich 
— należy do Anglii; dopóki bowiem 


go, kraina Faraonów pozostanie ich wła 
snością. nawet jeżeli nie będzie ta'n już 
ani jednego żołnierza brytyjskiego, 

Kanał Suezki jest kluczem do Indyi, ` 
a imperium Brytyjskie jest nie do pomy 
jślenia bez 

Ciekawa jest historia tego kanału. 
Już w XII wieku przed Chrystusem 
Egipcjanie rozpoczęli budowę połącze- 
nia wodnego między Azją a Afryką, sr 
rege Ślady widoczne są dziś jeszcze 


Indyi. 


te gooo, na zachód od obecnego we 


© o zlądajac resztki starego egipskiego 
„kanal Napoleon napisał podobno do 

wego rządu: 

-- Wkrótce uświadomimy sobie, że 
musimy zdobyć Egipt, ażeby zniszczyć 
Anglię. 

Fównocześlne kazał Napoleon opra- 
cować plan budowy. która jednak nie 
doszła do skutku, gdyż okupacja fran- 
cuska w Egipcie rychło się skończyła. 

W reku 1847 z polecenia Metternicha 
iwyiusza do Egiptu międzynarodowa ko 
misja, do której należy austriacki inży- 
nier Negrelli, twórca planów, podług 
których został zbudowany kanał. Wy- 
konawcy projektu Negrellegs był Fran- 
cuz Lesseps, który z niezwykłą energią 
zdolał przezwyciężyć wszelkie tru- 
dności i zebrać pieniądze potrzebne dn 
budowy. Pierwotnie najwięcej sprzeci- 
wiali się temu Anglicy, którzy za žad- 
ia cenę nie chcieli dopuścić do ratyftka* 
cji koncesyj, uzyskanych przez L.essepsa 
bawiając się, by ktokolwiek nbiął kon- 


tala z rozpaczy. 
Ach, pocóż żyć, kiedy odszedł od niej 
jei chłopiec? 
! Dwa dni potem ujrzała go znowu, 
| Młody oficer szedł obok Betty. Na 
widok Mabel ukłonił jał się krótko i por 
ważnie, nie patrząc nawet w iej stronę. 
Rozpacz napełniła serduszka Mabel... 
Jestety. Bobby nie ch'e jej już więcej 


ię do oczu. Jak pu- 
ste i złe będzie teraz ŻyLie bez Bobby* 
ego.. Czy nie lepiei byłoby skoczyć z 
szóstego pietra na bruk i skońc raz 
na zawsze z tą męką?.. Tak, ale przed 
śmiercią musj jeszcze powiedzieć Betty, 
co a niej myśli. . 

Poczęła iść powoli za marynarzem 
i jego towarzyszką. Ci, minąwszy jesz- 
cze parę ulic. weszli d) parku. gdzie w 
bęcznej alei usiedli na ławce. 

Mabel krążyła przez jakiś czas opo- 
dal, aż wreszcie zdobyła się na odwagę 
i podeszła do rozmawiających, 

— Dobry wieczór, Bobby—zaczęła. 
Czym mogę pani służyć? — zapy- 
zinmo oficer, 
Ach, jak. bardzo 


aial ję ten chłód 


e od ciebie * 
hcialam się tyl-' 


Nazwała pa 
i mojego Karusia am podwó- | 


faż posiada króla, 


Anglicy nie zrzekną się kanału Suezkie- | 


W iem, że mnie | 


KAIR i SUEZ 


trole nad Aro do Indii. Kiedy to wspa- 
niałe dzieło jednak zostało wykonane, 
hi 


angu, 15 
roku premier Disraeli do- 
dłużony kedyw egip- 
í sprzedaj a kanalu, oesiąć dni 
później dom bankowy Rats 
runrowa! żądaną sume czier 
1 


é w posiadanie 
istepada 18 


D: 


milin- |y 


już kontrakt ze pisany. 
ten ) zdobyty zí z Anglig 
jeden z najważniejs unktów globu, ! 
o wyjątkowym znac polityczni 


Stolicą Egiptu jest 
miasto, o charakterze na w. ś wscho 
dnim, Posiada wprawdzie opere. słyniy 
¡hotel „Shepheard“, wybudowany w miej 
szu, gdzie mieszkal kiedyś Napoleon, 
"szerokie bulwary, po których pedza ko- 
rowody aut, — mimo to jednak Kair 
siest afrykańskim miastem. Tuż obok |; 
wzjwszą się potężne piramidy, w Mu- 
zeum Narodowym stoją zabytki starych 
dynastji, w męczetach i minaretach Ży= 
je wspomnienie tysiąca lat Islamu i 
Wschodu. W starych dzielnicach miesz- 
jkają Niloci, Arabowie i Sudańczycy 
nabok białych, — cztery rasy, które wy 
iwarły swe piętno w historii Afryki Pół- 
nocnej, Wieczorem, lecz także i rankiem 
ulice Kairu są zupełnie puste, tak puste, 
jakgdyby się wyludniły po to, ażeby 
można było lepiej odczuć pogode atmo- 
sfery i wyzwalającą lekkość niebios. 
Kair te milionowe miasto, pełne łodzi 
żaglowych, sunących po odnogach Nilu, 
pełne parków ji zieleńców, p) których 
iellahowie w swyeh długich szatach kro 
cza iak po miękkich dywanach. 

Godny widzenia jest ogród zosiogicz 
ny w Kairze, położony po nrawej stro- 
mie Nilu, nawprost gór Mokat'am i deli- 
katrvch minaretów meczetu Muhamad- 
Ali. Najróżniejszę zwierzęta j egzotycz 
ne ptaki żyją w tym wspaniałym ogro- 


dzie, kogatym w aleje palmowe i nie- jste 


zwykłe okazy drzew, 

Tak zwany „Rynek Rybrv* 
rze, to dzielnica prostyt:tek. 
wiele większy i barwnieiszy aniżeli 
Gzieinica starego miasta w Marsylii, sły 


w Kai- 


|rzowcem, a mnie samą koza... Daruje to 


peni.. Ale proszę pamiętać; dziś jeszcze 
znajda molega trupa steasznie zmasakro 
wanego na padwór:u sześcionietrowej 
kamienicy, Umre przaz 
moja śmięrć będzie dla pani wiecznym 
wyrzutem. = 
— Ależ panno Mabel, eo pani mówi? 
przeraziła się tamta, a Mabel przęz 
v ciąg 
-- Przez pania straciłam 
którego pokochałam 
świecie... | dłatego 
maie odszedł, zabiję sis Życzę wam 
w:ele, wiele szczęścia... I żegnam was, 

Bobby chwyta odchodzacą ża mimię: 

-- Dokąd idziesz? 

— Powiedziałam ci: idę umrzeć! 
smutygo odpowiada Mabel. 


chłopca, 
md wszystko w 


W pośrodku Oceann Atlantyckiego znajduje 
się morze Sargasso, które z niejednego powodu 
zasługuje na zainteresowanie przyrodnika. Mie- 


„ dzy innymi ciekawość wzbudzić musi osobliwa 


fauna morska. obiitująca w niesłychanie rzadkie 
iiczne odmiany ryb. Roi się tąm od rajrozmait. 
A gatunków ryb latalących, odznaczających 
się przepięktym pstrym ubarwieniem, 
W te] dziwnej okolicy żyje też odmiana zna- 
nych skadinad ryb Gumarls, którą cechuje Jedy- 
ny w rybim rodz.alu obyczaj RAE pocałun 


IODNEJ 


gwa- sied 


Jest on o js 


teraz, kiedv ode | 


Tamci dwoje zamieniają z sobą zna- w, piątkę... 


Egipt przechodził z rąk do rąk. — Dzieje Kanału Su- 
ezkiego. — Na „Rybnym Rynku* 


nąca w Europie jako amalgamat lewan- 
tyńskitgo, afrykańskiego | komiynental- 
nego. bezwstydu. 

Na małych ulięzkach, przed każdym 
deugim domem. siedzi do osmju 
kob'er, najswobouniej demo j 

d echodniom. Z 
olikach 


"są nietylko ma= 
tolice, icez 
aV nýasta i 
1 óry nie mo> 
an 


ryna robotnicy i 
przede wszystkim m 
akae. Mlody mężczyzń: 
że sobie pozwofć na 
zupłycii zarobkó 
„Rynku Rybie 

dak w panoptikum siedz 
przed swytni SWIA Piękue 
rzynki, 


Doyo- 


kobiety 


lalki spo: AA na panujący 
Niekiedy zestawienie tyc 
ZW ssie WAU Nowane: 


yn 

sach, siedzi jasnowłosa NAM w bi- 
i Dziewczyny potrafia malować 
zwykłym kunsztem, uzyskując 
cisze odcienie kolorów, które 
ich twarzom gładkość porcelany. 

Wiekszość domów publicznych zao- 
parzona jest na zewnątrz w przyloszą- 

szczęście amulety, a wnętrze ich skła = 
z pokoiku z kanapa, dakgd z tat- 
woćcią można zaglądać z ul 

W Marsylii istnieją przynajmniej Ko- 
tarv z paciorków, które odźęraniczają 
kanspę od ulicy. W Kairze prostytutki 
po prostu przyglądają się, gdy jedna z 
ich towarzyszek przyjmuje gościa, 

Po środku tej dzielnicy wznosi się 
meszet, Przed wejściem siedzi kobieta 
w czarnym stroju, śpiewająsa metalo- 
wym, meskim głosem pieśni żałobne, Na 

iach ułożyła ona zwłoki swego ma- 
W tym kraju bowiem 
WS; ystko spokojnie odbywa się abok 
mierć nie przeraża Żywych, któ 
wzruszenie poddają sią okrutne- 
nat losowi, 


sz się o niej tak | ===" A zz 


czące spojrzenie — i marynarz 
i Mabel w objęcia, 

Betty uśmiecha się. 

- Acli, Mabel, ka A mioa Więc, 


zhwyta 


ze zdziwieniem woła 
"Tak iest.- «A żę 
i słodka dziewczynka. < 
ża będziesz moją bratowa 
Bebhy jest moim bratem. 
— Ach, jak to sudowiiie =- ściska I 
celuje ja Mabel — mo i ty jes 
sze dziewczyną na ŚW'e: 
F'fi jest nairozkoszniolsza 
dykolwiek spotkałam. 
czyć chaćby dzisiaj 
zwelam ją kundlem.,, | wissz uop M Te 
zawsze. na spacer wvżiadzić ha dz snry 
Angrzoi ŻAŃSTI 


00 AE 


sie baj 
Bo wklżysz 


Ryby z temperamentem 


ków samców i same, Iniejatywo do (sgo daje sa 
miec, który upatrzywszy sobie samiec, zdliża się 
A nle] wywinąwszy warsi do „gorącego” pocne 
unku, 

Jeśli samica nie dość szybka 
oddać pocalinek, wówcz 


zdecyduje sę 
SW sainige 
nkąsze: 
lazłezna 


tego ryniega całowania sie. Wa* 
że cełują sie +amce z aml prrynaezozać 
należy, że pocałunek ten ma coś wspólnego Z 
miłością. 


Przypominasz sobie wypadek auto- 
mobilowy, któremu uległ Tadek Ferski 
w ubiegłym roku? Złamał sobie wów- 
czas ramię, Otóż, moja droga, żywa du- 
sza nie wie o tym, co «i teraz powiem. 
Wyobraź sobie, że ja byłam z nim wów 
czas na tej wycieczce, Jesteś pierwszą 
kobietą. której o tym opowiadam, bo 
wiem, że jesteś dyskretna, i nie piśniesz 
somu słówkiem -0 moej tajemnicy. 
ztą, nie jest to już takie ważne, bo 
od tego czasu w życiu mojm zaszły wiel 
kie zmiany... 

Muszę ci powiedzieć, że ta wyciecz 
ka kosztowała mnie sporo nerwów. Nie 
tylko wówczas, kiedy si; zdarzył wy- 
padek, ale i później. W! przecież, ze 
no mnie wówczas za żonę Buge- 

Pastuszkiewis Nie byliśmy 
wprawdzie poślubieni, Eugeniusz i ja, 
ale to wychodziło na jedno, bo inieszka- 
liśmy razem, a cały dom udawali, że 
uważa nas za prawowite małżeństwo. 
Zresztą Genek przyrzzkł mi solennie, że 
w przyszłości załatwi w: ko jek się 
należy, jeżeli będę się należycie zacho- 
wywać. 

Znasz Eugeniusza? Byt sympatyczny 
i hojny, ale jednocześnie szalenie zaz- 
drosny. Pomyśl tylko: iest o dwadzieś- 
cia lat ode mnie starszy, å to czyni męż- 
czyznę podejrzliwym. Znasz również 
Tadka. Był mi tylko dobrym towarzy= 
szem! O, wiem dobrze, zo chcesz nowie 
dieć: że był mi czymś w*2ei niż towa- 
rzyszem! Wierz ml, nie posuwaliś- 
my się tak daleko, Rozumiesz mnie? 
Tadek jest miłym chłop zem, to prawda, 
ale nie można go traktować na serio, na 
wet w tym zakresie, jaki masz w tej 
chwili na myśli. Eugeniusz powinien był 
to zrozumieć i nie zasypywać mnie wy- 
rzutami, ilekroć widział nas rozmawia- 
jących ze sobą... 

Byłam niemal cały dzień wolna, bo 
Eugeniusz był zajęty swoimi interesami, 
Także Tadek nie miał niz do roboty, 
bo nie miał żadnego stałego zajęcia. Od 


NIE 


; Tadkowi nie się złego nie stał 


Spowiedź kobiety 


czasu do czasu, kiedy sprzyjała pogoda. 
zapraszał mnie na wyci zamiejska 
Jest zapalonym automobistą i. jedzie 
jak wariat, O, nie masz pojecia, iak to 
ubóstwiam, zwłaszcza, że miał otwarty 
wóz, Wiatr zapiera ci dz 4 w piersiach 
i wdziera się w uszy! Nie słyszysz na- | 
wet krzyków przechodniów. którzy mu 
szą uskakiwać w bok. w z (yiko 
jak się krzywią straszliwie © wygrażają 
pięściami.. Boże, jakie to jest w 
I przez cały czas serce nie przestaje 
walić, śmierć czyha na każdym skrzy- 
żowaniu, na każdym zakrócie. A kiedy 
potem wóz zatrzymuie się nagle, serce 
masz wezbrane szczęścii 
taka zmęczona, taka r 
l doprawdy. sama nie wiesz, dlaGzeko 1 
tak jest! 

Tego dnia, kiedy zdarzył 
padek, zapędziliśmy się mevo dalej, niż 
zwykle i kiedy zdecydowaliśmy się 
wracać, okazało się. że jest bardzo póź- 
no, Chciałam być w doima wcześniej niż 
Eugeniusz, któremu, natu ie, o ni 


k 


ẹ ten wy- 


czym nie wspomniałam. Tadek staral 
się mnie uspokoić. 
— Nie klopocz się > to, — powtaz 


rzał, — Taki automobi'ista jak ja, zaw- 
sze przyjeżdża na czas! 

Co się później działo, najdroższa, wy 
daje mi się dziś czymś zt iarygodnym. 
Prześcignęliśmy wszystkie wozy, na- 
wet najsilniejsze i najszybsze, Niektórzy 
szoferzy wściekali się i nie chcieli nas 
puścić przodem. Mimo ta Tadek w 
przedzał ich, nie rzadko ocierajac sie 
błotnikami o sąsiednie wezv... Po zrostu 
oszalał! 

Jak doszło do katastrofv. tego ci, ko- 
chana, dokładnie powiedzieć nie mogę. 
Nagle rozległ się zgrzyt i „po chwili zna- 
lazłam się w zbożu, o dziesięć metrów 
od szczątków auta, Tade niedale 
ko mnie. wyciągniety i 

chomy. Można było przypuszczać, że 
umarł, ale na szczęście hył tylko, pie- 


!' |przytomny. Co się mnie tyczy. najdroż. 


sza, to nie odniosłam najmniejszego 
szwanku na ciele, najmnieisze 

pania, lub choćby  roz.larcia 

Nawet w pończoszkach nie puściło ani 
jedno oczko! Istny cud! 

Najbardziej jednak zdumiała mnie 
szybkość, z jaką pośpizszeno nam z po- 
mocą. Okazało się. że robiliśmy sie tuż 
obok pewnego wykwintaez5 pensjonatu, 
W pięć minut po katastr zaprowa- 
dzono mnie do pasiastego leżaka, który 
stał na dziedzińcu pensjonatu. Tadka 
przeniesiono na salę. W: jeszcze był 
nieprzytomny. Byłam fatalnie zdener- 
wowama, Na miejscu znalazł sie nawet 
lekarz, który natychmiast orzekł, że 
natural- 
nie, poza złamaniem ramienia: * Naigor- 
sze było więc to, że znajdowałam sie 
tak daleko od domu i mata było szans, 
abym się tam dostała przed powrotem 
Eugeniusza z fabryki. 

Okazało się jednak, że czuwa nade 
mną los W pewnej chwili podszedł do 
mnie jakiś jegomość i uchyliwszy kape- 
lusza zapytał. czy nie chciałabym udać 
się do miasta. Powiadam ci, najdroższa, 
chętnie rzuciłabym mu się na szyję! 
Skąd on wiedział, jakie jest moje najtaj- 


Mówi się, że żołnierz chiński obawia się |siałam czekać. 
bardziej deszczu, niżeli kul przeciwnika... 
Nasza fotografia potwierdza tę opinię, Isastał mnie na schodach. Obiec, 


niejsze marzenie? Naturalnie, natych- 
miast zajęłam miejsce w jego kabriole- 
cie i popedziliśmy bodaj jeszcze szybciej 
niż przed tym, kiedy jechałam z Tad- 
kiem. 

Tym razem obeszło się bez wypad- 
ku, Kazałam mu stanać w pewnej odłe- 
głości od domu, w którym mieszkam. 
Podziękowałam uprzejmie i spiesznie po 
biegłam, modląc sie o to, żeby Euge- 
niusza jeszcze nie by?o. 

I jak sądzisz, najdroższa? Eugeniusza 
nie było jeszcze istotnie, 


kazało się, że nie mam kluczy. 


niałam o ni 


aż wróci Eugeniusz. 
— Co ty tu robisz? -- 


i da się temu idiocie, Cz 


ale kiedy |szcz 
chciałam otworzyć drzwi mieszkania, 0- 
Wogóle 
nie mam torebki! Zostala na miejscu wy 
|paakti W ogólnym zamieszaniu zapom- 
Nie było więc rady, mu- 


ytał, kiedy 
aś prze i reflektorów, 


cież, że nie wyjdziesz sama na miasto? 
JET: Doprawdy, byloby lepiej, żebym 
jzos ła w domu! — odpowiedziałam z 
goryczą, — Wyszłain po proszek na 
iból głowy i EA taka roztargniona, że 
zgubiłam w drodze powrotnej torebkę 
z kluczami, 
Następnego dnia 
mach opis katas 
'powied 


t się wo pis- 
adka, Eugeniusz 


am nadzieję, że ta nauczka przy- 
tałaś? Była z 
nim jakaś kobieta, ale zwiała, nim ją 
rozpoznano. Założę sie, że to jakaś mę- 
żatka! Tfu, do licha! l 
Kiedy Eugeniusz wyszedi, zadzwo- 
NA do kliniki, gdzię przewieziono 
Tadka. Stan jego zdrowia był zadawała 
jący. Powiedziano mi. że za trzy. czte- 
ry tygodnie przyjdzie do siebie. Tak 
więc, koniec końców oboje wi 
na katastrofie nie naigorzei i wypadało 
właściwie podziękować opatrzn że 
oszczędziła nam niemiłych  perypetyj. 
Nie wiedziałam jeszcze, co „mnie czeka. 
Wieczorem. kiedy s am z Eu- 
geniuszem przy stole, w dziewczy- 
na i zakomunikował człowiek 
chce się ze mną Eugeniusz 
/ł brwi; wizyta ta wydała mu 
podejrzana, 
— Niech tu wejdzie 
nie pytając mnie o zda 
Do jadalni w 
w niebieskiej bl 


zmarszcz 


— powiedział, 


NEI 
e! Natychmiast zro- 
jm mi to mcże grozić. Był 
to z pewr jeden z tych ludzi, któ- 
nakazano odstawić do miasta 
tadkowego wozu, Znalazł mię- 
i dzy nimi moją torebką i przybiegł w te 
pędy, świecie przek , że wyrządza 
mi niezwykłą grzeczność. Możesz sobie 
| wyobra: moja kochana, że ogarnęła 
mnie szalona trem genius 
dal na mnie z ukos awal się żywić 
podejrzenia. A ten kretyn 
miecha? sie przez cały ten 
i szą pod słońcem 
miną przestępował z nasi na nogę. Prze 
chodziłam prawdziwe męki. Zdawało mi 
się, że to bydle nigdy. już nie otworzy 
gęby! Koniec końców jednak zaczął mó- 
wić, naturalnie bez pospiechu. Należał 
do tego gatunku ludzi, którzy lubią 
wszystkiemu, o czym mówią, nadawać 
znamię specjalnej ważności, 
— Przynoszę szanownej pani torebkę, 


w ręki j 
zumiałam c 


— Znalazłem adres wewnatrz na zielo- 
nej koper: 

= Uprzejmie panu dziekuję. — przer 
wałami mu szybko, w nadziei. że zapo- 
biegnę w ten sposób bardziej szczególo- 
wym wyjaśnieniom. Ale ten dureń by- 
najmniej nie ustępował 

— Torebkę szanownej pani, — zas 
czął od nowa, — znalazłem... tego... 

Czułam, że zamieram. Eugeniusz ot= 
worzył uo a twarz jego przybrała wy, 
raz į e bardziej podejrzliwy, Naiwi- 
docznie, ony lal się czegoś. Co zrobi, 
skoro się dowie prawdy? Przypomnia= 
łam sobie jego wielokrotnie powtarzaną 
pogróżkę: jeśli mnie kiedyś zdradzisz, 
zabiję cię! 

"Czułam, że biednę, a kolana zaczęły 
mi lekko dygotać. A nasz drogi znalazca 
wciąż jeszcze przestępował z nogi na 
nogę i z zadowolona miną dozował efek- 
ty. 


Znalazłem torebke pani, oczywiś= 
szcze wczoraj, Znalazłem lą tam, 
gdzie ją pani zgubiła, O.. — ZrO- 
bił znaczący ruch ręka. 

Wszystko stracone, czułam się zgu* 
biona. A jednak! W momencie, kiedy 
paść miało krytyczne słowo, człowieko 
i zło na myś! przyjrzeć mi 
się bliżej, zauw że jestem bliska 
zemdlenła i z kolei przenieść wzrok na 

za, znajdującego się o krok od 
ercowego. | wówczas powie- 


O tam! Na roga ulicy! Nie daleko 


ba ci było widzieć. z jaką miną 
| te slowa, Złośliwie, a jed 
połknął 
Dałam 
był 


wypowie: 
nocześnie 


dumnie. jakgdyby 
wszystkie rozumy tego Świata! 
mu sto złotych znaleźnego, wart 
tycli pieniedzy! 

No i to wszystko! Aa. praw 
łabym ci zapomniała wspomnieć o 
ważniejszym. Gustaw! Gustaw 
moim przyjacielem od sześciu m 


to jest od su. kiedy zdecydowałam. 
się zerwać z Eugeniuszem. Toson właś- 
nie jest automobilistą, który zawiózł 


mnie wówczas z miejsca wypadky do 
miasta, On również znalazł torebke i 
przyniósł mi ją w przebraniu mechanika, 
Nie poznałam go wówczas i sadzilam, 
że ten głupi uśmiech jest autentyczny. 


W gruncie rzeczy Gustaw jest szalenie 
mądry i tylko udawał durnia. Tym ra- 
zem. najdroższa, jest to prawdziwa mi- 
łość, a on obiecał się ze mna ożenić! 


Najmłodsi ka. 
deci ze szkc 
ły marynar 
skiej w Lec 
dynie 


We wszystkich częściach Świata, od 


dawna prowadzi ludzkość wojnę z mt 
chami, komarami oraz moskitami, chro- 


niąc się przed tą straszną klęską, która 


a rok rocznie tysiące ofiar. 


wojskowych oraz specjalnie skonstrt 
wanych odkurzaczy. Nocą, gdy zabły: 
Iną olbrzymie silne i du rugi świateł 


gólnie w okolicach malarycznych 


Ostatnio rząd włoski przystąpił do 
bardzo interesującej akcji. walki z tą pla- 
są. Używa się do tej walki reflektorów 


Reflektory i odkurzacze przeciw muchom 


do Źródła potoków światła, wówczas 
puszcza się w ruch odkurzacze, A 
automatycznie pracując, wchłaniają 
specjalnie skonstruowanych worków % 
miliony zlatujących się komarów. Wor- 
ki są również automatycził ó 

ne topiąc swoją zawarto: 

napełnionych cieczą, zabijającą. omary, 
Tak powtarzana a systematycznie 
co pewien okres czasu uwalnia ludzi i 
zwierzeta od tej strasznej plagi koma- 
rów. 


komary‘ milionami zlatuia 


apadał mrok. Szara mgła siadła 

się na pokój i otulała sprzęty. Ja= 

kiś dziwny, słodki zapach unosił 
się w powietrzu, drażnił gardło i kładł 
się ciężarem na piersiach, Mikołaj poru- 
Szał się jak we śnie. Zamknał okno, 
włożył płaszcz, kapelusz i zamierzał 
udać się na spacer.. Zatrzasnał drzwi 
wyjściowe i nagle przypomniał sobie, że 
przecięż zostawił klucze od zatrzasku w 
pokoju na stole. Drzwi były szczelnie 
zamknięte. 

Należało udać sie po ślusarza, aby je 
otworzył, Mikołaj począł zwolna scho- 
dzić ze schodów. Na pierwszym piętrze, 
w tej samej klatce schodowej, zuajdo- 
wało się mieszkanie doktora Borowicza, 
byłego dyrektora zakłądu dla umysło- 
wo chorych. : Doktór Borowicz był już 
obecnie na emeryturze, ale wszyscy, 
którzy go znali twierdzili, że ten długo- 
letni opiekun wariatów jest dziwakiem 

przypomina raczej swych pacientów, 
aniżeli ich lekarza, Byl to jednak cichy 
człowiek i Mikołaj od czasu do czasu 
zamieniał z nim kilka słów o pogodzie, 
witając i żegnając uprzejmie. 

Drzwi parterowego mieszkania dok- 
tora były na oścież otwarte. 

Mikołaj zatrzymał się i zajrzał do 
hallu. Był pusty. CAŁĄ 

— Zostawić otwarte mieszkanie i 
pójść swoją drogą?... — zastanawiał się 
Mikołaj. Należało przecież zwrócić wwa 
ge domowników na ten fakt, Mikołaj na- 
cisnął guzik elektrycznego dzwonka. Nie 


„Miss Foto" 


W Papy 
genicz 
reatka 


odbył slo toihurs na najioto- 
iza Francuzkę, Na zdjęciu lau- 
obiężona przez iotograiów, 


i 


słyszał spodziewanego dźwięku. nato- 
miast zapaliła się nagle ukryta, czerwo- 
na żarówka. Mikołaj nacisnął raz jesz- 
cze dzwonek: tym razem próg został 
oświetlony fioletowym Światłem. Po 
każdym naciśnięciu dzwonka zamienia- 
ły się barwy. Żarówki miały kolor fiole- 
towy, niebieski, żółty, czerwony, zielo- 
ny. Ta gama świateł poczęła Mikołaja 
bawić. Naciskał coraz szybciej guzik 
dzwonka, wywołując orgię świateł. Bar 
wy zmieniały się tak szybko, że tworzy 
ły tęczę. W hallu nikt się nie zjawiał. 

Mikołaj porzucił tę niezwykłą zaba- 
wę i wszedł do hallu. Prowadziły stąd 
rozmaite drzwi do dalszych części miesz 
kania. Żadne drzwi jednak nie posiadały 
klamki 

— Zatem to prawda, że doktór jest 
dziwakiem.. — pomyślał sobie Mikołaj 
i otworzył jedyne drzwi, które posiada- 
ty klamkę. 

Prowadziły one do dziecinnego po- 
koju. Mikołaj nie wiedział dotąd, że dok 
tór posiada dziecko. Na podłodze leżała 
duża Mika, dokoła którei rozrzucone by- 
ly klocki. Wielki, bury miśś leżał na dy 
wanie. Znaczną część pokoju zajmowa- 
ły szyny kolei żelaznej. Mikolaj uklę- 
knął przy lokomotywie. nakręcił odpo- 
wiednią Śrubkę į pełen jakieś dziwnej, 
wewnętrznej radości obserwował jak 
kolej poczyna szybko biec po szynach; 
wpada w tunele, przejeżdża pod mosta- 
mi, 

Długo jednak nie można tu było po- 
zostać. Mikołaj obrzucił spojrzeniem ten 
raj dziecięcy i wszedł do następnego po- 
koju. Był to niewielki pokoik, pusty zu- 
pełnie. Naprzeciw drzwi stała ognio- 
trwała kasa, Drzwi były uchylone. 

— Włamanie?... — przebiegło przez 
umysł Mikołaja... — Czyżby w domu 
grasowalj włamywazze?... 

Instynktownie zajrzał do wnętrza 
kasy. Dreszcz przebiegł po skórze Miko- 
laja: w kasie leżały, starannie ułożone, 
paczki papierowych banknotów. Była 
ich tutaj olbrzymia ilość. Przeogramny, 
niestrzeżony skarb. Mikolaj sięgnął rę- 
ką do kasy, wyjął stamtąd paczkę bank- 


j natów i przebiegł pałcem po brzegach. 


— Wezmią mnie za ziodziejo,. — prze 
biegło przez umysł Mikołaja, — Niktl 


przecież nie uwierzy w bajeczkę o ot- | 


wartych drzwiach, gdy zastanie mnie 
przy otwartej kasie, z pieniedzmi w dło- 
ni. Mikołaj uchyli! szerzej drzwi kasy. 
i położył paczkę banknotów na swoje 
miejsce. Po czym rozejrzał się, chcąc 
udać się na dalsze poszukiwania domow 
ników, Pokój, w którym się Mikołaj 
znajdował nie posiadał drzw 

— Skoro wszedłem tutaj, więc drzwi 
były... — starał się logicznie rozumować 
Mikołaj, Drzwi jednak nie było. Nie by- 
ło nawet ich śladu. Mikołaj począł opu- 
kiwać ściany, Żaden odgłos nie zdradzał 
jednak ukrytego wyjścia. Zimny pot wy- 
stąpił na czoło Mikołaja, a włosy zjeży- 
ły mu się na głowie. 

— Pułapka!?.., -— Natrętna myśl ko- 
łatała w czaszce. 

Mikołaj poczuł ogarniającą go- sła- 
bość, Instynktownie oparł się plecami o 
drzwi żelaznej kasy. Drzwiczki przy- 
mknęły się, kasa obróciła się dokoła swej 
osi i z poza niej ukazała się upragnione 
wyjście. Mikołaj wybiegł tamtędy. Na- 
gle znalazł sie on w innym Świecie. Ob- 
szerny pokój zalany był potokami świa- 
tła, które nie wiadomo skąd się tutaj 
dostawało. Kaktusy od najmniejszych 
do największych zdobiły wszystkie ką- 
ty i ściany pokoju. Suiit zasłaniał 
brzymie palmy. Na sofie le piona 
kobieta. Była zjawiskowo piękna. Diu 
kie rzęsy rzucały cień na policzki, białe, 
lekko zaróżowione policzki, przypomi- 
nały brzoskwinię. Młoda kobieta spała 
bardzo mocno. Regularny oddech wzio- 
sił jej piersi. Na nagim ramieniu widać 
było okrągłą, ciemną plamkę. 

— Jest piękna i zupelnie podobna do 
Marii, którą kochałem przed pięciu laty. 
Tamta miała również takie zvamię. Co 
Się z nią stało?... Nie widziałem jej tak 
dawno... 


y ol- 


Mikołaj poczuł jakąś dziwną chęć poon 


głaskania kasztanowych wlosów uśpio- 
nej kobiety. Opanował sie jednak i'po- 
stanowił nie budzić śpiącej. W tym ta- 
jemniczym domu dziwaka, muszą jed- 
nak być jacyś domownicy. Uchylone 
drzwi prowadziły do następnego po- 
keju. ] 

Była to olbrzymia sala, dziwaczne la 
boratorium. pełne szklanych słojów, pro 


J6-letni chłopiec jako... przesyłka pocztowa 


Niezwykła odyssea młodego Artura Kocha 


Z San Francisco donoszą: 

Przyjechał tutaj koleją 6-letni chłopiec 
Artur Koch, który odbył podróż z Nie- 
miec do Ameryki, jako... przesyłka pocz- 
towa. Na palcie miał naszyty kawałek 
płótna z takim napisem: „Pani J. W. Ei- 
liot dla doręczenia Katarzynie Koch 5334 
Graty avenue, San Francisco, U, S. A. 

Matka Artura Kocha, urodzona w 
Hamburgu, wyemigrowała w zeszłym ro 
ku do Ameryki. Nie wiedząc, jak jej się 
tam powiedzie, zostawiła syna w Niem- 
czech u krewnych. Niedawno napisała, 
że zarabia już dosyć, aby móc utrzymy- 


wać dziecko, ale nie stać jej na bilet okrę |- 


towy dla malca. 
Krewni Artura, otrzymawszy tę wia- 
domość wpadli na osobliwy pomysl: u- 


dali się do dyrekcji niemieckiego towa- |ju 


rzystwa okrętowego i oświadczyli, że 
chcą wysłać chłopca jako... przesyłkę 
pocztową. Dyrekcja, biorąc pod uwagę 
motywy niezwykłej prośby, zgodziła się 
przyjąć tę żywą przesyłkę. Nie popełniła 
przy tym wykroczenia. Przepisy poczto 
we pozwalają poczcie przewozić zwierzę 
ta, a że nie wspominają o ludziach, to 
można różnie rozumieć: albo jako mil- 
czący zakaz, albo jako milczące zezwo- 
lenie. Druga interpretacja wydaje się na- 
wet słuszniejszą, bo dla czego ludzie 
mieliby nie korzystać z praw*przyzna- 
nych zwierzętom. 

Tak widocznie powiedzieli sobie kie- i 
rownicy linii okrętowej i Artur Koch 


wyruszył do Ameryki jako przesyłka 
pocztowa, Nie mógł się skarżyć na pocz 
tę: żywiono go nieźle, a w kajucie pocz- 
towej spał zupełnie wygodnie. Ponadto 
— ale to już nie było zasługą poczty — 
karmili go. smakołykami pasażerowie, 
którzy ogromnie się zainteresowali jedy- 
ną w swoim rodzaju przesyłką. 

W Nowym Jorku chłopca wsadzono 
do samochodu pocztowego i'przewiezio- 
no na dworzec kolejowy, gdzie go uloko 
wano w wagonie pocztowym, w którym 
przejechał wszerz całe Stany Zjedno- 
czone. 

W San Francisco eliłopczyk oświać- 
czył matce, że byłby zupełnie zadowolo- 
ny z podróży, gdyby nie natręctwa „głu 
pich ludzi, którzy. nie dawali mu spoko- 


W Albanii jest najlepiej 

Jeżeli szczęście I dobrobyt kraju ustalać na 
podstawie ilości samobójstw, popełnianych przez 
obywateli danego państwa — wypadnie, Iż Alba- 
nla należy do najszczęśliwszych zakątków świa- 
ta, albowiem najmniej popełnia się tutaj samo- 
bólstw, 

Po raz pierwszy od kliku lat wydarzył się 
w Albanii wypadek samobójstwa. Zahit się 30- 
letni wieśniak, nazwiskiem Betisegowic, który 
to „historyczne* samobójstwo popełnit dlatego, 
iż nie mógł się pogodzić z myślą o ustewowym 


zniesieniu polizamii. (v} x 


TWARTE DRZWI 


NOWELA 


bówek, naczyń i gazowych palników. 
Ściany pokoju zastawione były półkami, 
na których poustawiane były słoiki, zao- 
putrzone etykietami. Sroików była niezli 
czona ilość, a każdy z nich zawierał in- 
nej barwy płyn. Mikołaj począł studio- 
wać napisy, Był więc płyn na wzmocnie 
nie pamięci, na przywrócenie słuchu, na 
polepszenie wzroku.. Ten ostatni słoik, 
wypełniony żółtawą cieczą, zwrócił u- 
wagę Mikołaja, Oddawna już lekarz ra- 
il mu sie zaopatrzyć w okulary. albo- 
w'em wzrok jego stab?! z każdym dniem, 

Mikołaj zdecydował się. Wziął ze sto 
łu tamponik waty. zdjął z półki słoik, 
tmaczał watę i przyłoż: do powiek, 
c do siedemdziesięciu, stosownie do 
przepisu na etykiecie, Poczatkowo po- 
czuł nieznośne pieczenie. Przez chwilę 
nie widział nic, później przed oczy jego 
napływała jakaś mgła Mgła rezrzedzała 
sie coraz bardziej i wreszcie zniknęła. 
Mikołaj widział teraz wszystko lepiej i 
wyraźniej, aniżeli przedtem. Mógł na- 
wet odcyfrować napisy na słoikach naj- 
wyższych półek. 

— Dr, Borowicz jest dobroczyńcą 
ludzkości, — pomyślał Mikołaj. -> Jeżeli: 
tego plynu nikt dotąd nie zna, postaram 
się skłonić doktora, aby wyralozek swój 
rozpowszechnił... | 

W mieszkaniu panowała głucha: ci= 
sza ' 


— Doktorzell... — począł krzyczeć 
Mikołaj, f i 
— .. ooorzece... — powtórzyła echo: 


W sąsiednim pokoiu b. 
Panował tutaj mrok. z 

Brokatowa kotara zakrywała was- 
kie stopnie, prowadzące w dół. Mikołaj 
począł po nich zstępować, Znalazł się, w 
rnej piwnicy, słaba oś 
kawym światiem, Stała tutaj wielka: 


(skrzynia, której wieko ozdobione było: 


rysunkiem paięczyny i pająka. W kącie 
w:dniał napis: „Doktór Borowicz”. Mi- 
kotaj ostrożnie uniósł wieko. Spodziewał 
si> znaleźć w skrzyni 
żmije, zwłoki ludzkie, lub conajmniej 
„szkielet, W tym dziwiym mieszkaniu 
'było wszystko możliwe, i 
| 
Iwieko zamknęło się z toskotem 'Łoskot 
:zbudził. śpiące po kątach, 
które z głuchym szelestem skrzydeł, po 
częły krążyć w piwnicy. W ciemmym 
kącie dał się słyszeć piusk wody. Znaj- 
dował się tutaj basen z wodą zaskórną. 
Nagle do uszu Mikolaja dobiegł krzyk. 
Dwie ręce z kurczowo zaciśniętymi pal 
cami wychyliły się na chwilę z fali zni- 
kręły. 

— Doktór Borowicz tonie... — domy- 
ślił się Mikołaj. — Należy go ratować. 

Mikolaj położył sie na brzuchu na 
brzegu wody i.wyciąguął ręke, by uraz 
tęwać tonącego. Chwvził dioń doktora. 
Ciężar tonacego był iednak tak silny: że 
wciągnął Mikołaja w glab. lodowatej 


gardło, i 

— Umieramt... — pomyślaj M'kolaj i 
nagle poczuł, że dotknął stopami dna 1. 
że nie otacza go już zimna woda, ale la- 
kieg ciepłe powietrze. , i 

Mikołaj otworzył oczy. Doktór Bo- 
rowicz trzymał go silnie za ramiona sto 
jac za jega plecami. Obydwni sta" na 
szerokim, zakurzonym gościńcu phas, 
cym się pod górę. 

— Droga do nieba... — zrozumiał Mi- 
kotaj.. — Umarłem... 


— Żyje, — powiedział — półgłosom 
mężczyzna w białym fartuziu, sehyi2- 
jac się nad łóżkiem. i 

Obok stały jakieś białe postacie ko- 
biece, A 
— Został w pore uratowsny. Na 
zęście czad wydóstawał się przez 
hylone okno. Gdvby pozostał ieszsze, 
på! godziny w pokoju zatrutym dwutlen- 
k.em węgla, byłoby bo nim... — 


's 


atlonej nie ; 


jakieś jadowite, 


Skrzynia jednak była pusta. Ciężkie 


wady. Dwie ręce poczełv go dusić ża” 


yla kaplica. + 


nietoperze, , 


NIEDZIEL 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE, 


1339 m. — 120 kW. 

8.00 Audycja poranna. — 9.00 Trans- 
misia nabożeństwa z kościoła św. Krzy* 
ża'w Warszawie. — 12.00 Poranek mu- 
zyczny w wyk. orkiestry Symfonicznej 
m. Poznania, — 13.10 Rachunek sumienia 
i Przylądek Dobrej Nadziei, irazmenty z 
książki. — 1330 Muzyka obiadowa. — 
14.45 Audycja dla wsi. —- 15,45 Wszyst- 
kiego po trochu. audycja dla dzieci. — 
16.05 Robert Schimiann: Sceny leśne op. 
82. — 16,45 Aniela į życie, powieść mó- 
wiona. — 17.00 Koncert dla dzieci i mto- 
dzieży ze studia na wystawie radiowej 
w.Bydgoszczy. -— 18.05 Śpiewają Irena 
Carnero j Marian Wowrzkowicz. — 18.40 
Słuchowisko „Zicła į kamienie“, napisała 
Janina Morawska — 19,35 Słynni wirtu- 
ozi V audycja. -— 21.15 Hanusią z Pohu- 
lanki, sielanka, —- 22.00 Opowieść o Mo- 
zarcie, II audycia. 

BERLIN. 
357 m — 100 kW. 

6,30 Koncert z Hamburga. — 10.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 12.00 Koncert południowy, — 
14,00 Koncert: 0: Moment musi- 
ca! Cis-moll i Famoll (5 Uw. 

(Wagner) 
i Walc 


w n Scena koń 


(stow) y! 
cowa III aktu (Verdi). — 18.00 Koncert 
na instrumentach dotych. — 20.00 „Ba! Masko- 


wy" opera Verdiego. — 22.30 Muzyka taneczna. 


BRUKSELA. 
* 484 m —- 15 kW, 
12.00 Koncert rozrywkowy i plyty. — 16.00 
Koncert ork. — 20.15 Muz: z plyt. — 22,20 
Koncert ork: Wariacje (Sellumann): Wale (Dri- 
go); Melodia (Komzak); Menuet (Popper); Me- 
nuet (Bolzoni). — 0.10 Muzyka rozrywkowa i 


taneczna 
ń BUDAPESZT. 
„550 m — 120.KW 

12.30 Koncert ork. operowej. — 15.50 Korcert 
17,00 Koncert fortepianowy. — 21.45 Koncert: 
Uw. „Roserunde” (Schubert); Symfonia C-dur 
(Beethoven); Warlacie symfoniczne (Jerger). — 
23:30 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER. 

9,00 Muzyka rozrywkowa. — 10.45 Muzyka 
z plyt: — 12,00 Koncert póludnicw. 15.00 Ply 
ty. — 17.00 Koncert, — 


DROITWICH, 
1500 m — 150 kW. 
13.30 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert 
— 18,20 Koncert: Uw. „Tajemnica Zuzan- 
(Waolt-Ferrari); Sarabanda (Debu: 
cert fortepianowy. Nr, 2 G-dur (Haydn); Poemat 
symfoniczny (Balakirew). — 22,05 Muzyka ame- 


rykańska. 
HILVERSUM, 
301 m — 120.kW 
12,50 Koncert rozrywkowy. — 14.10 Transmi- 
sja z Indii, — 16.40 Muzyka Jecziia, — 21,40 
Koncert skrzypcowy vp 35 D-dur (Czajkowski). 
23.50 Muzyka taneczna. — 0.10 Płyty. 


LONDYN 
X 342 m -— 50 kW 
17:00 Koncert tria, =- 19,00 Koncert orki: 
Uwertura Gemoll (Bruckner); Melodia z opery 
„Zygiryd” (Wagner); Wariacje na temat Hayd- 
na (Brahms): Improptu Nrl Valse brillante (Cho- 
pin). — 23,30 Koncert ork. 
y MEDIOLAN, 
w, 369 m — 50 kW > G 
12:30 Koncert. — 17.00 Koncert symfoniczny. 
20.30 Muzyka rozrywkowa. — 23.15 Muzyka ta- 
neczna 


OSLO 
1154 m — 60 KW 
k, 16.10 Muzyka norweska. 
21.15 Koncert ork.: Suita- (Gi 
Loniumeau* 
dzin JET i alc kwi: 
tów (Ravel); Suita „Poławiacze perel“ (Bizet). 


Tanlec go- 


) PARYŻ 
1 1648 m — 80 kW 
13.00 Koncert. = 16.00 Pieśni. — 18.00 Kon- 
certi — 20.45 Duety. — 21,30 Transmisja opery, 
23.30 Plyty. — 24,00 Muzyka taneczna. 
~ PRAGA 
470 m — 120 KW 
11,25 Koncert, — 17,35 Niemiecka audycja, — 
20.05 Muzyka rozryvkowa. — 22.20 Muzyka z 


plyt. 
SZTOKHOLM 
426 m — 55 kW 
14.30 Koncert: Uw. „Wesoły chiopiec" (Sup- 
pe); Suita japońska (Yoshiromo): Wesoła wdów 
ka (Lehar); Serenada (Titl); Menuet (Haendel 
Intermezzo (Czibulka): Uw. „.Złodziejska sroki 
(Rossini). — 16.00 ert kwartetu. — 20.3 
"Transmisja opery, — Muzyka rozrywkowa. 
STRASSBURG 
349 m — 100 kW 
18,00 Koncert, — 15.00 Koncert. — 18.15 Mu- 


"TYDZIEN RADJOWY 


od dnia 14 do 20 listopada 


zyka kościelna. — 20.00 Transmisja z Opery Ber | 


lińskiej. — 24.00 Muzyka taneczna. 


STUTTGART 
523 m -— 100 kW 
6.00 Koncert z Hamburga. — 10.00 Muzyka z 
płyt; — 12.00 Koncert poludniowy. — 14.30 Mu- 
zyka rozrywkowa z plyt. — 19.30 Muzyka ro- 
syjska. — 20.00 Koncert. — 22,30 Muzyka tanecz 


na i rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny or- 
kiestry_ „Auzustetn” w Rzymie pod kierownic- 
twem Bernardina Molinari (płyty): Fontanny 


Rzymu (Respighi); Symfoma Nr. 6 H-moll pa- 
tetyczna (Czajkowski). 


507 m — 1 
11.45 Koncert symfo! 
moli, tragiczna (Schubert); 
matów chińskich (L; 
na fortepian i ork. (Fri rz 
merałna. — 19.40 Muzyka wiede: 
Muzyka taneczna. 


PONIEDZIAŁE 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
7 POLSKIE, 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy- 
cja dla szkół. -— 11.40 Od warsztatu do 
warsztatu: Stan rzemiosła szklarskiego. 
— 15.45 Z pieśnią po kraju. -- 16.15 Or- 
kiestra rozrywkowa, — 17.00 Twórca 
narkozy, James Simpson, odczyt-—17.15 
Koncert kameralny w wykonaniu Kwar- 

9. — 18.10) Mniej 


uzyka ka 
— 2230 


119,00. Audycja 
kutujmy. Różni s dzy Ko- 
bietą a mężczyzną. — 20.21 Koncert roz- 
rywkowy (ze I.wnwa), — 22.06 Jugosło- 
wiański koncert symfoniczny w wyko- 
naniu Orki P. R., pod dyr. Ladisła- 
wa Grinsky'ego. 
BERLIN. 

12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 17.00 Koncert. — 18.00 Koncert 
z płyt: Uw. „Preciosa“ (Weber); Norweski kar- 
nawał artystów (Svendsen); Pieśń z op. „Latają 
cy Holender" (Wagner-1 Metodia z „Dany 
Pikowej* (Czajkowski); Preludium (Rachman 
now); Humoreska (Dvorak); Walc (J; Strańss) 
iSuita baletowa (Popv); Dwa marsze (R. Strauss) 
20.00 Koncert solistów. 22.30 Muzyka, nocna. 

BRUKSELA. ’ 
13.30 Koncert. — 18.00 Koncert wiolonczelo- 
wy. — 19.15 Koncert ork. — 5 Muzyka roz- 
rywkowa. — 23.10 Kabaret, 
BUDAPESZT. 

12.05 Muzyka cygańska. 13.30 Pieśni. — 
17.30 Muzyka taneczna. 21.25 Koncert ork. 
operowej. — 23.05 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
10.00. Dzieci śpiewają. — 12.00 Koncert potu- 
dniowy. — 14:00 Muzyka rozrywkowa. — 16,00 
Koncert popoludniowy. — 18,25: Płyty. — 20.00 
„Ifigenia w Aulidzie" opera Wagnera. — 22.30 


Koncert nocny. + 
` DROITWICH, 

13.25 Koncert ork. — 16.00 Muzyka, rozryw- 
kowa. — 19.20 Koncert: Uw., »p. 62 (Mackenzie) 
Tońce angielskie (Cowen); Z Symfonii Irlandz- 
kiej (Sullivan); Kopciuszek (d'Albert); Poemat 
symfoniczny (Wallace). — 23.50 Muzyka rozryw 
kowa. — 0.30 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM. 


I ys- 


zart); N 
opery. „Car i cieśla 
ma « (Verdi); Uw. „Phedr. 


wy. — 23.00 Ply 


LONDYN. 
1145 Koncert ork, — 14:00, Muzyka taneczn 


BRUKSELA 
13.00 Słynne uwertury. — 1440 Recital orga 


17.30 Recital organowy. — 21.30 Koncert muzyki nowy. — 19.30 Muzyka nordycka: Akwarele 


kameralnej: Sonata ną flet i oi 
latti); Psycha (de Falla); Melo 
turn (Franck); Czarodziejski 
dolina (Debussy); Ogród miło: 
Suita (Schnitt). — 23.50 Mutyka 
0.40 Płyty. 


MEDIOLAN. 

12.30 Muzyka rozrywkowa. — 17.15 Koncert | 
fortepianowy. — 20.30 Kor — 21.00 Operet- 
ka. — 23,15 Muzyka taneczna. 

OSLO. 


17.00 Muzyka rozryy 
symfoniczny, — 22,15 Koj 


PARY 


t. 

yezne. — 12,30 Pieśni parys- 

a z plyt į pieśni. — 17.15 Kon 
2 


11,20 Tańci 
kle, — 15.45 A 
cert na 
ry Gluck; 


kla 


poloneze! 
= 23,30 Płyty. 


PRAGA. 


12.11 
16.35 Muzyka popular 
śni ludowe. — 21.30 
A-dur op. 47 na 
ven). 


| 
ala 
skrzypce i fortepian 


SZTOKHOLM. 

1225 Muzyka rozrywk 

solistów. — 17.30 Koncert. 
płyt. 


STRASSBURG., 


12,45 Koncert. — 14.00 Koncert. — 18.15 Re- 
— 20.30, Koncert. — 21,30 


cital fortepianowy 
Wieczór teatralny. 


STUTTGART. 


— 16.00 Płyty, — 19.1 
15 Koncerty z graan 


fundis“ na chór mieszany i organy. 
cert nocny. 


kameralna. — 19,25 Muzyka 
21.35 „La Corona“ opera Glucka, 
cert zespolu Schrammla. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSK 


6.15 Audy 
cja dla szkól. 


— 20,00 Koncert 
rozrywkowy. — 


30 Koncert ork.: Utwo ska Nr. 11 (L 


Muzyka z plyt. — 15.80 Koncert, — |, 
9.15 Słowąckie pie- | 

kreutzerowska |" 
(Beetlio- 


— 1430 Koncert |S 
00 Muzyka z 


8.30 Koncert poranny. — 12.00 Koncert polu- 
Muzyka rozryw 
150-lecia śmier 


Muzyka 
y a, — 
22.30 Kon- | 17.30 Kwartet 


smyczk. (Scar: (Gade); Pieśni liryczne (Grieg). — 21.00 Trans- 
(Pierne); Nok- misja opery. — 23.10 Muzyka z plyt 

(Ravel); Man- | 
i (Viullermoz); 


BUDAPESZT 
17.30 Muzyka cygańska, -= 18.45 Koncert. — 


taneczna. — 22,30 Koncert skrzypcowy. — 23.10 Koncert ork. 


salonawej Kalmara. 


DEUTSCHLANDSENDER| 
12.00 Koncert południowy, — 1515 Muzyka 
z płyt. 16.00 Koncert popołudniowy. — 19,10 Mu 
zyka popularna, — 21.15 Koncert, — 23.00 O. 
| Joost gra. 


12.45 Muzyk; 


() 
lodia (Gibbs); Giga (Vivaldi); Rapsodia węnier* 


— 24,00 Muzyka taneczna 


HILVERSUM 
7 wy, -* 14.40 Koncert. 

9 19.45 Muzyka ta- 
5 Muzyka z plyt. — 0.20 Koncert 


LONDYN 
1 orki i wokalny, — 14.15: Kon- 
1500: Koncert. — 19.00 -Ki 
le do tańca (Wele 
Wale As-dur* (Brahms); 
Chopin). — 21.15 Symfonia Nr.6 
Muzyka taneczna. — 


MEDIOLAN 
13.15 Koncert. — 17.15 Koncert solistów. — 
20.30 Koncert. — 21.00 Komedia, — 23.15 Muzy- 


ka taneczna. 
OSLO 


17,00 Muzyka rozrywkowa, — 19,30 Koncert 
skrzypcowy. — 22,15 Koncert chóru 
PARYŻ 
12,00 Muzyka austriacka. — 18.20 Koncert i 
pieśni. — 17.15 Konsezt fortepianowy. — 21.15 
| Słuchowisko. — 23.15 Muzyka kameralna. 
PRAGA. s 
12.11 Muzyką ż płyt. — 15.30 Kuncert, -= 
smyczkowy (Novotny). — 19,13 
Koncert wojsk. — 22.15 Muzyka z płyt 
SZTOKHOLM 
12.25 Muzyka rozrywkowa, — 13.45 Pieśni. — 
18,00 Płyty. — 21.00 Utwory Chopina, — 22.00 
| Koncert: Symfonia. Es-dur (Haydn); 
senberg); Suita (Rosenberg). 
STRASSBURG x 
1245 Koncert: Tutti Pazzi (Razigade); Sceny 


12.10 Koncert, 
A Bec 


oncert (Ro 


poranna. — 11.15 Audy- | malownicze (Massenet); Divertissement na temat 
11.40 Pieśni (płyty). — 


pieśni rosyjskich (Rabaud); Mała suita (Toma- 
si); Tańce rumuńskie (Bartok); — 18.15 Utwory 


11.45 Bajka o dziewczynie i paniczu, Za- | Haydna. — 20.30 Koncert. -- 21.30 Koncert. 


klętym w niedźwiedzia, — 16.15 Recital |“ 
wjolonczelowy Dezyderiusza Danczo%* 


STUTTGART. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8,30. Koncert z 


skiego. — 17.00 Motocyklem nad Atlan- | Kolonii. — 12.00 Koncert. południowy, — 16.00 


tyk, felieton. -— 17.15 Historia tańca. — 
19.00 Roman Kołoniecki, Józef Czecho-, 

Adam Galis: 
— 19.30 PieŚ- | dur op. 47 (Schumann); 3 pieśni (Schumann); 


wicz, Bolesław Micińs 
„Przy stoliku literackim". 


Koncert z Królewca. — 19.15 Koncert kameralny 
22.30 Tańce czeskie (Smetana). — 24,00 Koncert 
nacny: Kwartet smyczkowy, część C-moll (Schu 
bert); 3 pieśni (Schubert); Część z kwintetu Es- 


ni Polesia, śpiewa Michał Sumicki.--20.00 | Scherzo (Sonne); 3 walce (Reger); Suita lirycz- 


ocz 


Muzyka tan: 
naniu Orkiestry Wi'eńskiei 
BERLIN. 

Kolonii. — 12.00 


Muzyka roz: 


melodie  (Brandt-Buys); 


Melodie z 
(Schmaltisch) 


die z plyt. — 22,30 Muzyka 


neczni 


ć 


Rekordy motorowe 


Kapitan Eyston osiągpał na wozie „Thunderbolt 


6.30 Poranek muzyczny. — 8,30 Koncert z 

Koncert południowy, — 15,00 
kowa. — 18,00 Koncert radio- 
Poemat 
hinduska (Haenschel); Pieśń 


i Serenada 
hiszpańska (de Micheli). — 21.00 Barwne melo- 
rozrywkowa i ta- 


/|italii, odczyt. — I 


na. — 21.00 Sylwetki kom | "2 "a ork. (Grieg), 
pozytorów. Utwory Eugeniusza Pankie- 
wicza. — 22.00 Muzyka iekka w wyko- 


WIEDEŃ. Ax 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 
16.05 Koncert. — 17.35 Recital skrzypcowy, — 
19.40 Muzyka ludowa. — 22.20 Koncert chóru is. 
landzkiego. — 22.40 Koncert muzyki rozrywko* 
wej. ' 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. t 


6.15 Audycia poranna. — 11.15 Audy- 
cja dla szkól. — 11.40 Saksofon i klapnet 
(płyty). — 1 Hokus pokus dominikus 
„Czy stalówka ma nogi”, audycja dla 
dzieci. — 16.15 Konzert solistów (ze Lwo 
J| wa). — 17.00 Wojskowa potęga lotnicza 
15 Koncert Orkiestry 

Straży Więziennej. -— 17.50 Kłopoty 10- 
katora, pogadanka. — 1810 Orkiestra 
Pawła Withmana (płyty). — 19.00 W 
dwuhastą: r ę Smierci Stefana Że- 
romskiego (retytacje prozy). — 19,20 
Pieśni lubelskie 19.35 Śladami myśli 
„|prof, Twardowskiega „Prof. Twardow- 
ski i jego uczniowie", — 20,00 Zapomi= 
niane piosenki (płyty). — 21.00 Koncert 


Malej Orkiestry P. R. pod 
dyr. Zdzisława. (iórzyńskiego. — 22.15 
Muzyka angiels! 


BERLIN 
8.20 Koncert. — 10.00 Muzyka rozrywkowa — 
12.00 Koncert południowy 16.00 Koncert, — 
18.00 Muzyka z płyt. 21.00 howisko. — 22.30 


Muzyka rozrywkowa. 


Muzyłta rozrywkowa. — T80 Konczrt: 

Utwory Wagnera. — 18.40 Koncert; Taniec (Bi- 
zet); Sarabanda (Ferroud); Taniec wezierski Nr. 
3 (Brahms); Taniec kozacki (Czajkowski); Bour 
ree fantasque (Chabrier). — 21.00 Muzyka ka- 
meralna, — 22.45 Chóry rosyjskie. — 28.30 Mu- 
zyka taneczna, 


BUDAPESZT, 


13.30 Muzyka cygańska. — 16.00 „Traviata“, 
opera Verdiego. — 19.45 Koncert radioork. — 
22.15 Koncert ork, operowej. — 23.30 Muzyka ta- 
NECZIA, 


DEUTSCHLANDSENDER. 


10.00 Muzyka rozrywkowa. — 12,00 Koncert 
południowy. — 15.15 Pieśni włoskie. — 18.30 Kon 
cert solistów. — 19.10 Muzyka rozrywkowa, — 
22.30 Muzyka nocna. — 23,00 Muzyka taneczna. 


DROITWICH. 


12,45 Koncert ork, i wokalny, — 14.30 Kon- 
cert kwintetu. — 18,00 Muzyka rozrywkowa. — 
21.15 Koncert symfoniczny: Serenada Nr 1 D-dur 
GT Koncert C-dur na wiolonczelę | ork. 
Tovey). — 23,55 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM, 
12.55 Koncert ork. — 18.40 Muzyka sori 
kowa. — 20.55 Muzyka wiedeńska. — 22.45 
cert ork.: Uw. „Anacreon* (Cherubini); Symi- 
nia włoska A-dur (Mendelssonn-Bartholdy); Kon 
PC MIAPNOAŁAKI D-dur Nr. 5 (Bach), — 24.00 


u 


LONDYN. 

12.00 Muzyka rozrywkowa. — 14.15 Recital 
organowy. — 17.15 Koncert o! 20.30 Ron- 
cert fortepianowy. — 22.30 Muzyka rczrywkowa 
23.25 Muzyka taneczna. 


MEDIOLAN. 


12.30 Koncert ork. — 17.15 Solo fortepianowe, 
20.30 Muzyka rozrywkowa. — 22.10 Koncert for- 
tepianowy. — 23.15 Muzyka taneczna. 


OSLO. 


17.00 Koncert. — 20.05 Muzyka kameralna. — 
22,15 Muzyka nordycka. — 23.00 Muzyka ta- 
neczna. 


RARYŻ 


18.00 Koncert rozrywkowy i pieśni — 15.45 
Plyty. — 17.15 Solo skrzypcowe. — 20.00 Muzy- 
g z plyt. — 21.30 Program rozrywkowy»—23.30 

yty. 


PRAGA. 
12.35 Koncert. — 16.45 Utwory Smetany, — 
20.55 Koncert: Utwory Foerstera, — 22.35 Sulta 
fortepianowa op 10 (Borkovec). 


SZTOKHOLM, 


14,15 Muzyka rozrywkowa. — 17.05 Pieśni 
Schuberta, — 21.05 Koncert solistów. — 22.00 
Muzyka taneczna, — 


STRASSBURG. 


12.45 Koncert, — 14.00 Koncert. — 18,15 Kon 
cert: Monsieur de Pourczaugnac (Lully); Her- 
kules (Haendl); Eplthalaine (Delaunay); Zezna- 
nie (Lavagne): Tańce z Tanagry (Zino-Zina). — 
20,30 Koncert. — 21.30 Koncert symfoniczny. 


STUTTGART. 


10.30 Muzyka z płyt. — 12,00 Koncert potu- 
dniowy. — 14.00 Koncert rozrywkowy z płyto= 
1930 „Latający Holender" opera Wagnera. — 
24.00 Koncert z Frankfurtu: Fantazja orkiestro+ 
wa „Cinderella* (Coates); Uwertura dziecięcia 
(Oulie) Studium symfoniczne „Falstałf* (El. 
gar), — 


WIEDEŃ 


12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 
16,05 Koncert popoludniowy: Walc (Strauss); 
Chanson Madecasses (Ravell; Etiuda koncerto- 
wa F-moll (Liszt); Habanera (Chabrier); Hisz- 
pański taniec narodowy (Macha-Corrona); Potp. 
z „Rusałki* (Dvorak). — 19.25 „Alkeste” trage- 
dia muzyczna Glucka, — 21.50 Muzyka taneczna. 


</ MAMĄ. 


WARSZAWA I WSZYSTKIĘ STACJE 
POLSKIE. 


6.15 Audycia poranna. — 11.45 Wiel- 
cy muzycy dzissiomi. poranek muzyczny 
dla szkól wsze zmych z Wilna. — 
Edward Griex: Pallada op. 24 (plyty). == 
15,45 Wędrówki muzyczne, audycje dia 
młodzieży, — 16.15 Orkiestra mandolini- 
stów „Kaskada“. — 16.55 O ksiażce: Cha- 
łasińskiego „Szkota w społeczeństwie a= 
merykańskim", odczyt. — 17.10 Fr, Szu- 
bert: Piękna mtynarka, cykl pieśni, I-sza 
audycja. — 18,325 Audycja dl 
wiejskie. 
Słuchowisko „Pierw sza miłość poety“. 
19.30 Recital. — 20 0 Koncert rozrywko 
wy z Wiednia. — 21 45 „Stanisław Przy- 
byszewski”, szkią literacki dr. Tadeusza 
Żeleńskiego Boy: 
święcona twórszości Karola Szymanow 
skiego. 


BERLIN. 


6.30 Poranek muzyczny. =- 8,30 Muzyka lek- 
ka. — 12.00 Koncert południowy. — 15.35 Mu- 
zyczne drobnostki. — 19.10 Melodie z oper: „Fu 
geniusz Onegin” - (Czajkowski). i „Malgorzata“ 
(Gounod). — 20,10. Muzyka taneczna. — 22,30 
Muzyka ludowa i rozrywkowa. 


i „Lucyfe: 


iwęgierskie (Brahms); Serenada (Elgar); Walc 


22.00 I audycja po- | W 


TYT e Z TER s 


13.30 Mnzyka rozrywkowa. — 14.30 Melodie 
z filmów. — 18.00 Muzyka kameralna. — 19.15 
Koncert srk.: Uw. „Cosi fan tutte” (Mozart); 
Moment musical (Schubert); Fantazja (Schubert. 
Berta); Pieśni Schuberta. 21.00 Koncert ork. — 
23.10 Koncert mocny. 


BUDAPESZT. 


12.05 Koncert skrzypcowy. — 17.30 Muzyka 
z płyt. 19.-5 Pieśni węgierskie. — 21.15 Utwory 
Beethovena: Sonaty fortepianowe Fs-dur 09. 7 
1 Cis-zmoll. — 23.15 Koncert nocny. 


DEUTSCHL ANDSENDER. 


10.00 Pieśni ludowe. -— 12.00 Koncert potn- 
dniowy. — 14.00 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 18.25 Koncert rozryw 
kowy z płyt. — 20.20 Utwory Webera | Beetho- 
vena. — 21.10 Koncert ork.: Temat i warjacje ze 
suity ork. G-dur (Czajkowski); Dya tańce we- 
wierskie Nr. 5 i 6. (Bralims); e 
(Strauss); Rapsodia węgierska Nr. i (i 
23.00 O. Joost gra. 


DROITWICH. 


13.30 Koncert. — 16.15 Koncert ork, — 18.00 
Muzyka taneczna. — 19.40 Koncert ork. — 21.00 
Nieznane pieśni. — 23.20 Koncert" Trzy tańce 
polskie (Żeleński): Muzyka baletowa z „Sylwii 
(Delibes); Wale „Mephisto“ (Liszt), — 0,15 Mu- 
zyka taneczna. 


HILVERSUM. , 


13,40 Koncert, solistów. — 15.10 Pieśni, — 
17,10 Koncert na organach. — 20.55 Koncert syin 
foniczny: Solo organowe (Sweelinck); Wstęp do 
* (Dopper); Wstęp do „Gijsbrecht van 
Aemstel" (Zweers); Poemat symfoniczny  (Die- 
penbrock); Hymn (Mengelberg). — 23.50 Muzy- 
ka taneczna. 


LONDYN. 


13.00 Koncert tria. — 14.20 Muzyka kameral- 
na. — 1530 Lekka muzyka klasyczna. — 17.15 


B-dur (Haydn); Introduction i Allegro (Elgar); 
Rapsodia taneczna Nr. 1 Delius): Symfonia A- 
moll Nr. 44 (Rachmaninow). J 23.45 Muzyka ta- 
neczna. — 0.40 Pieśni. 


MEDIOLAN. 


12.30 Muzyka rozrywkowa. — 17,15 Pieśni-— 
19.00 Koncert ork. — 21.00 „Mebhiistopheles* ope 
ta Boito. 


OSLO, 


1700 Koncert. — 20.00 Koncert sclistów. — 
21.20 Muzyka rozrywkowa. — 


PARYŻ. 


12.00 Klasyczna muzyka francuska. — 13.20 
Koncert i pieśni. — 17.09 Sot) fortepianowe. — 
20.30 Muzyka łotewska, — 21.30 Transmisja ope 
ry. — 23.30 Muzyka z plyt. 


PRAGA. 
12.11 Muzyka z plyt. — 14.00 Niemiecka au- 


dycja, — 17.10 Audycja dla młodzieży. — 22.35 
Kwartet smyczkowy B-dur op. 168 (Schubert). 


SZTOKHOLM. 


1225 Mizyka rozrywkowa, — 14.25 Audycja 
dla dzieci. — 17.30 Koncert na organach. — 22.00 
Koncert: Wstęp do op. „Spiewacy Norymberscy* 
Wagner); Suita: baletowa (Lully); Dwa tańce 


(Strauss); Marsz wojskowy (Schubert). 


STRASSBURG. 


12.45 Koncert. — 13.15 Muzyka lekka. 
18.45 Plyty, — 19.30 Koncert na organach: Toc- 
cata (Bach); Invocation (Dallier); Jubilat ire 
Migot); Przystań na skrzyżowaniu dróg  (Du- 
pre); Gwiazda wieczorna (Qierne); Dzwon z 
Longpont (Vierne). — 21.30 Koncert rozryw= 
(owy. A 


STUTGART. 


8.30 Koncert poranny. — 10.00 Pieśni ludowe. 
12.00 Koncert poludniowy. — 14,00 Plyty. — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 19.15 Arie Ver- 
diego I Rossiniego z płyt. — 21.15 Koncert: Kwar 
tet smyczkowy F-dur (Haydn); Kwartet smycz- 
kowy A-mol! (Schubert). — 22.30 Muzyka ludo- 
wa i rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny: Me- 
lodie z oper Mozarta. 


WIEDEŃ. 


12.00 Koncert południowy. — 13.45 Plyty. — 
16.05 Utwory Schuberta z płyt. 17.15 Recital for 
tepianowy, — 19.30 Koncert: Utwory rodziny 
Strauss, Dyrygule J, Strauss (wnuk). Gross- 
mann i Lehner. — 22,30 Muzyka taneczna. 


i 


Koncert. — 21,15 Koncert ork.: Symfonia Nr. 102 | 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6.15 Audycja poranna, — 11.15 Audy- 
cja dla szkól. - - L1 49 Holst: Planety. fra 
gmenty ze suity (płyty). — 15.45 Mój ka- 
sztan, opowiadanie dla dzieci, — 16.15 
Koncert muzyki lekkiej. — 17.15 Frąnci- 
szek Szubert: , Piękna młynarka”, II au- 
dycja. — 18.00 Cd sol: do sekstetu instru 
mientalnego (płytv). — 18.35 Audycja dle 
wsi. — 19,00 Komedia Aleksandra Fre- 
dry: „Śluby panieństae", — 20.05 „.Czte- 
rech gburów*, opera Ferrariega 


BERLIN. 

6.30 Poranek muzyczny, — 8.30 Muzyka toz- 
rywkowa. — 12.00 Koncert południowy, -= 14.15 
Muzyka rozrywkowa. 17.00 Duety I muzyka 
— 20.15 Koncert: Uwertura bale- 
y małej Idy“ Rapsodia 
a Nr. 1 (Svendsen); Rzeka Dinur (Cour- 
voisier); Muzyka baletowa z „Jezioro łabedzić 
(Czajkowski); Melodia z opery „Jaś | Małgosia 
(Humperdinck). — 21.15 Melodie z filmów į ope- 
retek, — 22.30 Koncert nocny, 


BRUKSELA. 
13.30 Koncert ork, — 14.40 Mu 
18.00 Koncert na akordionie. — 21,00 Koncert 
symfoniczny: Fantazja (Dancau); Rapsodia 
(Boeck); Mieszczanin szlachcicem (Thiebant) 
Divertissement (Samuel); (Van 
di Sima 


yka lekka, — 


a de 


mioniczna (de Mahy); 
Walce, 


ACE ZJ) 

12,05 Koncert wojskowy. — 13,80 Koncert na 
hałałajkach. — 17.00 Muzyka cygańska, — 19.30 
Transmisja z Królewskiej Opery Węgierskiej. 
22,30 Koncert, 


DEUTSCHLANDS] 

12.00 Koncert południow 

rozrywkowa. — 16,00 Koncert popołudniowy. — 
20.00 Melodie z oper. — 22.30 Muzyka nocna. 


DROITWICH, 

13.30 Muzyka taneczna, — 14,15 Muzyka ka- 
meralna, — 18,20 Koncert rozrywkowy. — 
Pieśni ludowe. 22.50 Koncert: Serenady ( 
demith); Sonata na fortepian i viole (Rawsthior- 
ne); Pięć pieśni (Britten); Kwartet smyczkowy 
op. 3 (Berg). — 24.00 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM. 

12.10 Koncert na organach, — 15.10 Muzyka 
kameralna, — 18.10 Muzyka z płyt, — 20,40 Kon- 
cert solistów. — 22.40 Muzyka rozrywkowa. == 
0,10 Muzyka z plyt. 


LONDYN. 

12.50 Muzyka rozrywkowa, — 14.45:Koncert 
na organach. — 5 Koncert symioniczny. 
21.00 Koncert Uwertura teatzalia (Kodaly); 
Koncert węgierski (Joachim); Póemat symfo- 
niczny „Serbia“ (Cimdell); Marsz słowiański 
(Czajkowski). — 22,40 Szkocka muzyka tanecz- 
na. — 040 Płyty. 

MEDIOLAN, 

12.30 Koncert ork, — 18.50 Muzyka rozryw- 

kowa. — 20.30 Koncert. — 21.00 Koncert ork. 


OSLO. 
17,00 Koncert symioniczny. — 19.45 Koncert 
solistów. — 22,15 Koncert ork. 


PARYŻ. 
18.00 Koncert 1 pieśni. — 17.15 Koncert soli- 
stów. — 21.15 Muzyka z płyt. — 24.00 Koncert 


nocny. 
PRAGA. 
11.35 Muzyka z płyt. — 15.30 Koncert. — 
18.10 Niemiecka audycja, — 21.30 Pieśni Karola 
Szymanowskiego. — 22.35 Plyty, 


SZTOKHOLM. 
14.15 Muzyka rozrywkowa, — 18.15 Płyty, -= 
19,30 Sonatina na flet I fortepian A-mol! (Giese- 
king). — 21.45 „Wesele Figara" opera Mozarta. 


STRASSBURG, 

12.45 Koncert, — 14.00 Koncert. — 18.15 Kon- 
cert. — 21.30 Program rozrywkowy. — 24.00 
Koncert nocny. 

STUTTGART. 

6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka z 
płyt, — 12,00 Koncert południowy. — 14.00 Pły- 
te. — 18,00 Niemieckie nieśni. — 21.15 Koncert 
okr. — 22,30 Muzyka ludowa i rozrywkowa, — 
24,00 Koncert nocny: Utwory Svendsena, Dvo- 
raka i Czajkowskiego. 


WIEDEŃ, 

12.00 Koncert południow. 14.08 Muzyka z 
płyt, — 16.05 Muzyka rozrywkowa, — 17.30 Pie- 
śni jesienne. — 19.25 Muzyka rozrywkowa, 

2.20 Muzyka taneczna, 


JIKinuta poezii 


Czerwona latarka 


Odeliodzących pociągów latarki czerwone! 

ciemnym tunelu nocy zahłąkane zwiazdy! 
Pod straż daję wam słowa moje rozżarzone. 
Palace papier listów przez długie dm jazdy,” 


Odchodzących pociagów czerwone latarki! 
Czemu szyna nie zgina się jak trampolina, 

Nie rzucā was przez luki mostów, górskie karki. 
Gdy czeka na me listy kochana dziewczyna? 


O! czerwone latarki! Za wolno! Za dlugo! 
Lot praznień się nie wplacze w tepe kó! obroty. 


Gubi was, mija w drodze kułorową strugą 
Pełen słów niepisanych pociąg mej tesknoty! 


O, latarki czerwone! Mój pociąz pocztowy 
Nie zwalnia na zwrotnicach miłosnych metafor. 
Przez pól miedze zielone ! rzek srebrne rowy 
Drogę znaczy mu księżyc — niebieski setnafor. 


Posyłam nim i rzucam na jej drogie dłonie 
Tęsknoty niby róże, które w słońcu płoną, 
A na mego pociągu ostatnim wagonie 
Zapjeczam moje serce — Intarkę czerwoną. 
Tadeusz ŻEROMSKI, 


;| Schmidt); Moje życzenie (Stanke); 


¿fina młodości (Robrecht); E 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6.15 Audycja poranna. — 11,15 Audy- 
cja dla szkół. — 1140 Efrem Zimbalist, 
skrzypce (płyty). — 15.45 Słuchowisko 
dla dzieci p. tyt. P3 księżycowym pro- 
myku. — 16.15 Melodie j tańce śląskie w 
wyk, orkiestry K. P. W. z Kato = 
17.00 Artur Grolteer, opowieści biogra- 
ficzne, — 17.15 Konsert na dwa iortepia- 
15.15 Piosenki w wyk. 
. płyty. — 18.55 Aud 
cja dla wsi. — 19.00 Audycja dla Poia- 
ków zagranicą: Stefan Żeromski. — 20.00 
Polska Kapela Ludowa pod dyi. Feliksa 
Dzierżanowskiego. Oberki, kuiawiaki, 
lki, mazury. — 21.00 Koncert solistów, 

21.45 „Próba ataku gazowego”, skecz. 

22.00 Melodia Krakowa, 


BERLIN. 

6.30 Poranek muzyczny, — 9.50 Muzyka wi 
deńska. — 12.00 Koncert poludniowy, — 14. 
Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert na 


wy. — 19.10 Muzyka rozrywkowa. — 21.00 „Ni 
przyjaciel muzyki” operetka Gence, — 22,30 Mu- 
zyka rozrywkowa: Dwa marsze wo. ( 
bert); Taniec (Schmalstich); Scena malown 


(Graener); Uw. „Norma“ (Bellini); Melodi (Re- 
ger): Młyn (Jensen); Hymn do słońca Kick- 


(J. Strauss); Opowieści wiej (Noack) 
* Romane, 


rziili); Kołysanka (Damp); Marsz (Loelir) 


BRUKSI 

13.30 Muzyka rozrywkowa, -— 16.00 Koncert 

na akordeonie. — 17:40 Koncert ork, — 19. 

zyka kameralna. — 21.00 Koncert uroczysty. — 
0.15 Muzyka taneczna. 


BUDAPESZT, 

12.05 Recital skrzypcowy i fbrlapianowy, — 
16.15 Bajki. — 17.30 Koncert: Wariacje wesier= 
GA (Lavotta); Pieśń (Byford); Parada słoni 

(Basque); Wale (Forbat); Pieśń (Vincze); Pod 
Tamaryskami (Coatet 22,20 Muzyka tancz- 
na. — 23.10 Muzyka cygańska. 


DEUTSCHLANDSENDER. 

12.00 Koncert południowy, — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa. lekka. — 20.00 
Koncert pod kierow raussa (wnuka), 

— 23.00 Muzyka rozi 


DROITWICH, 
12.45 Koncert ork, 1 wokalny. -- 14,00 Kon- 
cert. — 17,40 Audycja literacka. — 19.30 Kon- 


cert ork.: Utwory Sullivana, Koncert for- 
tepianowy: Nokturn Nr. 6 Des-dur vp. 63 (Fan* 
re); Fontanny (Ravel): Mouvement perentuel 
(Poulenc); Meditation (Kodaly); Allegro (Ber- 
tock). — 24.00 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM. 
12.40 Muzyka z plyt. — 16.10 Koncert ork. | 
solistów. — 18.40 Recital organowy, -- 21,55 Mue 
J wokwa, — 24,00 Koncert. 


LONDYN. 
13.15 Muzyka fortepianowa. — 16,00 Koncert 
solistów. — 19.35 Muzyka rozrywkowa. 
Marsz (Doring); Uw. „Wesel 
: Łyżwiarze (Waldtene: Dwa marsze 
(Pierr ki z Kensington“ 
(German). — 23.30 Muzyka aneczna. 


MEDIOLAN, 

12,40 Muzyka rozrywkowa, 
taneczna. — 20.80 Koncert rozry» 
Koncert skrzypcowy. — 23.15 Muzyka laneczna. 


OSLO. 

16.00 Muzyka norweska: — 17.15 Muzyka toZ 
rywkowa. — 20,50 Pieśni łotewskie, — 

lodie z „Peer Gynt" (Grieg), 2,4 


taneczna. 
PARYŻ, 
14.30 Pieśni. — 16,45 Solo wiolonczelowe. — 
21.15 Muzyka rozrywkowa. — 2330 Plyty, 
24.00 Muzyka taneczna. 


PRAGA. 
12.11 Muzyka z płyt. — 140 ONiomi 
dycja, — 17.55, Muzyka współczesna. 
Koncert Filharmonii. — 22.30 Muzyka tani 


~ SZTOKIIOLM. . 
12.25 Muzyka hawajska. — 14.30 Muzyka 
wojskowa. — 16,00 Koncert: Etiuda Asna't am. 
10 Nr. 2 (Chopin): Legenda: Tamez Ki 
hiszpańska (Liszt): 17.05 Dawna mmzyka liner 
na. — 20.30 Transmisja operetki. 00 Miey 


taneczna. 
STRASSBURG, 

12.45 Koncert. — 14.00 Koncert: URD był 
królem (Adam); Les berets (Luigini): Fantazia 
„Gejsza" (Jones); Balet (Pony): Omaka (Scassi 
la); Pochód karnawałowy (Razigade). IG 
Koncert symioniczny, — 20.30 Koncert. — 22.30 
Muzyka rozrywkowa. — 24.60 Muzyka taneczna, 


STUTTGART. 

12.00 Koncert poludniowy. — 15.00 Mrzta 
z plyt. — 19.15 Muzykar ozrywkowa. 
Muzyka taneczna. — 24.00 Koncert nocn 
Jodie z oper Verdiego: Nieszpory Sw 
Melodie z „Aidy”*; Melodie z „Otteln": Arie 
„Simone Boccaneg Melodie z „Potega losu”: 
„Rigoletto“ i „Traviaty”, 


WIEDEŃ. 
12,00 Koncert południowy, — 14,00 F. Vocl- 


| 


ker, tenor (plyty). — 16.05 Koncert życzeń z 
płyt. — 18.00 Pieśni ludowe, — 1 Koncert 
Wiedeńskich Filharmoników. Dvrysuie O. Ka- 


basta; Koncert fortepianowy A-moll (Sèhu- 
mann); Partita na ork. (Jerger); Burleska D-moll 
na fortepian i ork. (R, Strauss), — 22.20 Muzyka 
taneczna. 


Salonowe rozmówki 
w Afryce 


— Być może, że Jumbo nie” 


jest zbyt piękny, ale w każdym 
bądź razie jest jednym z naj- 
elegantszych mężczyzn w na- 
szej wiosce. 


Blaga marsylska 

Mariusz 1 Andre, dwa] kupcy mar 
sylyjscy, nie widzieli się od dawna. 

— Co u clebie słychać? — pyta 
znajomego Mariusz, 

— U mnie? W ;zystko rozwila się 
Jak najlepiej, Dość powiedzieć, że na 
samą tylko reklamę mego przedsię 
biorstwa wydalę 20 tysięcy trauków 
rocznie. A Jak się tobie wiedzie, staz 
ry przyjacielu? 

— Mule jeszcze lepiej, Wyobraź 
sobie, że oszzzędzam 10 tysięcy tran- 
ków miesięczne na samym alramen- 
cle, od czasu |a5 zakazało u persone- 
lowi stawiania kropek nad Il 


Najdroższe przyjaciółki 


Pani Jadzia: Mój maż nazy* 
wa mnie zawsze Mrodytą, Czy 
nie uważasz, że to jest piekne 
porównanie? ą 

Pani Zuza: O tak! Nujwido- 
czniej uważa, że masz w sobie 
coś starożytna. 


Szczerość 
— Nie mu pani pojęcia, Ia ostraż- 
ności wykazał m»l obeeny mąż. nim 
mi się oświadzzył! 
— Tak, tak, maiezyściej zdarza sier 
że właśnie wałostrozmujsi najgorzej 
wpadają! 


Poczrcie sprawiedliwości 


, — Mój: elilspeze, — mówi 
ojciec. — twoie lenistwo mar- 
twi mnie bardzo! W zeszlym 
roku byłeś pinrwszy w klasie. 
Byłem wówozis dumny z cie- 
bie. niczym król! 

— Ależ tatusia, trzeba być 
sprawiedliwym! Inani” ojcowie 
również pragną być duinni ze 
swych dzieci! 

ml Wasoły żywot 

Piotr nie odznacza się dużą inieil 
gencia, mimo to Jes z siebie bardzo 
zadowolony. 

— Uważasz, — mówi do swego 
przylaciela, 1%] jestem człowie 
kiem na tyle mądrym, że jeśli uawet 
ponetnię czasem głupstwo, to pierw- 
szy się z niego $iulcje! 

— Sżczećliwy z ciebie człowiek. 
— wzdycha “intr: — Wohte tego mm 
sisz prowadzić bardzo wesoły ży- 
wott 


s Kłopoty milionerów 


Amerykański milier Hut- 
ton, odznaczał się chorchliwym 
skąpstwem. W ciągu uz esięc.u 
lat nosi jeden i ten sam płaszcz 
zimowy, a żona jego nie mogła 
go namówić Jo tego, żeby ku- 
pił sobie nowy. Wreszcie wpa 
dła na pomysł i zaciągnęła skne 
rę do wielkiej firmy, wmówi- 
wszy mu, że odbywa się tam 
wyprzedaż po cenach bajecz- 
nie niskich. Istotnie, milioner 
otrzymał tam wytworne futro 
za śmieszną cenę 40 dolarów. 


st dodawać, że 
była to mistyfikacja ukartowa- 
na przez panią Hutton, która 
dopłaciła za futro 960 dorarów. 
Jakież było jednak iej przera- 
żenie, kiedy nastepnego dnia 
mąż znów włożył na siebie sta- 
ry. wytarty plaszcz, 

— Wyobraż sobie, kochana, 
— powiedział, — że zrobiłem 
dziś fenomena:nv mteres. Sprze 
dałem futro, kióreśmy wczoraj 
nabyli za 40 dolarów i zgadnij 
ile dostałem: 290! 


Zbytecznym i 


ZZ 0000000000 00000000 


Dyplomata 


Pani Kuszoletowska dowiedziała 
się o nowych grzeszkaci kawaler. 
skich swego 'nęża”i zwraca się doń 
z wyrzutem: 

— Zdaje się, Płotrusiu, że nim 
mnie poznałeś, prowadziłeś bardzo 
nieprzyzwolte życie! Z tyloma kobic- 
tami utrzymywałeś bliższe stosunki! 

— To prawda, kochanie, — przy- 
znaje Kuszpietowsyi, — Widzisz: sto- 
sowałem się zawsze do starej, kupiec- 
klej maksymy: „Próbuj jak najwięcej, 
ale zachowaj tylko to, co najlepsze!" 


W składzie instrumentów 


— Czy pan każe odesłać 
fortepian do pańskiego domu? 

— Nie... Niech Pan każe za- 
raz zapakować, zabiorę SAM... 


nun 


Najpewniejszy sposób 

Stary, bogaty Totumiacki zakochał 
się w młodziutkiej, ślicznej dziewczy- 
nie i zwraca sge w tej sprawie 0 ra- 
dę do swego przyjaciela: 

— Uważasz, skończyłam właśnie 
sześćdziesiąt piać lat! Jak sądzisz, co 
powinienem zrobić? Czy muje o- 
świadczyny niz miałyby więcej szans, 
gdybym je] pomedciał, że shończy= 
lem dopiero pięćdziesiąt? 

— Jeśli chodzi o se, to radził- 
bym ci racze], żedyś jej powiedział, 
że masz dziew'ęćdziesiąt, - radzi 
przylaciel. * 


Siostry siamskie 


— Jest pani tak podobna'do 
swojej siostry, że trudno w to 
uwierzyć! Jakim cudem właś- 
ciwie panie się rozróżniają? 

— Sprawa jest zupelnie pro 
sta. Kiedy po piatym ccctailu 
mogę jeszcze ustać na nogach, 
w takim razie wiem z pewno- 
ścią, że to testem ja. Jeśli nato- 
miast czuję sie słabn i świat wi 
ruje mi w oczaca, wówczas nie 
ulega wątpliwości, że to moja 
siostra! 


M 


Dyskrecja 
Pstrokoński posłał przez 
gońca bukiet kwiatów kobiecie, 
w której był zakochany, 

— Czy ta puni nie pytała, 
od kogo są te kwiaty? — zany- 
tat chłopca, gdy ten <vróci! do 
biura. 

— Otak, prosz 

czy nie prz 
pan o okrągłej. 
głupkowatej twarzy! 
ty oczywiście powie- 
działeś, że nie. Prawda? 

— Naturalnie, prosze pana! 
Nie chciałem przecież 
zdradzić! 


Usprawiedliwienie 


pana. Pyta- 
al mnie pe- 
trochę 


— Powiedz m! - zwraca ię pro” 


fesor do nowego ucznia, — zdzie be- 
dziesz miał wschod, jeśli staniesz twa 
rzą do północy. Po prawej czy po le- 
wej ręce? 


— Bardzo pana protesera. prze- 


praszam, ale ła nie wiem. Pan proie - 


sor zapomnlał chyba, że Jestem tu dos 
plero od dwóch du'! 


w szkole 


— Na podstawie rezultatów 
jakie osiągneliście podczas 05- 
tatniej klasówki, postanowi- 
łem podzielić klasę na pięć 
grup, — powiedział nauczyciel. 
— Do pierwszej grupy należeć 
będą ci, którzy spisali się bez 


zarzutu, do drugiej dostateczni, $ 


do trzeciej niedostateczni, do 
czwartej ci, których zadania są 
zupełnie niemożliwe, a do pia- 
tej — — — Gapski! 
Fatalne 
— Podobno pańska narzeczona 
nie dosłyszy. Czy v prawda? 

— Tak. Kiedy ją zapytałem, czy 
chce zostać moją żeną, musiałem tak 
głośno krzycześ, że sąsiedzi zagzęli 
mi. gratulować, nim ona zrozumiała o 
co mi idzie! 


Moc przyzwyczajenia 
Skrżypek gra w bilard. 


guaj co masz sił w nogach na 


H Błyski 


$ w którego szyi tkwił olbrzymi zakrzywiony nó 7 


pana f 


Ą jak gdyby opowiadał o po: 
H co się stało. 


H zoficznie, wycierając swój zbroc: 


| czegóś innego, niż kilku starych, zni 


$ swego buta. 


aspom 
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Powieść 


Przed mieszkaniem bzzroboucgo marynarza Jim Hazeldeda, poszukujące« 
go wraz z Chińczykiem Wong-ti pracy, tajemniczy Chlńzzy« ginie przee 
bity nożem swych wsoółwyznawców, ale dąży jeszcze więczyć Anglikowt 
zwój, przesyłany przez brata Huzeldena, zamieszkałego w Chinach. 


— Cóż się stało? — zapytał marynarz. < 

— Ktoś na nas czekać — szepnął Wong-ti. 

— Nie widzę nikogo... 

— Wong-ti słyszeć ciche kroki... 
żnie... ostrożnie naprzód!... 

Przez mgnienie oka drobna figurka Wong-ti przemknęła tuż 
obok wagonu z węglem... Po chwili wrócił z powrotem, oświad- 
czając, że czterech jego rodaków przyczaiło się u wejścia do ma- 
gazynów portowych. 

— Same silne, bardzo silne draby — szepnął ostrzegawczo. 

Jim przypomniał sobie olbrzymiego Mongola, którego powalił 
poprzedniego wieczora... Zastanawiał się nad możliwością jego 
powrotu. 

— Jeśli to ten sam, oberwie tym razem ode mnie! — syknął. — 
Trzymaj się środka drogi, Wong-til Jeśli cokolwiek się stanie, 
okręt! Zrozumiałeś? , 

— Tak, panie — pisnął łagodnie Chińczyk, przyrzekając so- 
bie jednocześnie, że nie ruszy się z miejsca. Korzystając z ciem- 
ności, wyciągnął swój nóż z za pasa i czekał... 

Stało się, jak przepowiadał Wong-ti. Atak nastąpił prawie 

w tej samej chwili. Cztery czarne sylwetki wyłoniły się z mroku. 
noży zdradzały ich zamiary. 
Pierwszy szedł olbrzymi Mongol: ciężki morski but Hazel- 
dena błyskawicznie ugodził go w okolicę żołądka. Mongo? zachwiał 
się, cofnął o parę kroków w tył i bezwładnie zwalił się na szyny, 
Ale pozostali trzej nie ustopowali. Zawabali się przez chwilę — 
trwało to jednak bardzo krótko. 

Ostry zakrzywiony nóż, ulubiona broń chi 
z przejmującym sykiem przeszył powietrz i 
wietrzu, omal nie musnął ty Fiazeldi ciwszy swój ba- 
gaż, Hazelden uskoczył w bok i z całej siy ugodził pięścią w twarz 
napastnika. Nagle tuż obok Jima dał się słyszeć nieludzki ryk... 
Ten ryk przypominający dzikie zwierzę w podzwrotnikowej pusz- 
czy doprowadził do pasji Hazeklena: spojrzał nabiegłymi krwią 
oczani w bok: tuż obok niego wił się na ziemi j Chińczyk, 
Hazelden po- 
znał jego kształt: był to ten sam nóż, który Wong-ti ostrzył pilnię 
przed wyjściem z domu na palenisku komina. 

Gdy rozprawiał się z trzecim napastnikiem, okładając go ra- 
zami swych żelaznych pięści — Jim Hazelden widział jeszcze przed- 
śmiertne drgawki ugodzonego nożem draba, s 

— Gdzież jest Mongot? — przemknęło mu przez głowę. Spoj- 
rzał w kierunku szyn, na które zwalił się olbrzym. Ale w miejscu 
tym nie było już nikogo. Mongoł zniknął w sposób tajemniczy. 

Nagle gdzieś z doków dał się słysżeć przyciszony gwizd: 
człowiek, z którym Hazelden stączał walkę, dał nura w ciemno- 
ści i przepadł w mroku. Hazelden rozejrzał się dokoła, licząc się 
z możliwością ataku ze strony czwartego 


padła odpowiedź. — Ostro- 


kich bandytów, 
wszy łuk w po- 


człowieka. 

również i jego kuferek, który odstawił w bok va samym poc 
walki. Jedyny ślad, jaki pozostał po stoczonej bitwie — był to 
nieruchomo leżący na szynach kształt lud: 

— Wonę-ti skończyć z nim — oświadczył spokojnym tonem, 
parowania chleba masłem. 

— Zostawisz go w spokoju — warknął Jim. — Dosyś juź tego, 
Zabrali mój kuferek... 
— Dosyć być ubrań na pokładzie — zauważył Wong-ti fiio- 
krwią nóż w ubranie leżą- 
cego Chińczyka. — Lepiej wcześniej pójść na pokład, zanim inni 
przyjź 
Jim Hazelden nie myślał bynajmniej o straconych ubra- 
Był głęboko przekonany, że napastnicy szukali zupełnie 
onych ubrań. Gratulował 
sobie w duchu, że wpadł na pomysł schowania zwoju do cholewy. 
Nie ulegało najmiejszej wątpliwości, że tu właśnłe 
należało się dopatrywać przyczyny dziwnego napadu, 

Gdy wraz z Wong-ti wstępowali po żelaznym pomoście na po- 
kład „Yon-Sho* spostrzegł tęgiego Chińczyka, rozmawiajacego 
z trzema innymi. Jak dowiedział się później, był to sławny Ming- 
Yap... Istniało coś w sposobie zachowania się tej czwórki, co odra- 


niach, 


| zu wzbudziło podejrzenia Hazeldena. 


— Wybraliście sobie niew. ze zadanie — pomyślał w du- 
szy. — Postaram się udaremnić wasze zbójeckie przedsięwzię: 

Od tej chwili dniem i nocą nie rozstawał się z maleńkim chiń- 
skim zwojem... 


6. W drodze do Szigonu 


Droga przeszła bez żadnych wypadków, Statek „You-Sho*, 
jakkolwiek należał do Chińczyka, posjadał angielskiego kapitana 
i angielskich oficerów. Okręt był świetnie zaprowiantowany, tak 
że nawet Wong-ti nie miał potrzeby organizowania złodziejskich 
RAK do spiżarni Całą czarną robotę spełniali bez aszenrani 

list. 

Jedynie dwa czy trzy epizody w czasie całej podróży ostrze- 
gły Hazeldena że nis wolno mu ani na chwilę osłabić czujności. 
Wróciwszy pewnej-nocy ze służby przy sterze — spostrzegł, że 
kajutę, którą dzielił z innym marynarzem, przószukano ze staran- 
nością godną ludzi ze Scotłand-Yardu. Jak dowiedział później, 
towarzysz jegć przez pewien czas był na pokładzie i kabina była 
pusta. Chiiczycy szybko skorz; z okazji... 

Gdy wspomniał o tym wypadku Wong-ti, wierny żółty czło- 
wiek oświadczył mu że będzie odtąd sypiał na podłodze jego ka- 
juty. Żadna perswazja nie mogła zmienić jego decyzji. Oczywista, 
że towarzysz Hazeldena nie był zachwycony tem, że jakiś Chiń- 
czyk, choćby nawet tak malutki, jak Wong-ti, ma dzielić jego 
kajutę. Ale gdy Fazelden wyjaśnił mu, że chłopak by? jego nry- 
watitymi boyem, 1 to bardziej Schludnym, niż niejeden biały, i że 


w przez cale swe zycie przywykł do spania na podłodze, — mary- 


nat; dał za wygraną. i 
(Dałszy ciąg nastąpi) 


Taniec puszty 


Chłopl węgierscy. w rytmie 
ukochanego czardasza. 


zuciłem spojrzenie na młodzień- 

ca, który po wypadku samocho- 

dowym znalazł sie na stole ope- 

„racyjnym i poleciłem, żeby za- 

wiadomiono o nieszczęściu jego 
liskich, Chory jęczał: 

— Cecylia, Cecylia... 

Dalem znak, żeby załeżono mu mas- 
kę z chloroformem. 

W. pół godziny później odwoziliśmy 
go wózkiem na salę szpitalną. Na kory- 
tarzu czekała sympatycznie wyglądająca 
młoda dziewczyna. Ujrzala białą postać 
na noszach, potem utkwiła we mnie prze- 

ażone spojrzenie i szepnęła: 

— Umarł? 

Potrząsnąłem głową, zaprowadziłem 
Ja do swego gabinetu i zamknąłem za 
sobą drzwi. Nie nosiła pierścionka na 
lewej ręce, zdziwiłem się więc, że to je) 
adres znaleziono w pugilaresie młodzień 
ca. 

— Czy pani jest słostrą? — zapyta- 
łem ostrożnie. 

— Nie. Mieliśmy się pobrać w przy- 
szlym tygodniu, 

— Gdzie się znajduje jego rodzina? 

— Nie miał rodziny. Miał tylko mnie. 

— Powiedziano już chyba pani, że 
przejechał go autobus. Czy wie pani: 
rówineż o tym, że był wówczas pijany? 
Nie... ale wiem o tym. Nienawi- 
dzi alkoholu, ale w ostatnich czasach u- 
pilał się często. Nie wiem, z jakiego 
powodu. 

— Operowaliśmy go, — powiedzia- 
łem, — ale w ostatnich czasach upijał 
się często. Nie wiem, z jakiego powo- 
du. 

— Operowaliśmy g9, — powiedzia- 
tem. — ale nie wiem, czy uda się utrzy- 
mać go przy życiu. Wzywa wciąż pa-| 
ni i dlatego chcialbym, żeby rani była! 
przy nim, kiedy odzyska przytomność. 

Spojrzała namnie ze zdumieniem. 

— Ależ naturalnie, że będę przy rim, 

Wstałem z krzesła i ująłem ja za rę- 


ę 

— Może to brzmi niewiarygodnie, ale 
zapewniam panią, że teraz więcej za- 
leży od pani, niż od nas. Medycyna zro- 
biła już swoje. Proszę się nie denerwo- 
wać. Bez względu na 10, co go skłoni- 
ło do picia, trzeba mu przebaczyć. Za- 
pomnieć o urazach. Przyrzec mu-wszy- 
stko, czego zażąda. 

— 0, panie doktorze, zrobię to chę- 
tnie. id, 

— Doskonale, — powiedziałem. 
Człowiek, który jest tak kochany, jdk'on, 
z pewnością pokona chorobę, a 

Okolo drugiej młodzieniec zbudził się, 
a siostra miłosierdzia natychmiast dała 
mi o tym znać. Próbował znów wzywać 
Cecylię, posłaliśmy więc do niego cze- 
kającą w przyległym pokoju dziewczy- 
nę, 

7— Nie pozna pani, — ostrzęgłem ja: 

— Pozna, — odparła. 

Łóżko jego stało obok drzwi i wy- 
rzęził właśnie „Cecylia“, kiedy- dziew 


EJ 


| Tłok poprostu, 


| i ] a i s 
Cecylia i Janina 
Historia pewnej pomyłki 


£zyna stanęła na progu. Dziwne to uczu- 
cie, widzieć ukochaną twarz, nawpół |już minęło, 
„martwą jeszcze po narkotycznym oszoło| — Wobec tego wszystko w porząd= 
mieniu i powoli wracającą do życia. Ale! ku, — odparła uśmiechając się. 
fona nie wahała się ani chwili i natych- — Wybaczasz mi? 
miast podbegła do jego łóżka. — Ależ naturalnie. Z całego serca. 
| — Och, Cec... — rzęził wciąż od mos| — Och... Cecylio, najdroższa 
iwa. . Opadł z powrotem na poduszki. Na 
Uięła go łagodnie za ręce, wargach jego igrał słaby uśmiech. 
— Nie mów, Jur. — Lepiej, żeby pani teraz odeszla 
— Czu muszę umrzeć? szepnąłem. Chory zasnął. Odłożyłem 
— Nie. Będziesz żył. strzykawkę i odprowadziłem ją do: 
.,— Dobrze. Ale na wszelki wypadek, | drzwi. — Proszę tu zaczekać, — powie- 
kdybym mimo wszystko musiał umrzeć, | działem, — za chwilę wezwę panią. Cho- 
chcę ci powiedzie: ry z pewnością zapomni, że wyznał pa- 
|» — Kochany, ni o wszystkim. 
tym wiedzieć. Dziewczyna była bardzo blada, 
— Musisz! — Czy pani się źle czuję? 
Spojrzała na mnie pytającym wzro- — Dziękuję, nic mi nie jest, 
klem. Napełniałem właśnie strzykaw- Z tymi słowami wyszła. 
kę. O czwartej nad ranem zjawiła się w 
— Niech mówi, — szepnąłern, — Ale moim gabinecie siostra. W chwilę póź- 
bez względu na tr: jego słów. musi niej otworzyłem drzwi, prowadzące na 
to pani przyjąć spokojnie. poczekalnię. Dziewczyna natychmiast 
Dotknęła czołem jego wilgotnych: podbiegła do mnie. 
włosów. — Z sercem jego jest nie dobrze, =- 
— O co chodzi, najdroższy? powiedziałem do niej. — Niebawem się 
Walczył z wzrastającym  osłabie- wszystko rozstrzygnie. Albo życie albo 
niem. Śmierć... W każdym razia nie jest już 
— Nie byłem ci wierny, — szepnął nam pani potrzebna. 


wreszcie. — Ale zapewniam cię, że to! 


przestań, nie chcę o 


Pogawędka dwuch pań 


Frzy jednym stoliczka w obszernym hallu 
pewnego hotelu w Zakopanem siedza dwie panie. 
Nie pierwszej młodości, elegancko | gustownie 
ubrane, dyskretnie wy: 


ale włosy 
t 


Nie 


Blondynka: Może mi się zdawało, 
Jego SĄ. 
Ruda: Farbowane, co? | 
londynka: Pani wie na pewno lepiej. 


ilustrowane czasopisma; jagaa o tym. Czy on dużo tańczy? 43 
Obydwie damy Ruda; Jak dotąd nie opuścił ani jednego 
często kierują „fiye'u”, ale to nie zna 


nia poad brzeg gazet, 
bądź to by obserwo- 
wać się. wzą 
Lądź też by przypatry 
wać się gościom hote- 
owym. Prawdopodo- 
bnie. oczekiwały ko- 
moś I chętnie skróciły- 
by puday okres ocze- 
vania wspólną poga 
dką, ale żadna nie 
mosła się jakoś zde- 
cydować na przełama 
nie pierwszych lodów. 
Blondynka, która z 
profilu _ przypominała 
Gretę Garbo, odlożyła 
wreszcie gazetę, zapa 
lila papierosa I spojrzawszy na swoje vis a vis, 
zapytała: 
— Pani często przebywa na kortach? 
Rudowłosa uśmiechnęła się uradowanz, 
— Codziennie. Pani nie lubi tenisa? 
Blondynka: Przeciwnie, grywam chętnie, ale 
zdawało mi się, że korty ćwiecą przeważnie pust 
kami. 
Ruda: Istotnie, cały dzień, 
dwóch godzin porannych, 


czy, że tańczy dóżo. 
Nie udziela się wszyst 
kim, mimo, że lubi tań* 
czyć. Sam mi mówił. 

Btondynka: Oględnie 
mówiąc, to mi wyglą- 
da 


Eszaltację? 
Może nawet... Chociaż 
nie, jestem tylko za- | 
kochana w nim, i nic 
dziwnego. Któraby ' 
się nie zakochała w 
takim mężczyźnie? Je 
xo wyalosłe spojrze- 
nie, Jego chód, jego fl 
zura, dźwięczny głos 
i przepiękne zęby!» 

Blondynka: Doprawdy? 

Ruda: to brzmi tak, jak by pani zapytała: 
sztuczne? 

Blondynka: Nie miałam zamiaru szydzić! O 
ile wiem, ma zęby prawdziwe, 

Rud; ile pani wie? No, no... Podobno jest 


aktore: 


Blondynka: Był aktorem, Obecnie pracuje w 


za. wlałkiem branży automobilowej, 


kiedy są przepełnione, 


Blondynka: No tak, ale z niezbyt przyjemnej. 
Ruda: Ach, co tam rodzina. Ktoby o niej my- 
slal podczas tańca lub na wycieczce.. Zreszta. 
rodzina mieszka gdzieś w Tarnowie, zdaje się? 

Blondynka: We Lwowie, 

Ruda: Ależ pani jest świetnie poluformowana. 

Blondynka: Nie odrazu dowiedzialam sie o 
wszystkim. _ 

Ruda: To zrozumiałe. Nie można przecież ob. 
cego mężczyznę tak bez cerexieli wypytywać: 
„Czym jest ojciec pana?", „Czy babcia pana ży» 
je jeszcze?" 

Blondynka: Spytać można, ale nie zawsze 
usłyszemy prawdę! 
| Ruda: Wie pani! Od niego? 
|ła mu się pani trochę uważni Jego czyste, 
szlachetne spojrzenie nie znosi kłamstwa. 

Blondynka: Można się czasami zawieźć! 

Ruda: Moja droga pani, do czego pani zmie- 
rza? Czy pani chce go pomniejszyć w moich 
oczach? Zresztą i tak trzeba się spieszyć”z tym 
A, bo niebawem ma przyjechać jego  żo* 
nusja, 

Blondynka: Już przyjechała, 

Ruda: Co? — Co? — Ta głupia gęś — Już... 

Blondynka: Skąd pani wie, że to głupia gęś? 

Ruda: Tak mówią. 

Blondynka: Dziwne, fak prędko się coś podo- 
bnego roznosi! 

Ruda: Jak to, prędko? 

Blondynka: Boże kochany, jestem tu zaled- 
wie trzy dni, a lego żoną nie całe osiem mle- 
sięcy. Collika 


Blondynka: Co jest przyczyną tego? 
Ruda: Mężczyzna. e 
Blondynka: Mężczyzna? 
Ruda: Tak. Apollo w shorrachi 

Bqndynka: Hm... 

Ruda: W całym hotelu no ma kobiety, któ- 
ra nie byłaby nim oczarowam. Gdy tylko dowie 
działy się, że między ósmą i dziesiątą przebywa 
na korcie, już wszystkie pohupiły rakiety, 

Blondynka: A on? 


Ruda: Przyzwyczaił się. Zresztą nie jest wro 
giem flirtu. 


Blondynka: Uważam, że brak mu dystynkcji, 
Taki masowy flirt... 


Ruda: Co znowu. Ma swoje sympatie! Jes- 
tem pewna. że pani zmieni swój sąd, gdy go 20- 
buczy. Pani pewno dopiero co przybyła? 

Blondynka: Tak. Właśnie... 

Ruda: Oto on! Tam na prawo, teraz zbliża 
się do schodów, 

Blondynka: Ten? 

Ruda: Czy nie prawdziwy Adonis? Z ręką na 
sercu, czy widziała pani łuż kiedyś plekniejsze- 
ga mężczyznę? 

Blondynka: Hm.. Czy or nie ma lewą noge 
nieco... 

Ruda: Przykrótką? Proszę panl, wszystkie 
kobiety, które daremnie fatyzują się na dancing, 
także tak mówiął 


— Czy przyjfzą- 


P. 


ł stwie podeszła do łóżka 


0 pewnym meżczyźnie 


fani KaWalś 


Urocza córka mórz południowycii 
tańczy pod rytm ukelele, 


Skinęła głową I w moim towarzy- 


młodzieńca, 
położyła główkę obok jego ramienia, pod 
czas gdy on bełkotał, tym razem już bar 
dziej zrozumiale: 


— Cecylio, czy to ty... 


— Oczywiście, najdroższy, czemu 
jeszcze nie śpisz? z 
— Nie mogę. Muszę ci coś jeszcze 


wyznać. Miałem jeszcze jedną dziew- 
czynę, oszukiwałem cię. Znam ją da- 
wniej niż ciebie i widywałem się z nią 
w dalszym ciągu... X 
— Uspokój się, to ni: nie szkodzi, 
Wybaczam ci wszystko, spróbuj zasnąć, 


— Och, Cecylio, czv naprawdę wy- 
baczasz mi... że ja... z Janiną. Przysię- 
gam ci ,że jej nie kocham. Kocham tylko 
ciebie... Jeżeli mi naprawdę wybaczysz... 

` — Uspokój się, wybaczam ci napra- 
wdę. 

Wyprowadziłem ją. 

— Za dwie, trzy godziny można go 
będzie znowu odwiedzić, Czy nie chce 
pani przez ten czas wypocząć trochę. Po 
łożyć się? 

Wróciłem do pracy, Kiedy około po- 
tudnia znów wyjrzałem na poczekainię, 
ujrzałem ją siedzącą ra krześle i wpa- 
trzoną nieruchomo w jeden punkt na 
ścianie. 

— Dziękuję pani za męstwo 
woli, — pówiedziałem. 
jest uratowane. A 


— Serdecznie dziękuję, doktorze, — 
odparła słabo, nie odrywając oczu od 
punktu na ścianie, 


— Czy zawsze można panią zastać 
pod tym samym adresem, który znale: 
źliśmy w pagilaresie chorego? 
Zawakała się. 

— Sądzi pan, że niebezpieczeństwo 
nie jest jeszcze w zupełności zażegnane? 
— zapytała, 

— Tego nie powiedziałem. Jestem 
pewien. że teraz rekunwalescencja jest 
już kwestią najbliższego czasu, 

— Wobec tego nie będzie mnie. pan 
mógł zastać pod tym adresem. 
Milczałem wyczekująco, ale ona nie 
powiedziała nie „więcej. Zbliżylem się 
do niej i ująłem ją za ramię. 

— Clice go pani opuścić z powodu tej 
błahej historii? Boże, Cecylic, czyżby 
pani była aż tak małostkowa? — Puści- 
łem jej ramię. — A może pomyliłem się 
i pani nie kocha go wcale tak bardzo, jak 
przypuszczałem? j 
— Tak, — odpowiedziała, — Pomy- 
lit się pan. Nie nazywam się Cecylia. 
Jestem Janina. 


Zn 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Pietrzak. Od- 
bito w drukarni własnej. Wydawca: Wydaw- 
nictwo „Republika“, Snółka z ogr. odp. Stefan 
Pietrzak, Łódź, Piotrkowska Nr, 49 i 64 


i siłę 
|. — Życie jego 


ze świata fil 
Na dnie upadku kinematografii niemieckiej] 


Paradoksy ministra Goebbelsa. — Długa lista tych, Których fiai Renoira, uznany jako jed- 
usunięto. — Ratastrofa finansowa. no z prawdziwie artystycznych 


Rzym i Paryż 


„Wielka iluzja“ zakazana 
w Italii 


ji poważnych osiągnięć kinema- 
Niezwykłe przemiany, które 


doprowadziły do tragicznego u- 
padku wspaniałej, twórczej i 
ambitnej k.nematografii niemiec 
kiej, obserwowanego przez 
wszystkich, dawno proszą się 
o specjalną monografię. Rozpra 
wa Ivora Montagu, która wy- 
wołała dużą sensacię na angiel- 
skim rynku wydawniczym, wy- 
pełnia w petvnej mierze tę lukę. 
Bohaterem książki jest wła- 
ściwie dr, Goebbels i jego sto- 
sunkowi do zagadnień  tilmo- 
wych poświęca Montagu naiwię 
cej miejsca, Dużo się tu mówi 
o wielkiej mowi: politycznej 
którą w związku z zagadnienia 
mi filmu wygłosi! Goebbels 29 
listopada 1933 r, Mówiąc o no- 
wym, „czysto“ narodowym fil- 
mie, jaki stworzy aryjsko-nor- 
dycki duch Ill-ej Rzeszy, mini- 
ster propagandy zacytował + 
filmy jako przyklady godne na- 
śladowania. Były to „Nibelun- 
gi“, „Buntownik“, „drążownik 
Potemkin“ j „Anna Karenina'* 
Dr. Goebbels cytując filmy z pa 
mięci, popełnia  „iestychane 
„taux-pas*, W produkcj bowiem 
każdego z tych filmów hrali u- 
dział Żydzi, i to na naczelnych 
miejscach. . 
Te przykłady nie wiele zre- 
sztą dały narodowo-socjalisty= 
cznym reżyserom. Polityczne 
filmy Niemców były -— każdy 
po kolei — kompromitacją. Czo 
łowy film polityczny „Szturmo 
wiec Brand* był tak potwornie 
naiwny i głupi, że sama partia 
zażądała usunięcia go z ekranu, 
Druga wielka produkcja nazi- 
stowska — film o życiu i śmier- 


William Powell w Pradze 
i PARN 


Świetny artysta w podróży 
swej europejskiej wstąpił do 
stolicy Czechosłowacji. 


Karzeł i olbrzym 


Podczas nakręcania jednego z naje 
lepszych numerów choreograficznych 
w filmie „New Faces 1937" (Nowe twa 
rza r. 1937), w studiach RKO, wyło- 
nita się kwestia, która wprawiła zaró 
wno reżysera jak operatora w wiel- 
kle zakłopotanie, r 

Nakręcano taniec ekscentryczny 
zespolu Lowe-Hite-Stanley | wszystki 
szło gładko aż do chwili, gdy reży>e” 
Leigh Jason polecił operatorawi Re 
Hutowi zrobić kitka zbllisń Okazie 
sie. że oleczuię reżysera Jest nie wy 


ci nazistowskiego bohatera 
Horst Wessela -> skończył się 
również fiaskiem i ostatecznie 
był wyświetlany jak» „Iłans 
Westmar“, Wreszzie trzecia, 
zakrojona na wielką skalę, pro- 
dukcja — film o mludzieży hi- 
tlerowskiej, — zakończyła się 
tekże specyficznym skandalem. 


|. GERE 


Słynna 


Rogers i Hepburn razem 


tancerka i wybitna tragiczka 


Okazało się bowiżm, że boha- 
ter filmu i jego siostra, peule- 
gali towarzyskiemu bojkotowi 
za grę w ter z Żydami... 

Ną marginesie warto zau- 
ważyć, że dopiero „Władca“ 
stał się pierwszą inteligentną 
próbą propagandy. Ale to jest 
wyjątek zupe!nie sporadyczny. 


-- oto dziwnie ze- 


zestawiony zespół w jednym z najnowszych ilimów wy- 
twórni „R, K. O.“ Obok aktorek reżyser Gregory La Cava. 


Powieść „Expressu“ na ekranie 


„Przekleństwo wieków! Mieczysławy Łuczyńskiej 
będzie sfilmowane 


Wytwórnia filmowa „Femi= 
ka* nabyła prawa do powieści 
Mieczysławy Emczyńskiej p. t. 
„Przekleństwo wieków“ i wkró 
tce przystępuje do realizacji 
przeróbki filmowej. 

„Przekleństwo wieków“ by- 
ło drukowane na łamach , 
pressu Ilustrowanego" i cies: 
ło się wielkim  zainteresowa- 


niem. Wydane później, także 
nakładem naszycii wydawnictw 
w postaci ks 
się „Przekleństwo wieków” w 
bardzo znaczeym jak na nasze 
stosunki, nakładem. 

Niewątpliwie „Przekleństwo 
wieków“ również jako jilm hę: 
dzie dużym sukcesem. 


Zapomniane gwiazdy 


Fern Andra w nowej 
roli 


Miłośnicy ekranu pamiętają 
zapewne aktorkę Fern Andrę, 
która święciła liczne triumfy 
w filmach niemieckich sprzed 
15-tu lat, a szczytowymi punk- 
tami jej kariery były „Genuine* 
i „Safendri* Od dłuższego 
czasu nie nie było o niej sty- 
chać, a niedawno puszczono na- 
wet w obiex pogłoskę o jej 
śmierci, jako szpiega. 

Okazało się jednak, że Feru 
Andra żyje i cieszy się najlep- 
szym zdrowiem. Po rozejściu 
się ze swoim pierwszytry mę- 
żem, który dał jej tytuł baro- 
nowej, po rozejściu się ze Swo- 


w jednej scenie 


komalne. Wzrost Hite'a wynosi 7 stóp 
1 7 cali, Stanley'a — 3 stopy I 3 cale, 
Lowe zaś jest wzrotsu średlnego, 

„Nie mozę ich zmieścić w oblek. 
tywie*, wyjaśnił Hunt, „Gdy mam ca- 
tego Stanley'a, brak mi złowy Hilv'a 
a gdy mam Hite'a — ucieka mi cały 
Stanley“. 

Ostatecznie ustawlono trzy 
ty, z każdego iotograłując Jednego 
tancerza. W ten sposóh Leigh Jason 
pozbył się kłopotu — kosztem iyc" 
którzy beda montowali film, 


im drugim mężem, słynnym bok 
serem niemieckim Kurt Prenz- 
lem, wyszła za mąż za amery- 
kańskiego aktora charaktery- 
stycznego į wróciła do Stanów 
Zjednoczonych, które są jej 
właściwą ojczyzną. 

Najdziwniejsze jednak jest 
to, że prasa amerykańska do- 
niosła niedawno o jej niesty- 
chanie ostrym i odważnym wy 
stąpieniu publicznym w obro- 
nie billn o aktorach zagranicz- 
nych. Bill ten, zwany Bijlem 
Dicksteina, wprowadza ostre 
przepisy, nie pozwalające na 
przyjazd do Stanów obcvch ak- 
torów. 


Maurois jako recenzen* 


Tygodnik paryski '„Cinemon 
de“ zyskał sobie jako spółpra- 
cownika wybitnego literata i pr 
wieściopisarza — Andre Mau- 
rois. W każdym numerze tego 
czasopisma ukazuje się recen: 
zja autora „Klimatów*, W o- 
statnim numerze znajdujemy re 
cenzję z „Królowej Wiktorii” 
którą Maurois sam przerobi! 
dla sceny. Maurois porównuje 
różne kreacje aktorskie i dajt 
dobre noty bohaterom filmo- 
wym — Annie Neagle i Adol- 
fowi Wohlbriick. 


żkowej rozeszło . 


Katastrofalny upadek pozio 
mu artystycznego sprawił. 
wpływy z eksportu iilmów n* 
mieckich spadły do znikomy 
sum, 
hitlerowskim niem ecki 
„Kongres tańczy* przyniósł z 
samego eksportu dwa i pól milio 


na marek dochodu, to po prze-f 


wrocie w 1933 r. najwyższa su- 


ma jaką udało się osiagnić była 8 


400 tysięcy. 
A oto — zestawi.ma przez 


Montagu — lista ważniejszych p 


filmowców, którzy oouścili Ber q dyktatury nie uznają nawet kur 


tuazji... 


lin. 


Producenci: F. Pommer, H. $ 
R. Sokal, A. Pressburger. M. H.B 


R. Schach, Gunther S tpenhsrst 
Alfred Zeisler, H. Mil :nkowski 
i imi. 

Reżyserzy: Jo: May, Fritz 
Lang, Reinhardt, Czinner 9. W. 
Pabst, Friedrich Zelrik, M. O. 
phues, Kurt Betanardt 


Siodmak. Robert Wiere, Frie 

Charell, Leontyna Sagen = 

hold Schünzel, Anatol Litv 
Scenarzyści: Pela Bala 


Andrejew, Carl Meyer, Walter 
Reisch, Kurt Siodniik. 
Schulz, H. Koste:'!s 
Kompozytorz Friedri 

Hallaender. Jurmam, Heymanr 
Pathaus, Spoliański. Gwiazdy: 
Dita Parlo, Käte v1 Nagy, Fli- 
sibeth Bergner, Conrad Veiói 
Fritz Kortner, 
man, Werner Krauss, Peter Lor 
re, Ryszard Taube;, Walter 
Slezak, Ernst Deuts 1, Aleksan 
der Granach i inni. 


„Dama Kameliowa* 
w Berlinie 


Dopiera teraz w Berlinie wyświe- 


tlana jest „Dama Kameliowa" z Gretą B 


Garbo. Prasa niemiecka zamieszcza 
niezmiernie powściagliwe recenzje z 
tego filmu, zarzuc mu tania melo- 
dramatyczność |... lętna grę... 
Szkoda, że krytycy niemieccy ni 


mogłyby się ukazywać na lamach ich 
pism... 


Jeżeli przed przewrotemĄ 
film ğ 


{Twaina był 
|| dzięki swym filmowym walo- 


Rsbert 


Franz G 


Albert Basser- g 


tograficznych ostatnich lat, z0- 
stało zakazana. we Włoszech. 


Ta decyzja jest tym bardziej 


dziwna, że na ostatnim festiva- 
lu weneckim wtaśnie „Wielka 


iluzja“ odznaczona została pel- 


nowalorową pierwszą nagrodą. 


Wenecja nagradza, Rzym zaka» 


zuje, istotnie — paradoksalna 
sytuacja. . 


Rozgoryczona prasa francus 


ka wskazuje, że w tym samym 
czasie na ekranach 


paryskich 
idą dwa prestiżowe propagan- 
dowe filmy włoskie. Państwa 


Bliźniacy we filmie 


„Książę 1 żebrak“ wg. Marka 
już kilkakrotnie, 


rom, transponowany na ekran! 
awsze jednak jeden aktor grał 
— przy zastosowaniu. tricków 
obiektywu—obie role, Tak było 
w słynnym filmie z Tytusem 
Łubieńskim. 

. Sensacją nowej przeróbką 
ysznej powieści Twaina jest, 
że role tytułowe obu sobowtó* 
rów grają świeżo wynalezieni 
bracia-bliźniacy: Bobby i Billy 


f Mauch. 


Fil mwyświetlany jest już w 
Londynie i w Paryżu. Recenzje 
o całości są zresztą bardzo po 
wściągliwe. 


Etatyzacia przemysłu 
filmowego 


Według pogłosek obiegają- 


H cych sfery filmowe, wytwórnia 


filmowa „Falanga” (atelier i la- 
boratorium) ma zostać przejęta 
częściowo przez Polską Agen- 
cję Telegraficzna, która ma na- 
być 55 proc. udziałów tego 


Ń przedsiębiorstwa. 


| „Koncert Beethovena“ 


stosują tej samej miary do własnych $ 
filmów. Ale wtedy ich recenzje nieg 


W Paryżu wyświetlany jest 
ciekawy film produkcji sowiece 
kiej p. t. „Koncert Beethovena", 


ne nasiroję kraju Wsctodzącego Słońca. 


„REPUBLIKA* nr. 313, Niedziela, 14 listopada 1937 r. 


Dźwiękowe Kino 


AE 
Zeromskiego 


DN! 


RZEDWIOSNIE 


tel 129-88. 


film produkcji nolskiej p. t- = 
MMK 


74-76 


DZIAŁ LEKARS 


JAN POLAK 


CHOROBY W. NĘTRZNE 
1 ALERGICZNE Q, 
ul. Nawrot 7 
TE! 164 21 
zodz. przyjęć 5—7. 


— i —— W, ŁAGUNOWSKI 
Z. LIPSKA 


CHOROBY DZIECI 


przeprowadziła się na 
tel. 


Zachodnią 68 5:,, 


Przyjmuje 4 — 6 p. p. 


uR. MED. 


choroby nerwowe. 
spec, nerwice oraz cierpienia nerwo* 


tel. 175-50 


MU 
DR. 


q 


LI IO 


WIN 


iotrkowska 88 
teoret 
4-0 miesięczny. 

Informacie i zapisy na miejscu. 


r 
i 


Kurs nauki 


% 


nah WCTT GŁOWY] 
Juss PE KIA 


[er PRZEZIĘBIENIU 
(GRYPIE; KATARZE 


e 


DR. MED. 


7 payi 
L. INNI 


CHOR, DZIECI 


Od 3—5. Sac 
F: Ortop. 
. „ Dr. MED. 
WŁ. ZADZIEWICZ 
A 1 Tel. 221-77. 
W a Èf *ao-letnia 
STOMATOLOG 


Spec. chor, | chir, zębów I lamy 


ustnej, 
PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3-7. 


ET KOŚM 


S YKI LECZNICZEJ 
i TOALETOWEJ. 
R Ri 
Z. SŻWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
POWRÓCIŁA. 
MONIUSZ. 


I 1, tel. 127-909, 


szp ch wlosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 


Reicher 


Specjalista chorób 
k 


mAr 
i 


órnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 

Poludniowa 28. Tel. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano |od 5—8 
wlecz, w niedziele 1 świeta od 9 — 12 


SETYCZNA 


SONOWEJIĘ 
M. HELLER) fS 


zt 1. praktycznej ij 


l! 


Andrzeja 9, $s 


defektów. cery; 
wrotnie i bez śladówj £ 


i budwik FALK 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Nawrot? tel. 128-07 


—_._.Przyim. 10—12 i 5—7-e 
DOKTOR 


POWRÓCIŁ 
Specjalista CHORÔB WENERYCZ: 
NYCH, SEKSUALNYCH i SKÓRNYCH 
(GabineńRoentgeno- i światłoleczuiczy) 
Piotrkowska 70 Tel. 181.83| 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od| 
l-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. 


LENA ŻELICHOWSI 


GABINET KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


C Burzyńska 


Piotrkowska 132 1P iss 


Usuwanie wszelkich szpec: 

włosów. 
——— vw 
DR. MED, 


M. RUNDSZTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 


LEKARZ-DENTYSTA 


1. Golda- [urddwic 


Sródm.ejska 6 


przyjmuje od 10—1 i 4—7 
telef. 221-34. 


Dr. MED. 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorôb wenerycznych. 
seksualnych | skórnych. 


CEGIELNIANA 11 


Telefon 238-02 


Pomorska 7. tol (2-4 | Przvimuje od 852 toa 4-9 w nio 


POWRÓCIŁ 


W miedz. i świeta od 10 r. do 1 pp. 
'(0060000000000890: 


|AMBULATORJU 


ZACHODNIA 
11—12 Dr. DUTKIEWICZ 
12—11/, Dr. SKUSIEWICZ 
l1/:—3 Dr. NITECKI 


PORADA 3 zł. 


DLA CHORYCH na ruptury (przepukliny), skrzywie- 
-mm Mie kręgosłupa i różne kalectwa! 
Poleca specjalne bandaże ortopedyczne, 
większym skutkiem wstrzymują najzastar. 
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Skórno- 


WENERYCZNE 


front I piętro 
(Piotrkowska 17) t°} 134-67 


31/s—5 Dr. EKKERT 
5—6 Dr. BALICKA 

5—7 Dr. STAWOWCZYK 
1—3 Dr. LIPSKI 


20900000000000000000000000000000000000300000000006 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE, 
€emirelma lecznica zębów 


1 CHIRURGJI JAMY USTNEJ w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

u. PIOTRKOWSK 
Ord. od 9 r. do 8 w, w nied 
Stomatolog przyjmuję od 9—11.. 


ŁODZE ` 


A 164, tel. 127-83 
iele | święta od 10—1. 


LEK-DENT. ZADZIEW| 


TTE WEJ 


ICZ, 


które z naj- 
lsze | najnie- 
kobiet i dzieci. — 


Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżęn e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy | wyż. 

pad macicy Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłu- 


pa (garby). gruźlicę kości i 


UWAGA. 
Ubezp. Społ. ulgi. 


Łódź, ZAWADZKA 8 


paraliże ortopedyczne. 


Specjalne lecznicze gorsety | aparaty 
ortoped. różnych systemów, sztuczne 
nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla 
amputowanych. Na płaskie, 
stopy (platius) specjalne wkładki or- 
topedyczne 
najszlachetniejszego metalu. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 


bolesne 


odlug form gipsowych z 


J. RAPAPORT 


(dawn. Wólczańska 10) 
CENY PRZYSTĘPNE. 
praktyka. 


Dia Ubezpieczonych w 


NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA, 
Spuclnięte kostki u nóg, nabrzmienia żylne we wszystkich podob- 
nych bolesnych przypadkach natychmiastową ulgę przynoszą chirur- 
ziczne pończochy marki „Ideal Gum“, oryginalne pończochy z tkani 


ny z gumą oraz forimatory 


Kupujcie 
z 1-go źródła 
Wózki dziecięce 
Łóżka metalowe 
Materace , 
cielane | sprę- 
owe „Pałent” » 
|wyżymaczki 
w Fabrycznym 
składzie 


„DOBROPOLU" 
Piotrkowska 73 
tel. 159-90 

w podwórzu. 


grube nogi niewidoczne pod najcień: 
szą jedwabną pończochą, przywracają wysmukłość i zgrabność no- 
gom, zwalniają od cierpień i bólu. 


R r DYS iw ? 
NIE POZOSTANIECIE 0 


£ 


Wkażdej aptece otrzymacie 


OLLA" STOISKO WYSTAWOWE PAVILON DE LA SANTE 248 


- |handlowa korespondencja, 


dziele | świeta od 9-1. 


W. BALICKA 


Sienkiewicza 52 
róg Nowrot) . 
Nr tel 194-03 
POWRÓCIŁA 
Choroby skórne | weneryczne 
Przy OOIEZOU ROZ BAWIECA 


PRZYCHODNIA dla cnorycn 
WENERYCZNIE 


mężczyzn i kobiet 
PIOTRKOWSKA 88 
Leczenie chorób wererycznych 1 skór- 
nych. Kobiety I dzieci przyjmuje ko- 
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9r.do9w. Specjalny gabinet kosme- 
tyczny, PORADA 3 ZŁ. 


DR. MED. 


pi ROZENŃ 


CHOROBY DZIECI, 
przeprowadziła się 


MONIUSZKI 2 


Tel. 169-59 — Przyjmuje od 4—7. 


DR. MED. 


Niewiażski 


Specl. chor, wenerycznych, skórnych 
1 seksualnych. 


Andrzeja 5, tel. 159-40 


Przylm. od 8—1) rano | od 5—9, 
i w niedziele ! świeta 0—12 


Dr. S. GHWAT 


LARYNGOLOG 


(chor, uszu, nosa, gardła i krtani) 
przyjm. 1—2 i od 5—7 


Piotrkowska 55, tel. 127-76 


REKARZ + DENTYSTA 


B. MAO 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


TELEF, 121-23, 
DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych 
TRAUGUTTA 8, Telefon 262-98 
od 8—11-ej I od 6—9-ej wieczór 
w niedzielę | święta od 9—12.30. 


JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, 


Gramatyka, literatura, 


Ww gudzinach 


CZYM MARZĄ KOBIETY 


w rolach głównych: z 
KA, MIECZYSŁAW CYBULSKI i STANISŁAW SIELAŃSKI 


> Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse: I m. 1.09, 1I m. 90 gr., HI m. 50 gr. 


Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o godz. 4-tej, w niedziele i święta godz. 12-tej. 


_KKKKDKKKKTAHEKHAAHHMMMMMMHM MMM 
w 0000000000 yo 


DR. MED, 


KLINGER 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych i skórnych (wiosów) 


Ancdrzeja2 u 112-2 
Przyjmuje od 9—11 | od 6—8 wiecz 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowska 
Piotrkowska 8 


Telefon_232-55, 
POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10—1 í od 3:el do 7-el 


o 


DR. MED. 


H. Gutsztadt 


Akuszer - Ginekolog 
Zachodnia 66, 5; 
przyjm, od 8—10 i od 5—7 


Dr. MED. z 


AL Kopciowski 
Piotrkowska 8 


przyjmuje od godz. 1.30—2.30 | od 
godz, 
telefon 232-55.. 


DR. MED, 


Mar Gutman 


choroby dzieci 


AI. Kościuszki 8 


ord. 12—1 pp. Tel. 173-00. 


DR. MED. 


8. Kryńska 


Chor, skórne I weneryczne 
(kobiety 1 dzieci) telet. 
Sierskiewicza 3% 46% 
przyjmuje od 12—2 | od 3-4 pp. 


DR. MED. 


Józef Szeps 


CHOR. WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie i 
tel. 


Piotrkowska 292! 


przyim. od 2 — 4 i od 7.30 do 8,30 
DR. MED. 


Brunon Sommer 


POWRÓCIŁ. 
chor, skórne, weneryczne | kobiece, 
Łódź, 6 Sierpn'a Ne 1 

Przylm. od 9—1 i od 5—8 w, 
w niedzielę i święta od 10—1 
REA RZŻE 


Dr. HELLER 


SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH, WENE» 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCA, 
Traugutta 8, tel. 172-89 


przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele | święta 10—1, 


m A 


75 GR. lekcja francuskiego. Dyplomo< 


FRAN-|wana paryżanka udziela lekcji francus 
(CUSKIEGO — gruntownie  udzielatn.|skiego. 


Lektura, Konwersacja. Gras 


konwersacja,| matyka. Tłomaczenie. Korespondene 
Tel. 262-70,|cia. 


Pomoc szkolna. Południowa 2 
m, 20, I-sza lewa of, parter. 


